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ZAMÓWIENIA RZĄDOWE DLA PRZEMYSŁU 
kontynuowane będą nadal w celu złagodzenia depresji 
Gospodarczej.-~®ostan>y matą charakter interwencyjny. 

Doniosła uchwała k o m i t e t u ekonomicznego ministrów. 
Warszawski kar- „Republiki'4 telefonuje: 
Po niedawnych uchwałach w zakre 

sle polityki celnej, zmierzających do 
przyjścia z pomocą rolnictwu, komitet 
ekonomiczny ministrów powziął na o-
statniem swem posiedzeniu niezmiernie 
doniosłą uchwałę dla złagodzenia de
presji gospodarczej w przemyśle. 

Biorąc mianowicie pod uwagę, że 
zamówienia rządowe dla przemysłu w 
obecnej strukturze gospodarczej Polski 
są niezmiernie ważnym Instrumentem, 
przeciwdziałającym spadkowi wytwór
czości I wzrostowi bezrobocia, komitet 
ekonomiczny postanowił upoważnić po 
szczególnych ministrów resortów gos 
podarczych do wydania przemysłowi za 
mówień, które maja być wykonane w 
latach budżetowych 1931/32 1 1932/33. 

W dotychczasowej praktyce posz
czególni ministrowie w wykonywaniu 
swych budżetów uwzględniały w spo
sób przychylny wszelkie oferty przed
siębiorstw przemysłowych, wyzysku
jąc w tym celu jaknajszerzej wszelkie 
sumy objęte zatwierdzonym przez sejm 
planem gospodarki budżetowej. Minister 
stwa te nie miały jednak możności an
tycypowania pewnych większych wy
datków inwestycyjnych na poczet bu
dżetów na lata przyszłe, a każdy taki 
wydatek musiał uzyskać każdorazową 
zgodę komitetu ekonomicznego mini 
strów. 

Ostatnia uchwala komitetu ekonomi 
• W b • • • • • • • • « • • • • • 

Katastrofa kolejowa 
p o d JKostzwvq. 

Moskwa, 3 sierpnia. 
Na przestrzeni Moskwa — Rybinsk 

zdarzyła się straszna katastrofa. Tylna 
lokomotywa pociągu towarowego oder
wała się i całą siłą uderzyła w pociąg 
osobowy. 

Personel lokomotywy uratował się 
przez wyskoczenie z wagonów. Trzy 
wagony zapełnione ludźmi zostały roz
trzaskane. Dotychczas naliczono 7 za
bitych i 21 ciężko rannych. 

cznego reguluje tę sprawę w sposób za 
sadniczy, bowiem przez upoważnienie 
poszczególnych ministrów do wydania 
przemysłowi zamówień, przewidzia
nych na lata budżetowe 1931/32 i 1932 
—33, zapewnia w chwili dzisiejszego 
kryzysu bardzo poważne zasilenie ży
cia gospodarczego. Znaczenie tej uchwa 

ły jest tern większe, jeśli weźmie się 
pod uwagę, że udzielane na jej podsta
wie zamówienia mogą również doty
czyć dostaw o charakterze zapotrzebo
wania stałego I to do wysoścl 50 proc. 
przeciętnej sumy podobnych zamówień 
w ostatnich trzech latach. 

Zaznaczyć należy, że udzielane zgo

dnie z omawianą uchwałą zamówienia 
rządowe nosić będą głównie charakter 
zamówień interwencyjnych, traktowa
nych przez rząd, jako środek na złago
dzenie w tej drodze kryzysu gospodar
czego. Z tego punktu widzenia uchwa
ła komitetu ekonomicznego ministrów 
jest posunięciem niezwykle ważnem. 

Katastrofalna powódź w Japonii. 
Wskutek oberwania się chmury 2 tys. domów stoi pod w o d ą . 
W Turkiestanie w e z b r a n e fale pochłonęły ludzi 

Wiedeń, 2 sierpnia 
Według doniesień z Tokio wskutek 

ulewnego deszczu, połączonego z ober
waniem się chmury, stoi w Fuszimi obok 
Kjoto 2000 budynków pod wodą. 

7000 osób znalazło schronienie w bu 

dynkach szkolnych. Kilkadziesiąt kilo 
metrów pół ryżowych jest zupełnie zala 
nych. W kilku miejscowościach osunęła 
się ziemia, wskutek czego wiele osób 
poniosło śmierć. 

Zażądano pomocy wojska. 

Konwencja lotnicza polsko-francuska 
podpisana zastała wczoraj no 

Warszawa, 2 sierpnia. 
(Polska Agenda Telegraficzna) 

W sobotę dnia 2 bm. w ministerstwie 
spraw zagranicznych w Warszawie pod 
pisana została konwencja lotnioza po
między rządami Polski i Francji. 

Konwencja podpisana została w imie 
niu rządu francuskiego przez ministra 
lotnictwa Laurent - Eynaca i ambasado
ra francuskiego w Warszawie p . Laro
che zaś w imieniu rządu polskiego przez 
ministra komunikacji Kühna i ministra 
pełnomocnego Tarnowskiego. 

Konwencja ma na celu rozwój współ 
pracy polsko - francuskiej w dziedzinie 
lotnictwa handlowego. W szczególności 
konwencja przewiduje utrzymanie nadal 
dotychczasowego połączenia lotniczego 

Paryż — Warszawa przez Pragę a poza 

"Warszawie. 
tem utworzenie drugiego połączenia lot 
niczego przez Berlin, jak również ewen 
tualność stworzenia jeszcze innvch linji. 
Konwenq'a ustala również ogólne wa
runki oraz system celny, jaki ma być sto 
sowany w zakresie eksploatacji żeglugi 
powietrznej 

Ryga, 2 sierpnia. 
Powódź w Turkiestanie sowieckim 

przybrała katastrofalne rozmiary. 
W miejscowości Kipczak wezbrane 

wody Darji przerwały tamę i zatopiły 5 
wiosek. W okręgu Kenglińskim woda 
zniszczyła 300 gospodarstw. 

W miejscowości Czinba powódź zbu
rzyła zabudowania miejscowej komuny 
rolnej, przyczem cały inwentarz żywy 
zginął. Są liczne ofiary w ludziach. 

Koronacja Karola II 
odbędzie się 2 1 w r z e ś n i a . 

Wiedeń, 3 sierpnia. 
Wedle doniesień dzienników z Buka

resztu, ustalił król Karol, w porozumle-
Konwencja zawarta została na okres niu z premierem Maniu, termin korona 

10-letni. cji na dzień 21 września. 

Mussolini ciężko chory. 
Lekarze nie biorą odpowiedzialności 

za operację. 
Berlin, 3 sierpnia. 

Według wiarogodnych doniesień na-
deszłych z Rzymu do Tessin (Szwajcar 

Krwawe rozrucny w Bombaju. 
W czasie pochodu ulicznego doszło do ostrego starcia z policia 

200 osób zostało rannych. 
Grezydent ftongresu datel aresztowany. 

Bombay, 2 sierpnia. 
Na ulicach Bombayu przyszło do no

wych gwałtownych starć między ochot
nikami akcji Gandhiego a policją. Aresz 
towano przywódcę Pandit Milaviya i 
prezydenta kongresu Willabaj Patcl, o-
raz innych przywódców nacjonalistyczne 
go ruchu hinduskiego w liczbie 10. 

Pozatem aresztowano licznych de
monstrantów ulicznych, w ogólnej licz
bie 52, w tem 40 kobiet, które jednak 
prawdopolobnie po przesłuchaniu będą 

natychmiast wypuszczone na wolność 
Do starć, tych doszło podczas pocho

du ulicznego, który usiłowała rozbić po
licja. Gdy uczestnicy pochodu nie usłu
chali wezwania policji do rozejścia się, 
policjanci użyli swych lasek bambuso
wych, przyczem ranili około 200 ludzi. 

Londyn, 2 sierpnia. 
Bojkot towarów zagranicznych przy

jął nowe formy, pomimo ostrego przeciw 
{działania rządu angielskiego. 
I Członkowie kongresu narodowego 

obchodzą staq'e kolejowe i sprawdzają, 
czy nie wysyłane jest z Bombaju do in
nych miejscowości hinduskich sukno, po 
chodzenia zagranicznego. 

Wszystkie pojazdy są kontrolowene 
i w razie stwierdzenia, że zawierają one 
towar zagraniczny, sprawdzający kładą 
się na jezdnie przed wozem, uniemożli
wiając tem samem dalszy transport. 

Policja aresztowała 15 takich kontro 
lerów, z których 8 skazano na 4 miesią
ce więzienia. 

ja) mimo wszelkich zaprzeczeń urzędo
wych Mussolini jest bardzo poważnie 
chory. 

Według uzyskanych tu szczegółów 
Mussolini od dłuższego czasu cierpi na 
niedomagania żołądkowe, które ostatnio 
doszły do takiego stadjum, że ściana żo 
łądka została przedziurawiona. 

Lekarze chwilowo nie chcą podjąć 
się operacii, ponieważ nie mogą wziąć 
na siebie odpowiedzialności za jej wy
nik. Mimo choroby Mussolini, zacho
wujący ostrą djetę, nie przerwał swej 
normalnej pracy. 

— O. P U . w poszukiwaniu spekulantów wa 
lutowych dokonajo w Moskwie i okolicy licz
nych aresztowań wśród kasjerów, tramwaja
rzy i handlarzy pokutnych. 

• Nowi spekulanci walutowi wycofywali bi
lon srebrny i przechowywali u siebie w celach 
spekulacyjnych Aresztowano również osoby, 
które wzniecały panikę na rynkach sowiec
kich- , — 

Wszystkich aresztowano pod zarzutem kontr 
rewoh^vjnci działalności i współdziałanie . 
wrogaiui ustroju sowieckiego. 
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Dr. Bernard Hausner 
o d x n a c i o n y o r d e r e m 
. . Í O Í O H Í M Úftestituta". 

Nasz warszawski korespondent telefonuje: 
W dniu 2 b. m. minister przemysłu 

i handlu inż. E. Kwiatkowski w otoczeniu 
wyższych urzędników dokonał DO krót-
kiem przemówieniu uroczystej dekoracji 
krzyżem oficerskim orderu Polonia Re
stituía dr. Bernarda Hausnera. radcy han 
dlowego przy ambasadzie polskiej w 
Londynie z zakresem działania na Pa 
lestynę i Syrję. 

Angielski olbrzym 
morski 

p o AM ma r e f i o r d .dBremen' 
Londyn, 3 sierpnia. 

Rząd angielski postanowił przyjść * 
poważną pomocą finansowa linii okręto
wej Cunard, która buduje olbrzymi pa
rowiec transatlantycki, pojemności 70 
tys. ton. 

Nowy olbrzym będzie mlal za zada
nie zdobyć „Błękitną wstęgę Atlantyku" 
która znajduje się w posiadaniu najszyb 
szych obecnie niemieckich okrętów 
„Bremen" I „Europa". 

Koszt budowy nowego olbrzyma 
morskiego wyniesie 6 mlljonów funtów 
szterllngów. 

Nowy lot 
* f o o t t o l a striata. 

NEW YORK, 3 sierpnia. 
(Tel. vi) 

Lotnicy amerykańscy Meares i 
Browon mają zamiar dziś nad ranem 
wyruszyć jednomotorowym aeroplanem 
do lotu dookoła świata. Pierwszy etap 
ma prowadzić przez New Funladję do 
Dublina a z Dublina do Berlina. Lotnicy 
chcą pobić rekord ustań w ' o n y przez 
„Zeppelina" na 21 dni dla okrążenia zie
mi. 

Lotnicy zamierzają dalej osiągnąć 
przeciętna szybkość 240 kim, na godzi
nę. 

—T - — — ^ 

Awionetką 
przez Atlantyk 

JŁiemie€€u aporfon>cu 
n> I s l a n d i i . 

Reykjavik, 3 sierpnia 
Niemieccy lotnicy sportowi HIrth 1 

Weller, którzy na 40-konneJ awlonetce 
dokonywują etapowego lotu przez At!an 
tyk, przebyli wczoral przestrzeń z Ork
ney do IslandjI I wylądowali w Kalladar 
nes 

Podczas tego pierwszego przelotu 
nad wielką przestrzenią oceanu awlonet 
ka trzymała się doskonale. Następnym 
etapem Jest Orenlandja. 

Chłopi rosyjscy 
podpaSili ma&a*unu 

zbożone. 
Kowno, 2 sierpnia. 

(Telegram własny). 
Z Moskwy donoszą, t e w jedn«j t 

miejscowości północnego Kaukazu cbło. 
pi tamtejsi dokonali napadu na koopera 
lywę zbożową. 

Grupa złożona z 14 chłopów wtargnę, 
la do magazynu i podpaliła go. Cały 
magazyn spłonął. 

8 chłopów aresztowano. Grozi im ka 
ra śmierci. 

Przyśpieszenie ruchu budowlanego. 
(Trudności natura p r a w n e j bada usunięte* 

Na podstawie dotychczasowych do 
świadczeń zostało stwierdzone, że tem
po ruchu budowlanego w Polsce tamo 
wane jest nietylko brakiem dostatecz
nych na ten cel kredytów, lecz również 
trudnościami technicznemi i prawnemi, 
pozostającemi m. In. w związku z ucią
żliwą procedurą, przewłaszczania grun
tów. 

Nad usunięciem tych przeszkód obra 
dował w ub. tygodniu komitet ekono
miczny ministrów, który polecił mini
strowi robót publicznych opracowan'e 
w ciągu najbliższych czterecli miesięcy 
wniosków w sprawie uregulowania ty
tułu własności gruntów oddanych i ma
jących być oddauemi na budowy, oraz 
uproszczenia procedury przewłaszcza
nia terenów państwowych, przeznaczo
nych na cele budownictwa mieszkanio
wego. 

Biorąc pod uwagę przewlekłą proce
durę przewlaszczcniową w sądach hi
potecznych, postanowiono zalecić Ban
kowi Gospodarstwa Krajowego przyzna 
wanie kredytów budowlanych dla osób 
i instytucyj budujących na terenach 
państwowych nawet w tym wypadku, 
kiedy minister robót publicznych wy
stąpi z samym tylko wnioskiem o prze
właszczenie gruntu, a więc nie czeka
jąc 115 ukończenie postępowania prze-
wjaszczenlowego. 

Ponadto komitet ekonomiczny pole
cił ministrowi skarbu ustalenie do dnia 
30 listopada 1930 r. przybliżonej wyso
kości sum, przeznaczonych na zasilenie 
państwowego funduszu budowlanego 
na rok 1931, a to w tym celu, aby zaw
czasu przygotować należycie kampanię 
budowlaną w przyszłym sezonie. 

Sowiecki „ D z i e ń a n t y w o j e n n y " 
minait w całef Europie spokojnie. 

Rząd sowiecki 
roooec d ł u g ó w p r s ed r r o -

ienntjeh Jtosfi. 
Jak się dowiadujemy, rzad sowiecki 

ogłosił, że nie będzie prowadził żadnych 
pertraktacyj z towarzys twem zagranicz
nych wierzycieli Rosji, lecz tylko z an
gielskimi wierzycielami bezpośrednio. 

Jednocześnie rząd cowieckl gotów jest 
określić wysokość starych długów w sto 
sunku do Stanów Zjednoczonych Ame
ryki na podstawie przyjętej przez rządy 
angielski i rosyjski. 

Rząd rosyjski zamierza przyznać In
nym państwom pewną część długów na 
podstawach procentowych, opracowa 
nych w Londynie. 

Berlin, 2 siemnia. 
dolska Agencja Telegraficzna). 

. Wczorajsze demonstracje socjalisty
czne i komunistyczne miały charakter 
spokojny. 

Stokholm. 2 sierpnia. 
Dzień 1 sierpnia upłynął w zupełnym 

spokoju pomimo postanowienia komuni
stów urządzenia w tym dniu demonstra
cji na znak protestu przeciwko ruchowi 
antykomunistycznemu w Finlandii, o któ 
rem to postanowieniu wspominała pou
fna odezwa, rozpowszechniana wśród 
komunistów miejscowych. 

Bukareszt . 2 sierpnia. 
(Polski Agencja Telegraficzna). 

W dniu wczorajszym w calvm kraju 
panował zupełny spokój. Władze nigdzie 
nie miały powodu do Interwencli, gdyż 
nie miała miejsca żadna próba manife
stacji komunistycznej. W e wszystkich 
fabrykach praca odbywała sie normalnie 

Budapeszt. 2 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

W dniu wczorajszym zebrało się kil
kuset komunistów w celu urządzenia de 
monstracji, policja Jednak nie dopuściła 
do żadnych ekscesów. 

B o j k o t t o w a r ó w niemieckich 
• wolno celno m Holandfq. 

Berlin, 2 sierpnia. 
Niemiecko-fińskie rokowania, zmie

rzające do obejścia największego uprzy
wilejowania celem zapewnienia fińskim 
destawcom masła jaknajbardziel uprzy
wilejowanego stanowiska na rvnku nie
mieckim, wywołały u konkurującej Ho
landii silne oburzenie. 

Rozmaite polityczne i gospodarcze 
osobistości i organizacje holenderskie or
ganizują bojkot towarów niemieckich z 
uzasadnieniem, że Niemcy nadmierneml 
podwyżkami celnemi i nielojalneml me
todami polityki handlowej utrudniają 

przywóz holenderskich produktów rol
nych. 

Bojkot organizowany jest planowo 1 
przeprowadzony według zapewnień pra 
sy holenderskiej „ze znanym uporem ni
derlandzkim". Bojkotem objęte zostały 
również, niemieckie letniska ł zdrojowi-
wiska, 

Zaznaczyć należy, że z niemieckie
go eksportu — do 12 procentów idzie 
do Holandii, co wskazuje, że represje 
Holendrów przemysł niemiecki odczuje 
bardzo dotkliwie. 

Przed dziesięciu lain. 
4 sierpnia. 

Front południowo-wschodni. Gwał
towne ataki nieprzyjacielskie w rejonie 
Mikuliniec doprowadzają do opuszczenia 
tej miejscowości oraz przejściowo Iinji 
Seretu. 

3-cia armja i wcielone do nlei jedno
stki z zlikwidowanej drugiej armii prze-
grupowują się na linji Bugu. 

Front północno-wschodni. Na odcin
ku grupy poleskiej w rejonie Brześcia, 
nieprzyjaciel sforsował Buc, odrzucając 
nasze oddziały w kierunku zachodnim. 
W 4-eJ armji zwycięska grupa gen. Ko
narzewskiego (14-ta dywizja piechoty— 
brygada piechoty — 2 brygada jazdy) 
doprowadza do opanowania linii Bugu w 
rejonie Janów na znacznej przestrzeni, 

natomiast lewe skrzydło 4-eJ armjl zo
staje z nad Bugu odrzucone a posuwanie 
się nieprzyjaciela zagraża Już linii kole
jowej Małkinia — Siedlce — Łuków. 

1-a armja: p rawe skrzydło na Hnjl 
Bugu do ujścia Nurca. W rejonie Ostro-
przez cały dzień bez przerwy uparte 
ataki znacznie przeważającego nieprzy
jaciela. Grupa gen. Żeligowskiego, dwu
krotnie otoczona przebija sie pod wie
czór przez Ostrów, poczem 10-a dywi
zja staje po obu stronach szosv Ostrów-
Wyszków około 10 kim. na południowy 
zachód od Ostrowła. Część grupy zostaje 
zmuszona do wycofania sie w kierunku 
zachodnim naRożan. 

Pod Ostrołęką zacięte wa lk i 

Mac Donald 
zachwiany? 

fte/em partii ma buł 
Mendeeson. 

Londyn, 2 sierpnia. 
W tutejszych kołach politycznych 

pojawiła się pogłoska, że podobnie jak 
Baldwin, zachwiany jest też na stanowi 
sku przywódcy swej partji obecny prem 
jer, szef Labour Pa r ty — Mac Donald. 

„Daily Telegraph" podaje, że następ 
cą Mac Donalda stałby się zapewne Hen 
derson, obecny minister spraw zagra
nicznych AngÜl. 

Wraz z Mac Donaldem ustąpić ma 
bardzo niepopularny w stronnictwie 
^nowden, obecny lord-kanclerz skarbu. 

Tragiczna śmierć 
w (fatracfi. 

Zakopane, 2 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

W piątek, dnia 1 b. m. około godz. 
9-ej rano zginął tragiczną śmiercią na 
Ostrym j e ż y c i e po stronie czeskiej słu 
chacz Uniwersytetu Jagiellońskiego Sta 
nisław Kupczyk, lat 21. 

Katastrofa wydarzyła się na śc ;anic 
południowej. Towarzysząca w wyciecz 
ce Kupczykowi p. Krystyna Slnko, cór
ka znanego polonisty profesora Uniwer
sytetu Jagiellońskiego, wyszła z wy
padku bez szwanku. 

Walki uliczne 
e p i l o g i e m meczu p i ł f t a f 

s&iega. 
New -York. 2 sieronia. 

W Buenos Aires doszło dziś rano ao 
s i a ć ulicznych z powodu zwycięstwa w 
piłce nożnej Urugwaju nad drużyną ar
gentyńską. Mecz ten odbył sie w Monte
video. 

Argentyńczycy twierdzą, że Urugwaj 
zwyciężył tylko przez swa ostrą, bez
względną grę i przez stronniczość sę
dziego, belgljczyka. 

Na przechodzące z chorągwiami Uru
gwaju kobiety tłum rozpoczął rzucać ka
mieniami, poczem doszło do walk ulicz
nych, które poljcja musiała rozpraszać. 

Tłum zaatakował następnie konsulat 
Urugwaju, wybijając kamieniami okna w 
gmachu. Dopiero gdy policja zagroziła 
użyciem broni udał.o się tłumv rozpro
szyć. 

Ekscesy 
antyżydowskie 

n> (Rumunii. 
Bukareszt, 2 sierpnia. 

Z całej Rumunjl donoszą o poważnych 
rozruchach antyżydowskich. Wczoraj 
przyszło do zaburzeń takich w małej 
mlejscowści Cerozuli, gdzie członkowie 
„Gwardji Żelaznej" zaczęli wznosić 0 -
krzyki antyżydowskie 1 grozić pogronui 
ml oraz śmiercią. 

Do redakcji „Adverul" przybyło 
wczoral kliku studentów, członków „Że
laznej Gwardji" I zagrozili, że jeżeli re
dakcja nie zmieni przychylnego stanowi 
ska, zajętego wobec żydów, Uczyć mo
że na to, że groźby 1 zapowiedzi po
gromców zostaną zreallzowne 

Afery przemytnicze 
na granicą* fifetvsftief. 

Wilno, 2 sierpnia. 
W ciągu ostatnich dni brygada K.O. 

P.u zlikwidowała dwie poważne aiery 
przemytnicze. 

Ujęto kilkunastu przemytników po
chodzących częściowo z terenu R z e z y -
pospolitej 1 częściowo z terenu Litwy o. 
raz skonfiskowano towary, przeważnie 
sacharynę i tytoń wartości kilkunastu 
tysięcy złotych. Odebn.no prxemvtni-
kem również poważne sumy w walucie 
zagranicznej przeznaczone dla niedozwo 
lor.\ch tranzakcyj. 

Nazwiska przemytników trzymane są 
do chwili ukończenia śledztwa w tajem. 
nicy. 

Oprócz tego brygada K.O.P'u w Wil 
nie zlikwidowała w ciągu miesiąca lipca 
r.b. 22 mniejsze afery przemytnicze, przy 
czem ujęto 31 przemytników i odebrano 
towarów wartości przeszło 30.000 zł. 

Pożyczka sowiecka 
• F T O N C K T F L A S I C fiaskiem-

Ryga, 3 sierpnia. 
Według doniesień z Moskwy wypu

szczona po zjeździe partji komunistycz
nej wielka pożyczka „Piatiletka w ciągu 
czterech lat", nie znajduje prawic zupeł
nie nabywców. 

Organizacje robotnicze, a szczegól
nie kolektywy wiejskie, zupełnie nie 
chcą brać udziału w subskrypcji. 

Urzędnicy sowieccy musieli podpi
sać zobowiązanie, Iż wszystkie siły sicie 
rują dla najintensywniejszego propago
wania pożyczki wśród mas. 

Torpedowce b. armji 
Wrangla 

sprzedane przez 9rancfę 
Paryż , 2 sierpnia. 

Władze francuskie sprzedały w Bi-
zercie 5 torpedowców rosyjskich „Żar-
klj". „Zwonkij", Zorklj, Gniewnyj i Ka
pitan Saken oraz rosyjski statek szkol
ny „Morlak." 

Statki te należały ongiś do floty ro
syjskiej na morzu Czarnem i znalazły 
się w Afryce w składzie eskadry rosyj
skiej, która została przekazana Francji 
przez gen. Wrangla. 

Władze farncuskie uznały, iż przy
sługuje im prawo sprzedania tej eskadry 
w celu pokrycia wydatków, poniesio
nych przez Francję na utrzymanie od
działów armji Wrangla. 

http://Odebn.no
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O ile taniość produktów rolniczych 
w Polsce jest jedną z głównych przy
czyn zastoju gospodarczego, o tyle oko
liczność ta ułatwia szerokim masom 
przetrwanie kryzysu. Je ie l i jednak w 
tej syiuacji t.j. przy niskim poziomie cen 
artykułów żywnościowych ktokolwiek 
zechce snuć plany ożywienia ruchu gos 
podarczego nie może przejść do porząd
ku nad wysuwanemi już od pewnego cza 
su ze strony kół rolniczych uwagami i żą 
daniami. 

Otóż rolnicy, pogodziwszy się już z 
faktem, że przy obecnym ustroju mię
dzynarodowym nawet pirzy największych 
wysiłkach rządu nie da się wydatnie pod 
nieść cen zboża czy też produktów zwie 
rzęcych w Polsce, występują coraz bar
dziej zdecydowanie za koniecznością ob
niżania poziomu cen wszelkich produk
tów przemysłowych, wszelkich opłat pu 
blicznych i prywatnych, a więc także za 
koniecznością stopniowego redukowania 

we, istnieją nie tylko w Polsce, aczkol
wiek u nas dają się nam bardziej we 
znaki. Tak n.p. w Niemczech, gdzie zre
sztą masy rolnicze, tak czy owak, nie de 
cydują o ruchu w przemyśle niemieckim, 
już przed kilku tygodniami zdecydowa
no się na to, że nałożenie pewnego cię
żaru na poziom cen produktów przemy
słowych, a także na poziom cen zarob
ków, któryby poziom ten przygniatał w 
kierunku poziomu cen produktów rolni

czych — jest koniecznością chwili 1 jed
nym z głównych warunków ożywienia 
ruchu gospodarczego. Ten sam cel przy
świecał również rządowi niemieckiemu 
pp Brflninga, gdy zdecydował się wpro
wadzić osobny podatek od pensji i zarób 
ków robotniczych — przyczem doszło 
aż do rozwiązania parlamentu. 

Czy jednak u nas, gdzie zjawisko 
„nożyc" jest wyjątkowo skomplikowa
ne, a pensje i zarobki bez porównania 

niższe niż gdzieindziej, przyznając na
wet całkowitą słuszność uwagom n a . 
szych kół rolniczych — przy całkowitej 
gotowości do pewnych ofiar ze strony 
przemysłu, handlu, świata urzędniczego 
i robotniczego — udałoby się skutecz
nie i bez szkodliwych wstrząsów społe
cznych i gospodarczych końce tych no
życ zbliżyć do siebie? 

Czy wysiłek ten nie okazałby się da
remny? J. 

Upadek portu gdańskiego 
test skutkiem dwulicowej polityki wolnego miasta 
wobec Polski.-Gdańsk boi się rywalizacji Gdyni. 

Gdańsk, 2 sierpnia. 
(Telegram własny). 

Gdańska izba przemysłowo-handlo. 
wa która od dłuższego czasu prowadzi 

podatków — co siłą rzeczy godziłoby j kampanję przeciwko Polsce wydaja ko 
także pośrednio w dzisiejszy poziom 
pensyj urzędniczych. 

Równocześnie ze strony rolników 
zwracają uwagę na niezwykłą u nas 
rozpiętość cen detalicznych w stosunku 
do cen hurtowych zwłaszcza w handlu 
produktami żywnościowemi, co sprawia, 
że olbrzymiej taniości ich produktów nie 
odczuwają w większej mierze urzędnicy 
i robotnicy i wogóle konsumenci w mie
ście, wskutek czego wszelką myśl o ob
niżeniu skali zarobków te sfery uważać 
muszą za zamach na swą egzystencję. 

Konkretyzując swe uwagi, wskazują 
rolnicy na godny ubolewania fakt, iż po 
mimo spadku cen żyta z 54 zł., za kwin
tal w r. 1928 na 15 zf. w r. 1930, cena 
chleba w tym czasie obniżyła się mniej 
niż o połowę. Tak więc gdy przy cenie 
żyta zł. 52 cena chleba wynosiła 150 
procent ceny żyta, to przy cenie żyta zł. 
15 — cena chleba wynosiła 230 procent 
ceny żyta obecnie zaś, przy cenie żyta 
zł. 17—18, cena chleba utrzymuje się na 
poziomie, ponad 200 procent ceny żytal 
Są to niewątpliwie anomalja^ zbyt Tażą-
ce. 

Podobne zjawisko w ruchu cen za
obserwować można także w handlu mię
sem i tłuszczami. Acrfcolwiek ceny byd
ła w porównaniu z r. 1927-28 spadły o-
koło 40 procent, ceny mięsa zaledwie nie 
co drgnęły, w restauracjach zaś i jadło
dajniach nie zauważono dotąd żadnej 
zniżki, aczkolwiek również.* w znacznym 
stopniu spadły ceny nierogacizny (30— 
40 proc.) oraz ceny jaj, masła i mleka. 
Nie bez złośliwej ironiji podnoszą n.p 
chłopi że za 2 litry pełnego mleka, które 
na prowincji sprzedają po 20 groszy za 
litr, można w mieście otrzymać zaled
wie 1 szklankę lichej herbaty, zaś za 1 
q. ziemniaków — 4 kieliszki wódki! 

Gorzej jeszcze stosunek ten będzie 
się przedstawiał gdy się porówna ceny 
produktów rolniczych z cenami tych 
przedmiotów, które są niezbędne w rol
nictwie, jak nawozy mineralne, żelazo, 
maszyny i narzędzia, skóry i odzież, a 
nawet drzewo, zwłaszcza budowlane, 
węgiel, cukier, nafta, zapałki itp. Wyso 
kie ceny tych produktów w porównaniu 
z siłą kupczą rolnictwa, które kalkulac
ję swą musi uzależniać od swych docho
dów, sprawiają, wszystkie gałęzie na
szego przemysłu i handlu mają do czy
nienia ze stale ścieśniającym się ryn
kiem zbytu. 

T. zw. „nożyce cen" o których żresz 

munikat przeznaczony dla zagranicy, w 
którym skarży się na politykę rządu pol 
skiego, rzekomo godząca w interesy gos
podarcze Gdańska. 

W komunikacie tym czytamy między 
innemi, że budowa portu w Gdyni zwra-
co się ostrzem swem przeciwko Gdań
skowi, gdyż port gdański, wedle zdania 
tamtejszego kupiectwa, całkowicie wy 

kie towary szlachetniejsze i droższe są 
importowane i eksportowane przez Gdy
nię. 

W dalszym ciągu kupiectwo gdań
skie twierdzi, że starało się cały czas 

starczyłby dla zaspokojenia potrzeb Pol nawiązać kontakt handlowy z Polską i 
ski. Tymczasem transport produktów pol podejmowało inicjatywę dla podniesienia 
skich przez Gdańsk dotyczy jedynie 
dóbr materialnych, podczas gdy wszy6t-

O s t r y k o n f l i k t p e r s k o - t u r e c k i . 
Persowie aiakufq lerylorlum Tarci i 

Konstantynopol, 2 sierpnia 
(Tel. vA. JRepubUki"). 

Ostatnio daje się zaznaczyć bardzo 
silne zaostrzenie stosunków między 
Persją a Turcjq. 

Turecki ambasador w Teheranie zo
stał nagle odwołany ze swego stanowi
ska, na jego miejsce mianowany został 
dotychczasowy poseł w Sofii Husver 
Bey , k tóry byl pierwotnie wysuwany 
na stanowisko posła .w Warszawie. 

Między Turcją a Persją nieustannie 
wymieniane są w bardzo ostrym tonie 

utrzymane noty. Wzajemne stosunki ule 
gają tam większemu naprężeniu, iż licz
ne szczepy perskie organizują napady 
w Turcji, popierając akcję kurdów w 
okolicach Araratu. 

Donoszą również o napadach band 
perskich, które z Iraku wtargnęły na te
rytorium tureckie. 

Wobec tego, iż persowie na pograni
czu persko - tureckiem ewakuują swe 
rodziny \\^\i\h kraju spodziewają się w 
najbliższym czasie walk. 

zagranicznego handlu polskiego, oraz na 
szego bilansu handlowego płatniczego. 
Banki gdańskie przez dłuższy czas były 
rzekomo spójnią pomiędzy światem gos 
podarczym Polski i zachodnią Europą 
i dziś jeszcze w znacznej mierze spójnia 
taka pozostały. 

Na zakończenie, oświadczenie prze
chodzi na teren polityczny i stwierdza, 
że przeznaczenie Gdańska Polsce podyk 
towane zostało koniecznością posiada
nia przez Polskę tego wielkiego portu. 
Dziś Polska, budując port w Gdyni, sa
ma rzekomo przekreśliła znaczenie uch
wały wersalskiej. 

Co mówi Waldemaras 
o swem aresztowaniu i stosunku do rządu? 

Kowno, 2 sierpnia. 
Korespondentowi dziennika „Rytas" 

udało się uzyskać wywiad z Waldema-
rasem w miejscu jego internowania. 

warunkiem zapewnienia mu całkowitej 
samodzielności. 

Kowno, 2 sierpnia. 
W ostatnich dniach przystąpił Naj-

W wywiadzie tym stwierdza były wyższy Trybunał Pańs twa do badania 
premier i były minister spraw zagrani- sp rawy b. premjera i b . ministra spraw 
cznych Litwy, że 1) wszystkie szcze- zagranicznych Waldemarasa, oskarżo-
góły jego aresztowania podane przez nego o przywłaszczenie pieniędzy skar-
prasę są prawdziwe, 2) przeciwieństwa bowych, 
wynikłe pomiędzy nim i obozem rzą- Waldemaras oskarżony jest przez 
dzącym powstały z tego powodu, że za rząd o to, że po powrocie z Kopenhagi, 
mierzał on s tworzyć z Li twy państwo dokąd został przez rząd delegowany, 
praworządne, konstytucyjne, a rząd o- nie złożył rachunków z doręczonej mu 
becny dąży do stworzenia z Litwy pań sumy i w ten sposób został podobno wl 
stwa policyjnego, 3) Waldemaras g o - n i e n skarbowi państwa 50.000 
tówby wstąpić do rządu, ale tylko pod duńskich. 

Pawyższa deklaracja gdańskiej izby 
przemysłowo - handlowej jest oczywi
stym dowodem bankructwa sabotażu 
Gdańska, uprawianego w stosunku do 
Polaki od 10 lat. Gdańsk nietylko nie sta 
rał się o spojenie gospodarcze z Rzeczy
pospolitą, ale odwrotnie wszelkiemi siła
mi starał się zaznaczyć swoją odrębność. 

Jeśli dziś ponosi skutki swej nieprzy 
tomnej polityki, kierowany interesami 
nie Gdańska ale Berlina, to jest to wy
łącznie jego wina. Zwalanie odpowie
dzialności na rząd polski jest marnym 
wykrętem, na którym każdy musi się 
poznać. 

Unia eelna iugoslowiai.sko-rumui.ska 
na drodze do realizacji. 

nia, że utworzenie rumuńsko Berlin, 2 sierpnia. 
Konferencja rumuńsko - Jugosłowian 

sika w Sinaia, która zebrała się bezpoś
rednio po bukareszteńskiej konferencji 
trzech państw agrarnych: Ruraunji, Ju-
gosławji i Węgier, pchnęła ,jak się zdaje, 
sprawę unji celnej między Białogrodem 
a Bukaresztem na realne tory. 

Wydany komunikat oficjalny zapew-

jugosło-
wiańskiej unji celnej jest nietylko celowe 
lecz także możliwe. Prace wstępne zo
stały podjęte i stała komisja opracowuje 
program urzeczywistnienia propektu. 

Prasa rumuńska z entuzjazmem dowo 
dzi, że konferencja w Sinaia jest waż
nym etapem w historji gospodarstwa 
europejskiego. 

Demonstracje 
komunistów 

przed konsulatem polskim 
rv Wiedniu. 

Wiedeń, 2 sierpnia. 
Wczoraj późnym wieczorem zaczęli 

gromadzić się przed budynkiem tutejsze
go poselstwa polskiego młodociani ko-

Jmuni śc i , którzy wracali z wiecu, rwoła-l , P i s a n y i „ i „ i e M a o h - o t o . . W - \ 7 tan, 
re w ostatnich czasach stały się d'à ru 
chu gospodarczego szczególnie uciążli-

nistów aresztowała, a resztę rozproszy
ła, nie doszło do żadnych demonslracyj. 

Przedwyborcza mowa 

Berlin, 3 sierpnia. 
Kanclerz Bruening przemówi dziś na 

publicznem zgromadzeniu w Llgnlcy. 
Będzie to pierwszy z cyklu prźedwy 

borczych mów agitacyjnych, jakie ma 
on wygłosić w romaitych miastach Rze
szy. 

Jak przy wyborach poprzednich, 

90 tys. robotników 
strejkuje 

Paryż , 2 sieronia. 
Według wiadomości, udzielonych 

' / " " ' ' p r z e z ministra pracy, strajkuje w pólno-
K O T O n | c n e j Francji 90,000 robotników. Liczba 

I ta jednak nie daje powodu do zaniepoko
jenia, jeżeli się zważy, że ogólna ilość 
płacących składki na ubezpieczenia so
cjalne wynosi 8 miljonów ludzi. Strajk 
zresztą nie jest skierowany przeciwko 
ubezpieczeniom socjalnym, lecz podjęty 
został po to, by ciężar płacenia składek 
przenieść na pracodawców. 

Minister handlu wydał okólnik do 
związku pracodawców z protestem prze 
ciwko podwyższaniu cen. Pewne kola 
przemysłowe motywujące podwyżkę cen 
opłatami na ubezpieczenia socialne. któ
re stanowią 5 proc od obrotu, popodwyż-
szaty ceny aż do 40 proc. Podwyżki ta
kie są niczem nieusprawiedliwione i mi
nister handlu zwraca uwagę, że taki za
konspirowany manewr podwyższania 
cen może być sądownie ścigany. 

Tragiczna wycieczka. 
Grenoble, 2 sierpnia. 

Dwaj alpiniści z Genewy, którzy 
przedsięwzięli wycieczkę na szczyt Crê
pons, spadli do przepaści głębokości 400 

kanclerz Breuning będzie figurował najnitr . , zabijając się na mierscu. Przycceyną 
naczclnern miejscu listy centrowej wro
cławskiego okręgu wyborczego. 

J wypadku było pęknięcie liny. 

http://iugoslowiai.sko-rumui.ska
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Aktualne uwagi. 
(Higjena urody w lecie). 

Wiadomo czytelnikom z poprzednich arty
kułów o niszczącem działaniu słońca na skórę 
twarzy. Stosując kąpiele słoneczne ciała, roz
poczynamy od paru minut, czem pobudzamy 
cały organizm do żywszej przemiany materji a 
zatem I do ożywienia skóry ciała oraz twarzy, 
aczkolwiek ją zakryjemy. Twarz zaś stanowi 
zbyt mata powierzchnię, aby nieznaczną ilość 
enereji światła zadziałała skutecznie na żywotne 
narządy organizmu, a nadomiar złego — wysl-
11« się ożywcze gruczoły twarzy doszczętnie. 
Naświetlanie kTemem natłuszczone] twarzy Jesi 
zgubne ponieważ odpada moment przekrwie
nia. Skutki naświetlania twarzy objawiają się 
już w jesieni: wysuszona, chropowata 1 zgru
biała twarz marszczy sie przedwcześnie. Złudne 
J « t zatem początkowe ożywienie cery. Jednem 
słowem chronić twarz przed działaniem słońca, 
pudrując ją w lecie obficie nieszkodliwym ro
ślinnym pudrem. Polecić mogę jedynie puder 
egzotyczny D-ra Lustra i to kolory: naturalny, 
rachel - soleil. bananowy, różowy lub brwi. 
Zniszczoną słońcem cere ożywia się naparza
jąc twaTz natłuszczoną ożywczym kremem 
„Oxa" D-ra Lustra, wedle załączonego prze
pisu, podobnie jak starzejącą się cerę. 

Dr. Z. B . 

Tomaszfiw-Mazowlecki. 
(Telefonem od własnego korespondenta). 
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FALA ZAPROTESTOWANYCH 
WEKSLI. 

W miesiącu lipcu zaprotestowano w 
Tomaszowie I486 sztuk weksli na sumę 
281.724 zł. 

W zestawieniu z miesiącem poprzed
nim ilość weksli zaprotestowanych zwię 
kszyła się o 7 proc. gdyż o 18-516 zło
tych. 

Zjawisko to tłomaozy się dalszem po 
gorszeniem sytuacji w handlu i przemy
śle. 

WYJAZD DRUŻYNY „STRZELCA". 
W miejscowym związku Strzeleckim 

przygotowania do wzięcia udziału w u-
roczystości marszu szlakiem kadrówki 
Kraków — Kielce są w pełnym toku. 

W poniedziałek 4-go b. m. wyjeżdża 
na zawody dobrze wyćwiczona drużyna 
zw. Strzeleckiego* 

ODSŁONIĘCIE POMNIKA, 
Dziś, w środę przed południem odbę

dzie się odsłonięcie, wystawionego w par 
ku pomnika dr. Rodego. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY 
PRACY. 

Zatrudniony przy robotach publicz
nych Stanisław Zcrek, zam. przy ulicy 
Rolanda 27 uległ w dniu onegdajszym 
nieszczęśliwemu wypadkowi. 

Wskutek własnej nieostrożności ko
ło ciężko naładowanego wózka z pias
kiem przejechało mu stopę prawej nogi. 

Robotnika odwieziono do szpitala. 

Nie wolno „szminkować" 
mięsa, ryb i innych artykułów żywnościowych 

Jak się dowiadujemy, z dniem dzi
siejszym wchodzi w życie rozporządze
nie ministerstwa spraw wewnętrznych 
w sprawie barwienia artykułów żywnoś
ciowych. Rozporządzenie to jest bardzo 
ważne, albowiem w ostatnich czasach 
zanotowano kilka wypadków zatrucia, 
spowodowanych -właśnie barwikiem w 
artykułach żywnościowych. 

W myśl tego rozporządzenia, nie wol 
no od dnia dzisiejszego wogóle barwić 
mięsa, ryb wyrobów i konserw mięsnych 
i rybnych oraz jelit używanych do wyro 
bów mięsnych. Zaznaczyć należy, że bar 
wionę jelita do wyrobu kiełbas były naj
bardziej niebezpieczne dla zdrowia. Nad 
to nie wolno pod żadnym pozorem farbo 
wać herbaty, kawy, mleka, śmietany, 
olejów jadalnych i miodu. 

Artykuły takie, jak wino, koniak, 
rum, arak, miód do picia, piwo i ocet mo 
gą być tylko barwione karmelem. Nad 
to •wszystkie wyroby posiadające opako 
wanie wytwórcy, o ile są barwione, mu
szą posiadać odpowiedni napis „Barwio
ne". 

Poliq'a i władze sanitarne będą prze
prowadzały ścisłą kontrolę artykułów 
żywnościowych. O ile okaże się, że są 
one farbowane i barwione, dla nadania 
im świeżego wyglądu, czy też dla innych 
celów winni karani będą więzieniem do 3 
lat, lub grzywną 3 tysiące złotych. Rów
nocześnie za fałszowanie artykułów ży
wnościowych wymierzane będą kary a-
resztu do 6 miesięcy i grzywny do 1000 
złotych. (i). 

Na ćwiczenia wojskowe! 
Kto, gdzie i kiedy ma się stawie. 

Wczoraj na murach miasta ukazało 
się rozporządzenie dowódcy okręgu kor
pusu gen. Małachowskiego o ćwicze
niach wojskowych, które odbędą się je
szcze w roku bieżącym. 

Niżej wymienione kategorie szerego
wych rezerwy winny stawić się do PKU., 
bez jakichkolwiek wezwań i kart powo
łania. 

ROCZNIK 1906 — wszyscy podofice 
rowie lotnictwa, balonów i wojsk łączno 
ści starsi szeregowcy i szeregowcy łącz
ności. 

ROCZNIK 1905 podoficerowie lotni
ctwa i balonów. 

ROCZNIK 1902 podoficerowie z wy
jątkiem taborów i marynarki wojennej. 

ROCZNIK 1904 wszyscy podoficero
wie i st. szeregowcy wszystkich rodza
jów broni, szeregowcy piechoty, wojsk 
łączności i marynarki wojennej. 

ROCZNIK 1901 podoficerowie lotni
ctwa, balonów i wojsk łączności. 

ROCZNIK 1899 wszyscy podoficero
wie z wyjątkiem, taborów i marynarki. 

Pozatem winni zgłosić się ci wszyscy 
szeregowi t.j. podoficerowie, st. szerego 
wcy i szeregowcy rezerwy, którzy mieli 
się stawić w roku ubiegłym i z jakichkol 
wiek przyczyn nie stawili się na ćwicze
nia. 

Termin stawiennictwa jest następują 
cy: szeregowi rezerwy piechoty, czoł
gów, kawalerji, samochodów pancernych 
służby intendentury, służby zdrowia i 
żandarmerji 

winni zgłosić się w dniach 13, 14 i 16 
sierpnia. 

Wszyscy szeregowi łączności* win-
9H9HBEBBI 

ni stawić się w dniach 5, 6, i 9 sierpnia. 
Wszyscy podoficerowie rezerwy arty
lerji przeciwlotniczej i pomiarowej oraz 
st. szeregowcy rocznika 1904 (artylerji 
przeciwlotniczej i pomiarowej) w dniach 
5, 6 i 9 sierpnia. 

Wszyscy podoficerowie artylerji po
lowej, ciężkiej, najcięższej, górskiej i st. 
szeregowcy rocznika 1904 w dniach l l , 
12 i 13 sierpnia. 

Rezerwiści zamieszkali w obrębie ko 
misarjatów policji 2, 3, 5, 8, 9 i 11 winni 
się zgłosić o godz. 8 rano w PKU — I 
przy ul. Nowo-Targowej 18 a zamiesz
kali w obrębie komisariatów policji 1, 4, 
6, 7, 10, 12, 1,3, 14 w PKU. II u zbiegu ul. 
Jerzego i 11 listopada. 

Wszyscy rezerwiści winni przynieść 
ze sobą książeczki wojskowe i wszelkie 
dokumenty, pozatem łyżkę, nóż i wide
lec. 

Ci, którzy otrzymali już karty powo
łania, lub otrzymają je w międzyczasie 
nie potrzebują zgłaszać się do PKU, lecz 
wprost do wyznaczonej w karcie powo
łania formacji wojskowej. 

Od obowiązku przybycia do PKU. 
zwolnieni są: posłowie, wykluczeni ze 
służby wojskowej, osoby stanu duchow
nego, ci którzy odbyli już 14 tygodni 
ćwiczeń wojskowych w rezerwie, ci któ
rzy posiadają niebieskie karty mobiliza
cyjne, studenci pobierający subsydja woj 
skowc, policja, oraz ci, którzy w roku 
bieżącym otrzymali już odroczenie ćwi
czeń do roku następnego. 

Niestawiennictwo karane będzie we 
dług przepisów ustawy o obowiązku służ 
by wojskowej, b. 
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Sport. 
W. K. S.—Union 0.0. 

Rozegrane w dniu wczorajszym na 
boisku W.K.S. spotkanie o mistrzostwo 
klasy A, między gospodarzami a Unlo-
nem zakończyło się zgoła nieoczekiwa
ną niespodzianka. Po zaciętej walce am
bitny Union wywalczył z leaderem kia-
sy A wynik bezbramkowy 0:0. 

Sędziował p. Szer. 

Hahoah—Sohöt 1:0 (1:0) 
Niezasłużone zwycięstwo biało-

niebieskich. 
Spotkanie o mistrzostwo kl. A Hakoah 

—Sokół (Zgierz), rozegrane na boisku 
Widz. Manufaktury zakończyło się nic-
znacznem i zupełnie nlezasłużonem zwy 
ciestwem Hakoahu w stosunku 1:0 (1:0) 
Jedyną bramkę zdobył w 30-ej minucie 
Presser . 

Skład L.T.S.Q. 
na dzisiejszy mecz z Cracovia. 

Jak się „Republika" dowiaduje, Ł.T. 
S.O. wystąpi w dniu dzisiejszym prze
ciwko Cracovii, w zmienionym składzie, 
a mianowicie: Falkowski, Wildner. Mi
kołajczyk, Triebel, Pogodziński, Wolf-
hangiel, Voigt, Herbstreich, Królewiecki, 
Bergman, Triebe. Cracovia przybyła 
w dniu wczorajszym w pełnym składzie 
Zawody dzisieisze wywołały kolosalne 
zainteresowanie. 

I. K. P. mistrzem 
Łodzi w koszykówce. 

Decydujące spotkanie w koszyków
ce o mistrzostwo Łodzi Poznański — 
Ł.K.S. rozegrane na boisku Geyera, za
kończyło się zwycięstwem drużyny 
I. K. P . w stosunku 14:4. 

Splendid. 

U w a d z e akademików 
studiujących zagranicą. 

Akademickie biuro informacyjne 
przy centr. kom. Wyk. podaje do wia
domości wyjeżdżających na studja za
granicę, że po porozumieniu się z odpo-
wiednieml czynnikami uzyskało bilety 
ulgowe koleiowe dla wyjeżdżających na 
studja do Niemiec, Francji, Czechosło
wacji i Belgji. 

Informacje w sprawie ulg kolejo
wych udzielone będą z dniem 3 sierpnia. 
Zaznacza się, że przejazdy grup odbędą 
się w wagonach przez nas zarezerwo
wanych. 

Biuro wydaje dowody Międzynarodo
wej Konferederacji Studentów (C. I. E.) 
na podstawie których otrzymuje się ul
gowe i bezpłatne wizy. 

Jednocześnie komunikujemy, że za
pisy na uczelnie zagraniczne rozpoczęły 
się na nowy rok akademicki 1930/31, 
przeto zaleca się zainteresowanym 
wcześnlejse załatwienie zapisu, by nie i 
narazić się w późnieiszym terminie na j 
ewentualność odmowy przyjęcia na r o k ' 
akademicki 1930/31. Biuro udziela wszel 
kich Informacji oraz załatwia wszystkie 
formalności zapisu na uczelnie zagra
niczne 

Biuro mieści się w Warszawie przy 
ul. Pl-ac Żelaznej Bramy Nr. 6, m. 36, | 
teł. 253—68 I czynne jest oprócz niedziel j 
1 świąt od godz. 9 do 15 i od 17 do 19. 

podały ni wojny pro-WspaJ 
gram, zawierający dwa 

arcydzieła filmowe. 

B o * y s T a , r y y 8 a m . n i ROD LA ROCGtCJE 
w przepięknej i najlepszej swej kreacji p . (. 

y nj ^ j j P Hn̂  Efnsi ftaa 
Dramatyczne walki z przeciwieństwami losu i sprytem kobietek. 

II. 
Niebywały humor ł karkołomne sensacje. 
Szampański film o awanturkach wojennych 

O C H O T N I K ii 99 
Parada łazików Śród bomb I -3WWN C a m n H a m 
i granatów z królem humoru T y I I B V I I «3 I I I 

w roli tytułowej. 

Wspaniała ilustracja muzyozna orkiestry symfonicznej pod dyrekcją L. KANTORA, 
Począłek seansów o godzinie 4-ci po pnł„ w soboty i niedziele o godzinie 12-ej w poł, 
Ceny miejsc najniższe w soboty i niedziele od godziny 12-ej do 3-ej po 50 gr. i 1 zł. 

Dziś o godz. 11-ej przed poł. 

P O R A N E K S A L 
Codziennie KONCERT POPULARNY. 

Cztery pióra. 
Scenariusz tego filmu opar ty został n* tle 

powieści A. E w . Masona pod tyt „Cztery 
Pióra' ' . 

Realizatorzy, Cooper 4 Schoodsack, specjali
ści do filmów cgzotyoznycłi zdobyli się tu na 
zdjęcia rekordowe w swoim rodzaju. 

Niektóre sceny są wspaniałe, np. połor 
dżungli f ucieczka z niej wszystkich zwierząt 
Sfilmowano to w sposób doprawdy niezwykły 
To te* dla tej jednej sceny warto zobaczyć 'en 
fascynujący obraz Aikcja żywa, pełna momen
tów dramatycznych. 

Wysoką wartość tego filmu podnosi w du. 
żej mierze także i gra całego zesipotu. Na spe
cjalne wyróżnienie zasługuje Ryszard Arlen, 
który gra z niezwykłem przejęciem, stwarza 
postać bardzo głęboką ł wyrazista Clive Brook 
wykazał niepospolity talent, a William Powell 
i George odtwonzyłi sw« nieznaczne role bez 
zarzutu. 

„Cztery Pióra" nastrojono na ton górny i 
męski, jedyna postać kobieca w wykonaniu Fay 
Wray zarysowuje się blado na ostatnim planie, 
wątek miłosny w tym obrazie jest tylko kazurą 
a nie istotą akcji. 

Efekty dźwiękowe wypadły bardzo udatnfe. 

Z ruchu wydawniczego. 
Józef Czech — „U podstaw naszych 

zagadnień". Nakładem Centralnego 
Związku Młodzieży Wiejskiej (Warsza
wa, Tamka 1) wyszła w tych dniach z 
druku broszura p. t . : „U podstaw na
szych zagadnień" napisana przez p. .1. 
Czecha kierownika Woj. Zw. Mł. W. w 
Łodzi, poświęcona trzem zasadniczym 
zagadnieniom społecznym; 1) solidar
ności, 2) uświadomieniu społecznemu, 
3) przysposobieniu zawodowemu. Książ
ka przeznaczona jest dla wsi i napisana 
popularnie, jednak z przyjemnością prze 
czyta ją także każdy inteligent intere
sujący się sprawami społccznemi, cho
ciażby ze względu na oryginalne ujmo
wanie przez autora wspomnianych za
gadnień, które zupełnie słusznie nazwał 
podstawowymi. 

Do nabycia w biurze Woj. Zw. Mł. 
W., Łódź, ul. Prez. Narutowicza 38. 

„ R E P U B L I K Ę " 
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Ubyło dnia 

Na froncie bezrobocia 
sytuacja bez zmiany. 

Na terenie państwowego urz.edu po
średnictwa pracy w Łodzi miasto Łódź 
i powiaty: łódzki, łaski, sieradzki i brze
ziński w dniu 2 sierpnia 1930 r. było w 
ewidencji zarejestrowanych bezrobot
nych 40.804 w tern w samej Łodzi 30.739 
w Pabianicach 1887, w Zgierzu 2628, w 
Zduńskiej Woli 1201, w Tomaszowie Ma 
zcvieckim 35 >5, w K.oDstartyni.-T.^e ;t0. 
w Aleksandrowie 271, w Rudzie Pabja_-
nickiej 263. 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym 
tygodniu 12.361 bezrobotnych. W samej 
Łodzi z zasiłków korzystało w ubieg
łym tygodniu 9616 bezrobotnych. 

W ubiegłym tygodniu straciło pracę 
na terenie Łodzi 657 bezrobotnych, 
otrzymało pracę przez Urząd 52 bezro
botnych, wysłano do pracy 56, zdjęto z 
ewidencji z innych przyczyny 1418. 

Urząd rozporządza 8 wolnemi miej-
cami dla robotników różnych zawodów. 
28 robotników otrzymało w ciągu ty
godnia zniżki kolejowe na przejazd ko-
leaini państw-wenn. 

Nadużycia w kasie skorych w Ozorkowie 
Zarząd będzie rozwiązana. — Jtomisarz zostanie 

zamianowana w dniach najbliższych. 
Okręgowy związek kas chorych w 

Łodzi od dłuższego czasu już otrzymy
wał skargi na działalność zarządu kasy 
chorych w Ozorkowie. Początkowo okrę 
gowy związek ograniczył się do wysy
łania napomnień, gdy jednak skargi nie 
ustawały, do Ozorkowa wydelegowany 
został specjalny kontroler, opatrzony 
szerokie! ni pełnomocnictwami. 

Kontroler, po zbadaniu na miejscu 
wszystkich zarzutów, wykrył istotnie 

bardzo poważne nadużycia. 
W pierwszym rzędzie okazało się, że za
rząd kasy chorych nie stosuie się do bu
dżetu, zatwierdzonego przez władze nad 
zorcze i poczynił cały szereg wydatków, 
bynajmniej nie z korzyścią dla instytucji 
kasy, ani też ubezpieczonych. Mimo po
czynienia tych wydatków, znacznie prze 
kraczających budżet, zarząd 

ograniczył szereg uprawnień ubez

pieczonych, zwlekał calemi tygodniami 
z wyplata zasiłków i t. d. 

Wobec wykrycia takiego stanu rze
czy, kontroler sporządził bardzo szcze
gółowy protokut i przesłał go do okrę
gowego związku kas chorych w Łodzi. 
Okręgowy związek, po dokładnem za
poznaniu się z treścią protokułu, i po 
stwierdzeniu, że zarzuty w nim poczy
nione pokrywają się z tcml zarzutami, 
które wcześniej składali ubezpieczeni, 
postanowił spowodować 

rozwiązanie zarządu. 
Onegdaj wysłany został do okręgo

wego urzędu ubezpieczeń w Warszawie 
wniosek o rozwiązanie zarządu kasy 
chorych w Ozorkowie i mianowanie ko
misarza Jak się dowiadujemy, komisarz 
będzie mianowany i obejmie urzędowa
nie w dniach najbliższych. (i) 

Okradzenie du/uch kościołów 
Policja wszczęła energiczne dochodzenie. 

„Dzień antywojenny" 
minął zupełnie spokojnie. 

Jak swego czasu donosiliśmy, komu
niści zapowiedzieli na dzień 1 sierpnia 
demonstracyjne wystąpienia w całym 
kraju. Dzień ten uznany przez międzyna 
rodówkę moskiewską za „dzień antywo
jenny" miał być obchodzony we wszyst
kich państwach. 

Komuniści łódzcy poczynili również 
odpowiednie przygotowania. Wydali oni 
odezwy, w których nawoływali robotni
ków do demostracyj ulicznych, agitowa
li w fabrykach, zapowiadając wszędzie 
jaknajenergiczniejszą akcje. 

Policja polityczna, posiadając dokła
dne informacje o ich planach. orzedsię-
wzięła wszelkie środki, celem soaraliżo-
wania w zarodku wystąpień komunisty
cznych, zarówno w samej Łodzi, jak i na 
terenie całego województwa. 

Już w ostatnich dmach lipca areszto
wano kilkunastu agitatorów, przy któ
rych znaleziono poważniejsza ilość bi
buły. 

W dniu 1 sierpnia zarządzono pogo
towie policyjne. Dzięki akcji policyjnej 
ani w Łodzi, ani na prowincji ne doszło 
do żadnych manifestacji. Komuniści-pró
bowali wprawdzie zgromadzić sie w kil
ku punktach naszego miasta, lecz władze 
udaremniły te zamiary .(d) 

Łodzianie w P a r y ż u 
utworzyli własną organizację. 
W Paryżu powstało stowarzyszenie 

obywateli Łodzi. Na czele stowarzy
szenia stoją byli przemysłowcy 1 działa
cze społeczni naszego miasta. 

Celem stowarzyszenia jest wzajem
na pomoc kulturalno - ekonomiczna, ja-
koteż utrzymywanie kontaktu z Polską, 
a szczególnie z Łodzią. 

Na nied awno odbytem uroczystem 
otwarciu własnego lokalu stowarzysze
nia byli obecni przedstawiciele poselst
wa Rzeczypospolitej i konsulatu gene
ralnego. 

tak brzmi nazwa udoskonalonego 
odbiornika 3 l a m p o w e g o 

TELEFCJNKEN 
wyłączającego stację miejscową 

BEZ ELIMINATORA 
— C e n a a p a r a t u z ł . 1 6 4 . 
RADIO AUDION Łód*. Traugutta 1 
(Gmach Grand-Hotelu), teł. 153-71 

Z Warszawy donoszą nam: 
Wczoraj w nocy niewykryci spraw

cy po wybiciu okna dostali sie do kance
larii przy kościele Najświętszej Marji 
Panny na Nowem Mieście. 

Złoczyńcy wyłamali zamki D r z y szu
fladach i szafach, szukając pieniędzy. — 
Większej sumy nie znaleźli. Skradli t y l 

ko 60 zł. i znnezki pocztowe. 
Wyszli tą samą drogą, którędy przy

szli. Policja wdrożyła dochodzenie. 
Również wczorajszej nocy dostali się 

złodzieje do kościoła w Markach pod 
Warszawą. 

Weszli do świątyni przed jej zamknie 
ciem i ukryli się pod ławkami. Służba 
kościelna nic nie zauważyła. Gdv już za
padła noc świętakradcy przeszli do za
krystii, gdzie rozbili szafę-i komodę, wy

ciągając stamtąd szaty liturgiczne. 
Spakowali oni w tłomokach: 2 kapy, 

2 dalmatyki, 1 ornat, pokrowiec i 7 o-
brusów. 

Wynieść tych rzeczy nie zdołali, gdyż 
spłoszył ich miejscowy proboszcz, ks. 
Szpądrowski, który wyszedł wieczorem 
z plebanji i przechadzał sie koło ko
ścioła. 

Proboszcz zupełnie nie wiedział, że 
w zakrystji gospodarują złodzieie. 

Złoczyńcy, słysząc jednak kroki i o-
bawiając się, żeby ktoś nie wszedł do 
kościoła, woleli zrezygnować z łupów. 
Gdy ksiądz nieco się oddalił .wybili o-
kno i uciekli, pozostawiając tłomok w 
zakrystji. 
... Rzeczy znalazł dziś rano kościelny, 
który przyszedł robić porządki. 

swe ^.ęby 

tylko dobremi 
środkami, a będą 
zdrowe i białe. 
Używaj stale do* 
skonałej pasty 

K Ą L O D D N T 
kne <xęby 

Pomnik Marszałka 
Piłsudskiego 

Jak się dowiadujemy, w dniu 6-go 
sierpnia, jako w 16 rocznicę wymarszu 
Iłierwszej kadrówki legjonów, w obozie 
letnim przysposobienia wojskowego 
D.O.K. IV, w Rudzie pod Skierniewica
mi, odbędzie się uroczysty obchód tej 
rocznicy. Obchód połączony będzie z 
odsłonięciem pomnika Marszałka Pił
sudskiego, wykonany przez elewów obo 
zu 

Na uroczystość tę wyjeżdża z Łodzi 
szereg zaproszonych gości z kierowni
kiem okręgowego urzędu P . W. i W. F, 
majorem Ulatowsklm na czele. (1) 

Katastrofa budowlana w Łodzi 
W mieszkaniu przy ulicy liowomiejskiej 17 zawalił się sufit. 

®maj lokatorzy zostali przy&nieceni gruzami 
Wczoraj o świcie władze zostały za 

alarmowane katastrofą budowlaną w do
mu przy ul. Nowomiejskiej 17. 

Wkamienicy tej na pierwszem pię
trze zajmuje trzypokojowe mieszkanie 
państwo Teeblumowie. 

Ubiegłej nocy około godz. 2 minut 30 
synowie Bergera 23-letni Pinkus i 24-le-
tni Josek, śpiący w małym pokoju, przy
legającym do stołowego, usłyszeli jakiś 
niezwykły trzask, dochodzący do nich 
z drugiego piętra. 

Starszy syn kupca zerwał się z łóżka 
wołając: 

„Pali Slęl-

gdyż przekonany, iż w domu wybuchł 
pożar. Skoczył on w kierunku pokoju sto 
łowego, by zaalarmować rodziców, lecz 
w chwili, gdy się już znalazł" przy 
drzwiach nastąpił drugi, tym razem ogłu 
szający huk i 

zawalił się sufit 
nad sypialnią młodzieńców. 

Josek runął przed drzwiami tracąc 
przytomność. Młodszy syn Bergera, któ 
ry był jeszcze w łóżku 

został zawalony gruzami 
i nie mógł się w żaden sposób z pod nich 
wydostać. 

Ojciec ich, który również zerwał się 
z łóżka, zrozumiał, iż w pokoju synów 
stało się jakieś nieszczęście, lecz w ża 
den sposób nie mógł się do nich dostać, 
ze względu na to, że gruzy zatarasowa
ły drzwi wejściowe. 

W tym samym czasie i w mieszka
niu Toeblumów 

powstała panika. 
Słyszeli oni oczywiście również trzask, 
lecz nie wiedzieli, co się stało, ponieważ 
podkład zawalonego sufitu, stanowiący 
ich podłogę, pozostał nienaruszony. ' 

Ktoś puścił pogłoskę, że gdzieś w ka
mienicy 

wybuchł pożar. 
W całym domu powstało niebywale po
ruszenie. Lokatorzy w negliżu wybiegli 
na podwórze. Otworzono bramę, wzywa 
jąc pomocy przechodniów. 

Jeden z lokatorów domu, posiadają
cy telefon, wreszcie 

zaalarmował straż ogniową. 
Przybyły I-szy oddział straży do

piero ustalił, iż w kamienicy nigdzie nie 
wybuchł pożar, lecz w mieszkaniu Ber
gerów zawalił się sufit. 

Strażacy pośpieszyli na pomoc sy
nom Bergera, którzy w dalszym ciągu 
byli uwięzieni w swym pokoju. 

Wyrąbali oni drzwi i przedewszyst-
kiem 

puścili strumień wody na leżącego na 
progu Joska, 

który był nieprzytomny. 
Po paru chwilach wydobyto również 

z pod gruzów leżącego w łóżku, drugie
go syna kupca. 

Stan obu młodzieńców budził powa

żne obawy, to też wezwano do nich po
moc lekarską. 

O wstrząsającej katastrofie zawiado
miono również władze. 

Przed kamienicą wystawiono poste
runek policyjny. W godzinach rannych 
na miejsce katastrofy przybyła komisja 
budowlana, która wszczęła dochodzenie. 

Wyniki śledztwa narazie są jeszcze 
trzymane w tajemnicy. 

ZAKOPANE 
P E N S J O N A T 

M A K A T O M 
p r z y u l . S I E N K I E W I C Z A 
- t e l . 310 I 3 3 1 . — 

Nowo wybudowany dom o 50 po
kojach został obecnie 

zupełnie wykończony 
I komfortowo urządzony. 

Duła pokoje o 2 i 3 oknach, salon, 
sala dancingowa, 3 halle, czytelnia, 

W pokojach zimna i gorąca woda, 
łazienki, c tntralne ogrzewanie. 

„MARATON" położony jest w o-
grodzle, w najlepszej dzielnicy willowej, 
z wystawą na południe i wspaniałym 
widokiem na Tatry. 

Werandy kryte, tarasy i balkony 
Kuchnia obfita, zdrowa i smaczna, 

na maile m i ę s n a I J a r s k a . 
C E N Y P R Z Y S T Ę P N E . 

Pensjonat prowadzi osobiście 

H e l e n a Jadwiga Er lichówna 
była właścicielka pensjonatów .Mo 
drzejów", „Ermitage" i ..Carlton1*. 

http://urz.edu
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TEATR MIEJSKI. - Trupa wileńska. 
Dziś, w niedziele o godz 8-45 wieczorem 

..Chylok'*. 
Jutro, w poniedziatek .Opowieść o Herszlu 

c Ostropola". Ceny popularne. 

TEATR POPULARNY. 
Ostatnie pożegnalne przedstawienie w bieżącym 

sezonie. 
Dziś, niedziela o godz 9 wlecz, po raz ostatni 

wspaniała rewja śpiewu, humoru i tańca w 18-tu 
częściach .Pegaz pod gazem", w której zespól 
żegnać będzie publiczność. Bilety w cenie od 
50 gr. do 2 zt. do nabycia w kasie teatru. 

TEATR LETNI „SCALA*', Cegiclnlane 16. 
Dzisiaj teatr letni „SCALA'' występuje z 

atrakcyjną wielką rewją p t. „Hallot Hallo-
Da... Da.. 

Udział biorą m. in. znakomita Apiewaczkn 
Władysława Poraj . Porecka, wodcwilistka H e . 
ra Wieczorkicwiczówna, autor - humorysta Ka
zimierz Gajon, humorysta . recytator, mistrz 
gwizdania w Polskicro Radjo Marek Marski, 
Leopold Zbucki, wirtuoz na hawajskiej gitarze 
Jan Rzygolewski, gwiazda teatrów zagranicz
nych Karsawinow (tańce), artysta łódzkich teat
rów Ignacy Skorasiński, Edwino Ludwiko (tan
ce) oraz znakomity zespół baletowy — Scala . 
Girls. 

Widownia teatru letniego Scala jest zupeł
nie zabcpicczona od deszczu i wiatrów, wobec 
czego przedstawienia odbędą się bez względu 
na pogodę Codziennie dwa przedstawienia: o g 
$.15 i o l(t 15 wiec*. 

Dla udogodnienia publiczności wejście na 
widownię dozwolone jest od godz, 8.15 do godz. 
10.15 wiecz Kasa czynna oa godz 11 do 2-ej 
i od 5 do 10 wiecz. 

DZISIEJSZY PORANEK CHÓRU ROSYJSKIE
GO. 

Dziś, w niedzielę punktualnie o godz. )2-ci 
w południc odbędzie się w Sali Filharmonii za. 
powiedziany koncert chóru rosyjskiego pod dy
rekcją m. Szarko. Jako sol :slka wystąp! pie ł . 
marka Teodora Morozowa, która przy akom
paniamencie gitary odśpiewa szereg najpięk
niejszych romansów i pieśni cygańskich Pro. 
fr»m zapowiada 20 ulubionych pieśni ludowych 
rosyjskich, które będą wykonane w oryginał, 
nych kostiumach Program uzupełnią tańce r v 
cyjskie. Bilety do nabycia w kasie Filharmonii. 

Z MIEJSKIEJ (1ALERJI SZTUKI. 
Wystawa Styków wzbogacona została nowe-

ml pracami Adama i Tadeusza Poza tern nad
szedł transport przepięknych reprodukcji wy
konanych w Paryżu z 37 najcenniejszych dział 
Jana. Adama I Tadeusza wystawionych w salo
nie paryskim. 

Wystawa trwać będzie Jedynie przez mie
siąc sierpień. 

Wystawa stała się salonem letnim Łodzi 1 
«itale Jest zwiedzana przez licznych miłośników 
sztuki oraz organizacje społeczne i związki. 

do 4 -e j klasy 
s ą do nabycia 

C i ą g n i e n i e 7 I 8 a l e r p n l a b . r. 
C o d r u g i l o s w y g r y w a . 

K a n t o r w y m i a n y 1 l o t e r j l 

SAMUEL WEINBERG" 
5 8 P I O T R K O W S K A 5 8 . 

FUJI n i e p o s i a d a m y . 
Tamte kupno i sprzedaż listów zastawnych, 

akcji i potyczek premiowych, 

Ż. R. K< 
Łódzki Oddział 2.T.K. organizuje naatęipu-

iąee wycieczki: 
Dnia 9 sierpnia do Zakładu Hodowli Roślin. 
Dnia 9 i 10 sierpnia na Międzynarodową 

Wystawę Turyalyki i Komunikacji w Poznaniu. 
Dnia 10 sierpnia do Głowna i okolic 
Dnia 14 sierpnia na Wystawę Hygjeniczoą 
Dnia 15, 16 i 17 sierpnia do Kazimierza nad 

Wisłą, Puław i Janowca. 
Dnia 17 sierpnia do Łodwicza i okoHc. 
Dnia 24 eierpnia do Błękitnych Źródeł, 

Smardzewic i grot w Nagórzycaeh. 
Bliższych inlormacyj udziela i zapisy przyj-

mule Sekretariat przy ul Piotrkowskiej Nr. 5*. 
ostatnie wefécie, II piętro od godz. 8 do 10-ej 
wieczorem. 

SPEKTAKL NA RZECZ T-WA OPrEKI 
NAD STARCAMI. 

Znane, zasłużone łódzkie żydowskie towa
rzystwo opieki nad starcami, przeżywa nader 
ciężki kryzys materjalny. Instytucja ta daje tj-
tTzymanic I przytułek 180 starcom 1 z tego 
względu boryka sie często z kłopotami-

Społeczeństwo już niejednokrotnie dawało 
dowód iż ocenia pracę tak pożytecznej instytu
cji na terenie naszego miasta, to też z zadowo
leniem przyjmie wiadomość, że bawiąca w na-
szem mieście słynna trupa wileńska postanowiła 
ofiarować Jedno przedstawienie, dla zasilenia 
funduszu tej Instytucji 

W dniu 6 sierpnia r. b- w teatrze miejskim 
odegrana zostanie sztuka p. t. „Opowieść o 
Herszlu z Ostropola" dochód, z którel przczna-
ozony jest na rzecz towarzystwa opieki nad 
itarcaml. Niewątpliwie cale społeczeństwo po
prze ten czyn przez tłumne przybycie na przed-
ttawłeole. j , 

Uwadze właścicieli nieruchomości. 
Zwracajcie sic; do biura Informaci i 
w sprawach planu regulacyjnego 

T O D I L . 
założyć sprzeciw, jeżeli na skutek tego 
planu zostają właściciele nieruchomości 
ograniczeni w swobodzie wznoszenia bu 
dynków co do ich wysokości lub gęstoś
ci zabudowania niezależnie od obowią-

Magistrat m. Łodzi sporządził plan 
regulacyjny, a po uchwaleniu tegoż 
przez Radę Miejską, od dnia 7 lipca r. b. 
wywieszono publicznie plan dla wglądu 
przez zainteresowanych. 

Większość właścicieli nieruchomości 
i wierzycieli hipotecznych nie zdaje so
bie sprawy z tego, w jakim stopniu zosta 
ją oni tym planem skrzywdzeni i ograni
czeni w swych prawach oraz w jakim 
stopniu została zmniejszona wartość ich 
posiadania. 

W poczuciu dobra naszego miasta — 
wszyscy winni być gotowi ponosić dale
ko idące ofiary, jeżeli posiadają niezłom 
ne przekonanie, żc ofiary te mogą po
prawić fatalny sposób zabudowania mia 
sta. Jednakże projekt Magistratu nie
mal pod żadnym względem nie naprawia 
naszych bolączek, środki zaś, któremi 
się posługuje są tak kosztowne i tak nie 
właściwe, że całe pokolenia przy najiep 
szych koniunkturach nie zdołałyby 
udźwignąć ciężarów wypływających z 
urzeczywistnienia tego projektu. 

Zgodnie z obowiązującemi ustawami 
jedyną właściwą drogą przeciwko tym 
niefortunnym poczynaniom jest zgłasza
nie przez poszczególnych obywateli za
rzutów dotyczących regulacji, 

Każdy zainteresowany musi przeto 
najpóźniej do 1 września r.b. wnieść do 
Magistratu zarzut, jeżeli na skutek lego 
planu część jego posesji zostaje zajęta 
przez Magistrat pod rozszerzenie ulic, 
pod place publiczne, pod zieleńce, parki 
gmachy publiczne itp. Podobnie należy 

Hallo, radjo Ł ó d ź . 

żującej ogólnie państwowej ustawy. W 
znacznym nieuzasadnionym stopniu 
plan regulacyjny ogranicza właścicieli 
nieruchomości w ich prawie wznoszenia 
zakładów przemysłowych. 

Dla uświadomienia szerokich kół za
interesowanych właścicieli nieruchomo
ści i wierzycieli hipotecznych, których 
własność i zabezpieczenie jest zagrożo
ne, wszystkie zrzeszenia właścicieli nie 

Ostatnio radiosłuchacze wyrażali ży 
czenia, by w miejsce muzyki, urozmai
cić nieco program tygodniowy interesu-
jącemi słuchowiskami. Dyrekcja Pol
skiego Radja, która niejednokrotnie da
wała już dowód liczenia się z życzenia
mi radiosłuchaczy i tym razem skrupu
latnie uwzględniła ich prośby. Bieżący 
tydzień radjowy zadowolili niewadliwie 
wszystkich. 

Słuchowsk mamy moc. W pierw
szym rzędzie zwrócić należy uwagę na 
słuchowisko operowe, które będzie na
dane we wtorek, o godz. 20-cj. Oj)er.v 
cieszą się coraz większem uznaniem 
wśród radiosłuchaczy. 

Tego samego dnia, o godz. 22.25 Ce
zary Jcllenta wygłosi niezwykle intere
sując feljeton p. t. „Marzyciele nad Le-

ruchomości i związki przemysłowe, dzia J lnanem". W środę usłyszymy wspania-
lające na terenie miasta Łodzi utworzyli J fą audycję z racji uroczystości leg.ono-
biuro informacji dla dokładnego i wy- wych. Audycja trwać będzie dwie go-
czerpującego wyjaśnienia poszkodowa
nym właścicielom obecnego stanu rze
czy.. 

Biuro powyższe wzywa wszyst
kich właścicieli nieruchomości i wie
rzycieli hipotecznych, aby najpóźniej 
do dnia 1S b.m. zgłosili się do Biura In
formacji w sprawach planu regulacyjne
go m. Łodzi, ul. Pomorska nr. 21 (gmach 
Tow. Kredytowego) tel, 190—10, w go
dzinach 10'—1 i 4—7 i przynieśli z sobą 
jakieśkolwiek plany swych nieruchomoś 
ci, jeżeli są w posiadaniu tychże. 

W biurze tern pod kierownictwem spe 

dżiny, od 20.15. W czwartek, o ogdz. 
17.35 nadany będzie ciekawy odczyt, 
ilustrujący wypadki, rozgrywające się 
w Indjach, p. t. „Mahatnia óhandi". Te
go samego dnia, o godz. 20.45 usłyszy
my przepiękną wizję przyszłości. Wy
głoszony będzie odczyt - nowelka p. t. 
.;Nasze miasta w roku 1950". 

Mimo tylu słuchowisk dział muzycz
ny nie został zaniedbany. W poniedzia
łek, o ogdz. 20.15 uadny będzie koncert 
popularny z Doliny Szwa.carskiej, w 
wykonaniu orkiestry Filharmonii war
szawskiej. We wtorek nadany będzie 

U) zacisznem gniazdku „Andziulki" 
iv czasie dyskretnej zanawu 

okradano gości. 
Młodziutka, niezwykle urodziwa An

na Bolecka, zyskała sobie wielką popu
larność nietylko w Zgierzu, w którym za 
mieszkiwała, ale i również w Łodzi. 

Posiadała ona w tem miasteczku 
dość szczupłe, ale elegancko urządzone 

zaciszne gniazdko, 
w którem przyjmowała każdego, kto 
tylko miał grubszą gotówkę. Goście jej 
rekrutowali się z najrozmaitszych sfer 
społecznych. Przyjeżdżali do niej wie
czorem, bawili się nieraz do późnej no
cy, a następnie przeważnie stwierdzali, 
że 

zostali okradzeni. 
Nikt z nich nie zgłaszał się jednak do 

policji. Poszkodowani obawiali się bo
wiem, że o ich miłem tete a tete mogą 
się dowiedzieć niepowołane os6by, więc 
woleli ponieść straty, 
byleby tylko wszystko odbyło się po ci

chu, 
Bolecka „zarabiała" więc bardzo wie 

le. Szozególnic, iż pomagał jej bliski 
przyjaciel Wacław Konieczny, który po 
siadał duże doświadczenie w fachu zło. 
dziejskim i przeważnie sam „obrabiał" 
gości wesołej panienki. 

W końcu jednak działalnością „pięk
nej panny Andziulki" zajęła się policja. 
Któryś z jej gości, któremu zbytnio nie 
zależało na utrzymaniu w tajemnicy jego 
pobytu w zacisznem gniazdku 
doniósł władzom, iż zosta! tam okradzio

ny. 
Wdrożono dochodzenie. Ustalono 

wówczas, źe Bolecką odwiedza bardzo 
wielu mężczyzn, że przyjeżdżają do niej 
goście nawet z Łodzi, gdzie zdobyła so
bie popularność, dzięki swemu ogniste 
mu temperamentowi i urodzie i że nie
mal 

cjalnio zaangażowanego urbanisty wyjaś również koncert popularny o godz. 18-ej 
niany będzie stan prawny każdego po- \ Wśrodę, o gódz. 18 usłyszymy muzykę 
szczególnego wypadku oraz redagowane operetkową, która odegra popuri ze 
będą ewentualne zarzuty do władzy. j wszystkich operetek znanych z lat ostat 

nich. 
W czwartek muzykę lekką usłyszy

my o godz. 20.15, a w piątek o godz. 18. 
W czwartek i piątek nadana będzie 

też muzyka poważna. Mianowicie w 
czwartek, o godz. 18 koncert solistów, 
w wykonaniu Haliny Balińskiej, Alek
sandra Dorjan - Sienkiewicza i prof. 
Ludwika Ursteina. W piątek zaś, jak 
zwykle, koncert symfoniczny, w wyko-
naniu-OTkiestryfUharmonicznej. 

Sobota zasługuje wreszcie na naj
większą uwagę. Mianowicie o godz. 
20.15 i 21.15 nadane będą dwie audycje 
muzyczne, pierwszorzędnej jakości i wy
konania. Pierwsza — koncert w wyko-
nnaiu specjalnego wiedeńskiego duetu 
gitarzystów. Druga — koncert popular
ny z Doliny Szwajcarskiej w Warsza
wie z udziałem solisty. 

Dzieci, jak zwykle, będą miały SWA 
audycję w sobotę o godz. 18-ej. 

Dr. med. 

W. Kotzin 
powrócił. 

ul. Piotrkowska Ns 71. 

Oddam w komis 
ARTYKUŁY RENTOWNE 

sklepowi frontowemu w centrum miasta ładnie 
urządzonemu. Ewent część lokalu z prawem 
korzystania z jednej wystawy. Oferty suń: 

, ..Gwiazdka" do administracji ,-Republikl" Piotr 
akowska 49. 

wszystkich okrada jej przyjaciel Konie
czny, 

lub też i ona sama. 
Sympatyczną parkę aresztowano. 
W dniu wczorajszym stanęli oni 

przed sądem zigierskim. 
Ani Konieczny, ani Bolecka na spra

wie nie przyznali się do winy. „Piękna 
Andziulka" oczywiście nic przeczyta, że 
przyjmowała u siebie licznych gości, 
lecz twierdziła, że wśród nich znajdowa 
li się i tacy, którzy 

raczej ją mogli okraść, niż ona ich. 
Konieczny starał się sądowi udowod

nić, iż wogóle bezpodstawnie został po
ciągnięty do odpowiedzialności karnej. 

Świadkowie, którzy przeważnie bar
dzo wstydliwie przyznawali się do swych 
odwiedzin u „pięknej Andziulki", zezna 
wali na niekorzyść oskarżonych. 

Sąd po naradzie wyniósł wyrok, mo
cą którego Konieczny został skazany na 
rok Bolecka zaś na 6 miesięcy więzie
nia, asl 

L O K A L 
na sklep — obszerny — w centrum miasta na 
parterze lub 1-ym p!ętrze za komorne poszu
kujemy. Pośrednicy nie wykluczeni. 

Oferty sub: „Aulis" do administracji . Repu
bliki''. Piotrkowska 49. 



Ni 210: :3.vm 1930 Str 7 

O s t r z e ż e n i e . 
Niniejszem ostrzegamy swoich Sza

nownych odbiorców przed nabywaniem 
masła, które się pojawiło w handlu o ety
kietach łudząco podobnych do naszych. 

Nabywając masło, należy zwracać 
uwagę na napis 

Związek Spółdzielni 
Mleczarskich i Jajczarskich. 

Oryginał etykiety naszej poniżej po
dajemy. 

HlEC7AHflOCH:j/UCZABtlćlCH 

mm mmmm 

Lekarz czy doktór medycyny. 
W roku bież. wchodzi w życie nowa ustawa o tytułach naukowych. 
Młodzież akademicka gorąco protestuje przeciw skasowaniu tytułu „doktora" 

Masło w etykietach z innym napisem 
Jako falsyfikat należy odrzucać. 

Związek Spółdzielni 
Mleczarskich i Jajczarskich 

Al. Kościuszki 29. 

k x x x x x x x x x x x x x x £ 

Dzień Legjondw. 
Szesnaście lat temu na błoniach kra

kowskich w Oleandrach, ws-hod^ące 
Wy ce ujrzało grupkę młodzieży, która 
za chwilę mUla nodjąć rycerskie trady
cje dawniejszych pokoleń. Szczęśliwcy, 
których przyszłość była wówczas oelną 
zagadek, a którym sądzone b."ło a;bo 
zginąć, albo też po długich mękach 1 bo
haterstwie ujrzeć Wolną i Niepodległą. 

Lata idą... Dawniejsza młodzież Jest 
już dzisiaj w sile wieku. Legioniści są 
dzsiaj mężami, częstokroć zajmującymi 
w społeczeństwie poważne stanowiska. 
Jest ich niewielu... i może dlatego pa
trzymy na nich z pewnego rodzaju pie
tyzmem. Widzimy w nich owych boha
terów, którzy ofiarowali swe życie za 
nadzieję ujrzenia Wolnej i Niepodległej. 
Znaczenie moralne legionistów jest w 
społeczeństwie wielkie. 

To też dzisiaj, w XVI-tą rocznicę wy 
marszu Pierwszej Kadrowej serca wszy 
stkich polaków skierowane są do „legu-
nów" i każdy myślą przenosi się do 
przeszłych walk za Wolność i Honor 
Polski. 

Po 16-tu latach legioniści idą dalej. 
Niepodległość już maią. Obecnie trzeba 
wysiłki skierować na rozwój Państwa i 
zabezpieczenie Jego granic. Cele te 
osiągnąć może tylko społeczeństwo 
zdrowe fizycznie 1 moralnie. 

W tym też kierunku idą wysiłki leg
ionistów. Dzisiejsze imprezy sportowe 
są tego najlepszym dowodem. 

Bieg sztafetowy Łódź — Ruda i bieg 
kolarski, rozpoczynający i kończący się 
w Rudzie oraz cenne nagrody Związku 
Legionistów i p. Wojewody Jaszczołta 
są zachętą dla wszystkich, aby w wy
siłku fizycznym szukać zdrowia fizycz
nego. W parze ze zdrowiem flzycznem 
idzie radość i zdrowie moralne. 

XV-ta rocznioa wymarszu pierw
szych żołnierzy polskich jest rocznicą 
radosną i niechaj wszyscy dzlsaj cieszą 
się szczęściem tych, krzy po latach 
chmurnych i ciężkich doczekali dnia po
godnego i słonecznego w Wolnej i Nie
podległej. 

P o zawodach sportowych 1 rozda
niu nagród zwycięzcom, legioniści I 
wszyscy sympatycy spotkają się na 
zabawie ludowej w Rudzie w ogrodzie 
Stefańskiego, gdzie Ich czeka szereg ml 
łych niespodzianek. P rzygrywać będą 
dwie orkiestry już od godziny 2-ej po 
Południu. Będą różne „Kawały" legio
nowe, tańce, śmiech i radość. 

A zatem wszyscy łodzianie dzisiaj 
inż od samego rana wyjadą do Rudy. 

Osobiste. 
Długoletni kierownik samodzielnego 

referatu informacyjnego D.O.K. IV, kpt. 
Lutomski Wacław, opuszcza nasze mia
sto. P . kpt. Lutomski zamianowany zo
stał naczelnikiem wydziału bezpieczeń
stwa w urzędzie wojewódzkim w War
szawie. Stanowisko to zajmować będzie 
kpt. Lutomski przeiściowo. gdyż po pew 
nym czasie obejmie stanowisko naczel
nika wvdziału bezpieczeństwa w woje
wództwie łódzkim. (I) 

W nadchodzącym roku szkolnym za
czyna u nas obowiązywać ustawa, mo
cą której studenci medycyny po ukoń
czeniu uniwersytetu nie będą więcej o-
trzymywać dyplomów i tytułów dokto
rów medycyny. Przysługiwać im będzie 
tylko tytuł lekarza. Dopiero po dwóch 
latach mogą złożyć na jednym z uniwer
sytetów pracę naukową i po jej przyję
ciu i zaaprobowaniu, będą mogli otrzy
mać 

tytuł doktora medycyny. 
Wśród młodzieży akademickiej spra 

wa powyższa wywołała kolosalne wzbu 
rżenie. 

Ma ono następujące uzasadnienie: 
Społeczeństwo, zwłaszcza uboższa lu
dność zasadniczo z niedowierzaniem od
nosi się do młodych lekaruy. Tytuł do
ktorski jest w tym wypadku jakgdyby 
czynnikiem, wzmagającym to zaufanie 
Gdy tytuł ten będzie skasowany, lud-

Dnia 5 sierpnia r. b., w 2-gą bolesną rocznicę śmierci 

i.tp. 
Bronisława Kozaneckiego 
odbędzie się w koścele św. Krzyża o godz. 9 ł / 2 rano żałobne 
nabożeństwo, o czem zawiadamia 

Rodzina. 

7-letni chłopczyk zabił 
swego młodszego braciszka* 

Z Pabjaníc donoszą: 
Onegdaj we wsi Mierzączka Duża, 

pod Pabjanicami gajowy lasów p. Eiser-
ta J. Grzegorczyk wyszedł do lasu, zo
stawiając w domu nabitą dubeltówką. 

W domu bawiło się dwoje dzieci: 
chłopiec Zenon w wieku lat 7 i roczny 
jego braciszek, Kazimierz. 

W pewnej chwili chłopczyk zdjął ze 
ściany dubeltówkę i rozpoczął zabawę 

w polowanie. Przyłożył maleńkiemu dzie 
cku lufę do szyi i wystrzelił. 

Dziecko padło trupem na miefseu. 
Gdy ojciec wrócił do domu, dowie

dział się od przerażonego swym czynem 
chłopca o przebiegu wypadku. 

Zrozpaczony ojciec doniósł o powyż 
szem policji, ktÓTa pociągnęła go do od
powiedzialności za niezachowanie ostro 
żnośct z bronią nabitą. 

ność, mając do wyboru pomiędzy dokto
rem medycyny a lekarzem, siłą rzeczy 
wybierze tego pierwszego. 

Młody lekarz tedy do czasu uzyska
nia tytułu doktora 
nie będzie miał możności zarobkowania. 

Nie są to gołosłowne przypuszcze
nia — liczne przykłady życiowe są tego 
najlepszym dowodem. Z czegóż więc u-
t rzymywać się będzie przez dwa lata 
młody lekarz? Czy wielu jest takich, któ
rzy są materialnie zabezpieczeni 1 mogą 
stracić jeszcze dwa lata w oczekiwaniu 
na tytuł? Kto wie, czy młodzi absolwen
ci medycyny, pragnąc zdobyć jakiekol
wiek źródło utrzymania, nie będą zmu
szeni szukać zarobków w innei dziedzi
nie, jako nauczyciele, pracownicy biu
rowi i t. d. 

Z tych względów cała młodzież aka
demicka postanowiła 
zaprotestować przeciwko wprowadzeniu 

w życie te] ustawy. 
Jak się dowiadujemy w najbliższym cza 
sie we wszystkich miastach zorganizo
wane zostaną demonstracyjne wiece a-
kademików, na których zapadną uchwa
ły, wypowiadające się stanowczo prze
ciwko wydawaniu dyplomów lekarzy, 
miast dyplomów doktorów medycy
ny (1) 

Zabójstwo w Poddębiu. 
Bandyci zamordowali dozorcę nocnego. 
Przed kilku dniami donosiliśmy o ta

jemniczej śmierci nocnego dozorcy willi 
Katza w Poddębiu, Stanisława Kołodziej 
czyka. Znaleziono go w godzinach ran
nych przed drzwiami mieszkania, nie 
zdradzającego żadnych oznak życia. 

Wszczęte dochodzenie początkowo 
nie zdołało ustalić, czy Kołodziejczyk 
padł ofiarą nieszczęśliwego wypadku, 
czy też został zamordowany. 

Obecnie władze definitywnie już 
stwierdziły, że 

chodzi tu o zbrodnie. 
Według wszelkiego prawdooodobień 

stwa, Kołodziejczyk, przechadzając się 
w nocy przed willą, zauważył jakichś 
osobników, którzy chcieli dokonać wła
mania. Gdy dozorca chciał podnieść a-
larm, opryszki rzucili się na niego i sto-

czyli z nim zaciętą walkę (o walce tej 
świadczyły liczne ślady w pobliżu willi 
Katza). 

Kołodziejczyk był silnym, dobrze 
zbudowanym mężczyzną. Nie mógł się 
on jednak uporać z przeważającymi li 
czebnie przeciwnikami i w końcu 

padł Ich ofiara. 
Rabusie zatłukli go na śmierć grubemi 
pałkami i zostawili go przed drzwiami 
willi, a sami skryli się w ciemnościach 
nocy, rezygnując z planowanego ra
bunku. 

Władze policyjne morderców dotych 
czas nie schwytały. W sprawie tej toczy 
się energiczne śledztwo, które wpraw 
dzie już dało pewne konkretne wyniki, 
lecz są one trzymane narazie w ścisłej 
tajemnicy, (d) 

l-*zv Dźwiękowy Kino-Yeofr w Łodzi 

iw? 

Wiec i pochód 
został rozproszony przez policję. 

Wczorai na godzinę 6 wieczorem do lokalu okręgowej komisji związków za
wodowych przy ul. Narutowicza 50, 
zwołany został wiec polityczny. Na wiecu miały być wygłoszone dwa od
czy ty : „Obecna sytuacja polityczna" i „Wojna wojnie". 

Wlec został zorganizowany przez to 
warzystwo uniwersytetu robotniczego 
TUR (PPS) , związek młodzieży socja-
Hstycznei „Przyszłość" (Bund) I nie
miecki związek młodzieży socjalistycz
nej (NSPP). 

O godzinie 6-ej, przed rozpoczęciem 
wiecu, przybył na salę funkcjonariusz 
policji i zakomunikował zebranym, że 
starostwo grodzkie nie udzieliło zezwolenia na odbycie wieou, wobec czego pro 
$1 obecnych o rozeiścle się. 

Zebrani po wyjściu z sali uformowali 
pochód i ruszyli ku ulicy Piotrkowskiej. 
Policja nie czyniła im żadnych przesz
kód do czasu póki pochód odbywał się 
w spokoju. Lecz już po kilku minutach 
poczęły z tłumu padać okrzyki przeciw 
rządowe i zakłócające spokój 

Wobec tego policja rozproszyła ze
branych 

Osobiste. 
Adam Dobrzyński ukończvł Uniwersy

tet Warszawski z tytułem Magistra Praw. 

Diii I dni nattwnYch! 
Budzący zachwyt film dźwiękowy 

CZTERY PIÓRA 
Tragedja oficera gwardji królewskiej, pot >mka arystokratycznego rodu 
angielskiego, który na wieść o wojnie podał się do dymisji, za co narze
czona oraz trzech przyjaciół oficerów wręczyli mu białe pióro, będące 

w armji angielsk ej oznaką hańby. 
W r o l a c h g ł ó w n y c h n i e z r ó w n a n a c z w ó r k a a r t y s t y c z n a ! 

[ l i n h u k . tloah tar?, i n n i m i n . Georg Fawcett 
J a k o o f i c e r o w i e g w a r d j i a n g i e l s k i e j . 

C e n y m i e j s c z ł . 1, 2 , 3 . P o e « . s e a n s ó w o g . 4 , 6 , 8 I 10-eJ w l e c * . 

Dojiurij apteh. 
Dziś w nocy dyżurują aptoki: N. EpszUioa 

(Piotrkowska 325), M Bartoszewskiego (Piotr
kowska 981, M. Rozcbluma (Cegietniana 12), 
Gori»'oa (Wschodnia 54), J. Koprowskiego (No. 
womlejska 15), 

XXXXXXXXXXXXXXX3 

D r . T r a w i ń s k i 
powrócił. 

ul. PIOTRKOWSKĄ 1 2 3 
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Dr. UH. Polakowski 
przyjmuie od 4—5 

Choroby kobiece, położnictwo 
ul. Piotrkowska Ns 113 

t e l e f o n 1 2 7 - 1 0 . 
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m n j E P m n i 
Łódź, 

3 sierpnia 1930 K U R J E R H A N D L O W Y U n U E N H J U 
Łódź, 

3 sierpnia 1930 

SKARB I KARTELIZACJA WŁOKIENN 
Bilans sezonu letniego jeszcze raz po-1 

twierdza w pełni dawno postawioną 
przez nas tezę o fatalnych skutkach bra
ku prograinowości naszej produkcji. Ody 
w przededniu sezonu letniego pewne 
czynniki starały się zainicjować osią
gnięcie porozumienia co do kontyngentu 
tkanin letnich, usiłowania te spełzły na 
niczem. 

Okazało się bowiem, iż wyproduko
wane były poważne ilości, i ustalenie 
kwoty produkcyjnej było podówczas już 
niemożliwe. 

Sezon letni nie skończył się wielką ka
tastrofą tylko dlatego, że piękna pogoda 
w maju i w czerwcu podnieciła konsum
pcję ponad normy ustalone rachunkiem 
prawdopodobieństwa. 

Jakkolwiek wysprzedano składy, tern 
nie mniej sezon skończył się fatal
nie. Uzyskiwane bowiem ceny stały 
poniżej racjonalnego poziomu, t. j . nie tyl 
ko nie zapewniały zysku, ale nawet nie 
obejmowały marży na amortyzację. Tak 
więc sezon letni na pozór pomyślnie za
kończony był tylko kontynuacją trendu 
strat, które rozpoczęły się na dobre zimą 
1928 roku. 

Przyznać trzeba, że mogło się to skoń 
czyć jeszcze gorzej, gdyby nie długo
trwałe pogody, które nawet zachęciły 
pewne fabryki do dodatkowej produkcji, 
podczas gdy inne ramszowanie ograni
czyły do minimum. 

Co jest przyczyną, zmuszającą prze
mysł do deficytowej produkcji, wiemy 
doskonale. W pierwszym rzędzie fatal
ne położenie finansowe niektórych za
kładów, które dla pokrywania swych zo
bowiązań muszą utrzymywać swój apa
rat produkcyjny w ruchu. Zapominają, 
albo nawet czasami doskonale zdają so
bie z tego sprawę, iż wynikiem tej poli
tyki jest „tworzenie się coraz większej 
dziury..." Jednak narazie o tern się nie 
mówi, byle dalej! 

Kapitalnem zagadnieniem Łodzi Jest 
stworzenie warunków dla uzyskania ren 
towności produkcji. Osiągnięte to zaś 
być może tylko dzięki wzajemnemu po
rozumieniu. 

Czy nie należałoby więc wyciągnąć 
wniosków z wielokrotnie przeprowadzo
nych doświadczeń, wykazujących dowo
dnie główną przyczynę niepowodzeń fi
nansowych przemysłu? 

Zbliża się sezon zimowy, w którym 
zapewne z matematyczną dokładnością 
powtórzy się przebieg sezonu letniego. 
Produkcja będzie wyższa od zapotrze
bowania i ciążyć będzie na cenach, od
bierając im wszelkie podstawy rentow
ności. 

Istnieje na to półśrodek w formie 
gentlemen agreement, jedynie co do wy
sokości cen. Niema wprawdzie mowy, 
by porozumienie takie mogło objąć 100 
proc. produkcji tkanin zimowych. Gdyby 
jednak się udało pozyskać dla tej myśli 
fabryki, reprezentujące około 85% pro
dukcji, to można przyjąć za pewnik hy-
potezę, iż kontrola cen na rynku byłaby 
w ten sposób osiągnięta. Oczywiście wa
runkiem nieodzownym jest utrzymanie 
produkcji w karbach i niepowiększanie 
jej do granic, w których zaczyna ciążyć 
ona na rynku, łamiąc wszelkie najbar
dziej uczciwe i solennie składane... „sło
wo honoru". 

Czy nie warto, żeby nad temi możli

wościami zastanowiono się w miarodaj
nych sferach? 

Jesteśmy pozatem zwolennikami wy
warcia na przemysł nacisku i zmuszenia 
go do przyjęcia choćby najlużniejszych 
form kartelizacji. W Niemczech państwo 
zamierza obecnie walczyć z kartelami, 
jako czynnikami śrubującemi ceny ponad 
możliwości finansowe wielkiej masy 
konsumentów. U nas rola państwa, w 
stosunku do zagadnienia kartelizacji 
włókiennictwa musi być zupełnie od
mienna. Trzeba zmusić naszych niesfor
nych indywidualistów, ażeby porozu
mieli się i utrzymali ceny na wysokości, 
zapewniającej rentowność. Kilkuletni o-
kres deficytowej produkcji osłabił bar
dzo podstawy finansowe przemysłu. 

Odbiło się to wydatnie na zwiększe
niu zaległości podatkowych, z tytułu po
datku obrotowego. Jeszcze gorzej przed
stawiać się będzie sprawa z podatkiem 
dochodowym towarzystw akcyjnych. 
Zamykają one bowiem swe bilanse na 
ogól ze stratami, lub też fikcyjnemi zy
skami. Gdy przyjdzie termin płacenia 
podatku, żądać będą musiały, te rzeko
mo dochodowe firmy odroczeń i rozkła-
dań na raty. 

Stan taki komplikuje niewymownie 
zadania administracji podatkowej, która, 
wbrew wszystkim teoretycznym zało
żeniom o wydajności podatkowej, zale
żnej od konjunktury, musi dostarczać re
gularnie wpływy mniejwięcej w grani
cach preliminarza. W obecnej zaś sytu
acji, gdy chodzi o warunki łódzkie, jest 
to niemożliwe. 

1 tutaj dochodzimy do sedna sprawy 
i związku przyczynowego między inte
resem skarbu, a koniecznością przyspie
szenia procesu kartelizacji włókiennic
twa. Rząd, który dotychczas w tej spra
wie wykazywał najwyższą apatję, po
winien na zasadzie doświadczeń obec
nych, wszelkiemi siłami dążyć do zape
wnienia rentowności naszemu przemy
słowi. Droga do tego prowadzi tylko 
przez kartelizację. 

Problemy te powinny być wyczerpu
jąco przemyślane zarówno w Łodzi jako 
też w Warszawie. Mimo tego, iż prze
mysł i skarb wychodzić będą w swych 
rozważaniach z odmiennych założeń, re
zultat do jakiego dojść muszą będzie ten 
sam t. j . konieczność jaknajszybszego za
pewnienia włókiennictwu należytej do
chodowości. 

Ministerstwo przemysłu i handlu nie 
wykazało w tej dziedzinie, ani należyte
go zrozumienia, ani też dostatecznej ini
cjatywy. Przeciwnie —były czasy, kie
dy z niezrozumiałych względów czynio
no obstrukcję przy zatwierdzeniu statu
tu dla porozumienia przedzalników. Co-
prawda, po niewczasie, zrozumiano nie
racjonalność tej taktyki, nie uczyniono je 
dnak nic, celem opracowania programu 
produkcyjnego we włókinnictwie. Obe
cnie inicjatywę objąć musi ministerstwo 
skarbu, jako resort najbardziej zainte
resowany w dobrej wypłacalności i wy
dajności podatkowej naszego przemy
słu. 

W przededniu sezonu zimowego po
winny się więc znaleźć zarówno w Ło
dzi, jakoteż w Warszawie czynniki, któ-
reby wykazały zrozumienie dla donio
słości idei kartelizacyjnej we włókien
nictwie. 

Niezwłoczną konsekwencją tego po
winno być z jednej strony podjęcie ini
cjatywy, z drugiej zaś wywarcie presji, 
w kierunku osiągnięcia porozumienia cen 
nikowego na towary zimowe. 

Dr. Leszek Klrklen. 

Zaliczki podatku obrotowego w H.T.A. 
ministerstwo skarbu zabiega 

o EBranafi«wrâ  oroinf i W. ¥. A. 
Ministerstwo skarbu zabiega o zmianę opinji N. T. A. 
Na skutek prowadzonej przez „Republikę" akcji, w sprawie uzgodnienia pra 

ktyki podatkowej przy ściąganiu zaliczek na poczet podatku obrotowego z orze-
cznistwem Najwyższego Trybunału Administracyjnego, ministerstwo skarbu zwró 
ciło się do N. T. A. z prośbą o jaknajryc hlejsze rozpatrzenie typowej skargi w 
tym przedmiocie. 

Ministerstwo skarbu ma nadzieję, iż wyrok, który zostanie wydany w tej 
sprawie, potwierdzi dotychczasową praktykę władz skarbowych, ściągających 
przymusowo zaliczki. j 

Ministerstwo, broniąc swojej tezy, powoływać się. będzie nie tylko na ustawę 
o podatku przemysłowym, ale również na ustawę o ściąganiu zaległości podatko
wych. 

Sensacyjna ta sprawa odbyć się ma we wrześniu. 

Pesymizm wełniarzy. 
Znaczne obniżenie cen towarów. 

Na rynku wyrobów wełnianych panu 
je cisza przedsezonowa. Wielki prze
mysł pracuje w ograniczonym zakresie, 
natomiast znacznie intensywniejsze przy 
gotowania do sezonu zimowego wykazu 
je drobny przemysł wełniany. Wielki 
przemysł obawia się w nadmiernym za
kresie pracować na skład, natomiast 
przemysł drobny dąży do tego, by w 
pierwszych chwilach sezonu mógł ofero
wać poszukiwane gatunki, wówczas gdy 
wielkie fabryki będą miały te partije w 
robocie. Zjawisko to powtarza się izresz 
tą od kilku lat. 

Pod względem jakości towarów trud
no się narazie zorjentować jak będzie 
wyglądać rynek. Ajenci wielkiego prze
mysłu, którzy prezentowali na prowinji 
(przygotowywane .kolekqe, spotkali się 
ze strony odbiorców z apatją. W związ
ku z tern narazie wyrabiane są przeważ 
nie szablonowe towary, na które moda 
zmian nie wywiera. Naogół fabrykanci 
usposobieni są pesymistycznie. Pesy
mizm ten w głównej mierze spowodowa 
jest wysokim stanem obliga z tytułu da
wnych tranzakcyj oraz prolongowanych 
zobowiązań. 

Odpowiedzialność kredytowa kupców 
wełnianych w dalszym ciągu zostaje pod 
znakiem zapytania. Oczywiście nie moż 
na tego pesymizmu stosować do tych od 
biorców, którzy wywiązali się z daw
nych zobowiązań i zakupowali towaay 

na krótkoterminowy kredyt, względnie 
za gotówkę. Ta część kupiectwa wełnia
nego bezwzględnie ijuż się nie załamie i 
stanowić będzie nadal w handlu zdrowy 
czynnik. 

Aczkolwiek ceny wyrobów zimowych 
nie są definitywnie ustalone, tern nie 
mniej z całą pewnością można przewi
dzieć, iż będą one do 15 proc. niższe od 
zeszłorocznych. Drobny przemysł wypu 
śei swe wyroby po cenach jeszcze bar
dziej konkurencyjnych. Możność tę uzy
skał przez wydatne obniżenie płac ro
botniczych, (ok.). 
• I M M I I I H e M M M t M f l M W H M 

ZWIĄZEK BROWARÓW NA POLSKĘ ZA
CHODNIA obejmuje 32 browary o łącznej pro
dukcji w r. 1929/30 około 314 miJJ. hl. Z tej 
liczby 32 browarów znajdują się w rękach nie
mieckich 24, o łącznej produkcji ok. 218 milj. hl-, 
czyli 69.37 proc., w rekach zaś polskich — 8. o 
łącznej produkcji ok. 96 mili. hl.. czyli 30.63 proc 
Browary niemieckie, jako zasobniejsze w kapi
tały na razie udzielają restauratorom lepszych 
warunków kredytowych, przez co forsują swą 
produkcje zmuszając do przerwania produkcji 
browary polskie, które potim łatwiej Jest nabyć. 

UBEZPIECZENIE PRZESYŁEK KOLEJO
WYCH zwykłych i pospiesznych w komunikacji 
wewnętrznej t zagranicznej wprowadzone zo
stało z dniem 1 b. m. 

ELEKTROWNIE POLSKIE zwiększyły w 
r. 1929 moc zainstalowanych maszyn o 50.000 
kW.i w tei liczbie nie mieszczą się jednak in
westycje nowej elektrowni w oPznaniu o mocy 
8.800 kW.; Jako uruchomionych w początku ro
ku bież. Nowa Inwestycje wahały sle w r. ub. 
w Branicach około 14 proc w stosunku do po
przedniego stanu posiadania. 

„ F r . Ramisch" 
nabyty przez 1. Groslajta. 

Firma I. A. Groslajt nabyła cały pa
kiet akcji spółki akcyjnej Franciszek Ra 
mlsch. Podobno dotychczasowi akcjonar 
jusze otrzymali za to 250.000 dolarów z 
czego 60.000 doi. gotówką. Firma Ra
misch posiada 23.000 wrzecion cienko-
przędnych oraz 4.500 wrzecion niciarko-
wych. 

Przy pełnem uruchomieniu wartość 
produkcji miesięczne) wynosiła około • 
100.000 dolarów, a ilość zatrudnionych 
robotników 1.000. W roku 1929 fabryka 
zatrudniała już tylko 700 robotników, a 
w roku bieżącym około 250. Terytorjum 
fabryczne wynosi 12.950 metrów kwad
ratowych, zabudowania fabryczne 51.412 
metrów sześciennych, inne 4.940 metrów 
sześciennych. 

Kapitał wynosił zł. 1.068.750 i był 
podzielony na 75-000 akcyj na okaziciela 
nominalnej wartości zł. 14.25. (ck.). 

SPÓLN1CY SIĘ ROZESZLI. 
Spólnicy składu manufaktury pod 

firmą „Bracia B. H. Sieradzcy i I. Hersz 
kowicz", Piotrkowska 43 odseparowali 
się. (ck.). / 

Ani grosza kredytu 
btz zasięgnięcia informacji w 

I 
.urze 

Biuro Informacyjne Banków i Organi
zacji Gospodarczych w Łodzi. WÓL
czańska 17, TEL. 129-30. 

% 
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NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool, 1 sierpnia — Bawełna amerykań

ska, zamknięcie: sierpień 6.65. wrzesień 6.75, 
październik 6.74, listopad 6-73. grudzień 6.78. 
styczeń 6-81. luty 6.84 marzec 6.90, kwiecień 
6.98, maj 6.93. czerwiec 6.98, lipiec 7.01. Loco 
7-32. 

Liverpool. 1 sierpnia. — Bawełna egipska, 
zamkniecie: listopad 11 15, grudzień 11.25, sty 
czeń 11.25 marzec 11.82. 11.59. lipiec Ł1.75 
Loco 12,20. 

Aleksandria, 1 sierpnia — Bawełna egipska, 
zamknięcie. Sakellaridis: listopad 22.75, s t \ -
czeń 22.91, marzec 23.35 mai 23.80. Ashmouni: 
sierpień 15.05. październik 14.15, grudzień 14-93 
luty 15.32, kwiecień 15-34. czerwiec 16.— 

Nowy Jork. 1 sierpnia — Bawełna amery
kańska, zamknięcie: sierpień 12.57. wrzesień 
12.71, październik 12.82 listopad 12.94, grudzień 
13.03—13.96, styczeń 13.13—13.14 Loco 12.80., 
kontrakty: październik 1260 listopad 12.68, gru 
dzień 12.76—12-78. styczeń 12.86—12 87. luty 
12.95. marzec 1305, kwiecień 13 12 mai 13 ?o— 
13.21. czerwiec 13 25. lipiec 13.30. 



DODATEK LITERACKO-NAUKOWY 
„ILUSTROWANEJ REPUBLIKI" 

z dnia 3 sierpnia 1030 r. 

Ferie letnie w Łodzi i gdzieindziej 

Kil!* 

Nikłe ferje fatum niesie: 
Tu zamieszki, a tam wojna. 
Grzmią wulkany, ziemia gnie sie, 
— Tylko nasza Łódź spokojna. 

Łódź wulkanów się nie boi. 
Żaden tajfun nam nie wieje. 
Lecz, że wszystko „mocno sto! - . 
Przeto wiele firm... „sie chwlele..." 

Rys. W. Drozdowski 
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DODATEK LITERACKO'NAUKOWY. 

JERZY BILIS. 

D l a c z e g o d z i e c i s i ę biją '? 
Instynkt walki. — Naiwna teza pacyfistów.—Skanalizowanie 

popędów. — Metoda tłumienia i przemilczania. 
Skierowujmy popędy naturalne dzieci ku celom społecznie pożądanym. 

Dlaczego dzieci się bija? — oto zaga
dnienie, k to . .mu rodzice i wychowawcy 
poświęcili dużo uwagi, które na różno
rakie sposoby było komentowane, które 
jednak prócz — w wielu wypadkach bar 
dzo cennych — wywodów teoretycz
nych, nie wskazało sposobu zaradzenia 
temu. ' 

Czy nadejdzie kiedyś taka chwila, 
kiedy dzieci nie będą się miedzy sobą 
biły? — zdaje sobie człowiek dorosły 
pytanie. 

Trudno dać na to kategoryczna od
powiedź, jesteśmy jednak raczei skłonni 
powiedzieć: nie! 

Będziemy przez chwilę zupełnie ob
iektywni, spójrzmy na takie obiawy, jak 
hójki i walki, innem okiem, postarajmy 
się dojrzeć w tych objawach coś wię
cej, niż skutki złego wychowania, lub 
złych popędów, a może spróbujemy za
stosować inne środki oddziaływania wy 
chowawczego, niż te jedyne, najwięcej 
dotychczas stosowane, a polegające na 
tłumieniu zewnętrznych objawów popę
du. 

Współcześni psychologowie przyjmu
ją bardzo proste twierdzenie: człowiek 
urodził się z instynktu walki. Wycho
dząc też z tego założenia sceptycy utrzy 
mują, że dopóki dzieci walczyć bedą mię 
dzy sobą, narody prowadzić bedą woj
ny; żc państwa podlegają takim samym 
ułomnościom, jakim podlega jednostka. 
Inni stawiają naiwną tezę, że przyszłość 
zależy od należycie postawionego wy
chowania pacyfistycznego. 

Instynkt walki ujawnia sie iuż w pier 
wszych latach życia. Słabszy ucieka się 
do kąsania, lub drapania. Pierwszą więc 
bronią małego dziecka są zeby i paz
nokcie, dziecko trochę starsze posługuje 
się nogami: kopie przeciwnika, później 
jeszcze posługuje się narzędziami, a więc 
kijem 1 kamieniami. Natomiast w wal
kach między starszemi dziećmi obserwo 
wać możemy odwrócenie tego porząd
ku: od kłótni do kamienia, lub kija, po
tem uderzenie, wreszcie walka czynna. 

A jakież są powody walki? Trudno 

doprawdy coś pewnego w tci sprawie 
powiedzieć, bo podział na walkę obron
ną i zaczepną niewiele wyjaśnia. Borct 
twierdzi, że wydawałoby się, jakoby na 
tura sama zainteresowana bvła w tern, 
jakgdyby siliła się na to, bv urriorzyć 
nieporozumienie między dziećmi. Często 
niezręczność, przypadek, nieostrożna za 
bawa, ruchy pewne, / których dziecko 
nie zdaje sobie sprawy, a które wykony
wa spontanicznie, wywołują laką reak
cję, żc dziecko dziwi się: dlaczego? 

Twierdzi potem, wierząc w swoją 
niewinność: 

— Ja nie zaczynałem. .Ja nie chcia
łem. 

ł doprawdy tak jest. Byliśmv jednak 
świadkami tej zabawy. tvch ruchów, 
tych nieporozumień i... nie wierzymy 
dziecku. 

Walka „zaczepna" ma nieraz głębo
kie nawet podłoże psychologiczne. Dzie 
cko bije się, gdy mu coś złego zrobiono, 
ujmuje się krzywdy innego, gdy mu 
skradziono, zabrano, gdy chce komuś 
krzywdę wyrządzić, by wygrać walkę, 
by zmierzyć swe siły. Bije sic p posia
danie jakiejś rzeczy, nie należącej ani do 
niego, ani do przeciwnika, bije się przez 
zazdrość. Bije się dlatego, żc nie może 
pohamować impulsu, który Ie pobudza 
do wymachiwania kijem, uderzenia zwie 
rząt, kolegów, drzew, liści, kwiatów. 

Należy tu odróżnić walkę w oojedyn 
kę, spontaniczną, mającą charakter nie
jako refleksu fizjologicznego, od walki 
zbiorowej, zorganizowanej, w której za
znacza się wpływ tradycji i społeczeń
stwa. 

Wyzwania słowne, obelgi przeciwni 
ka, groźby, drażnienie sa niezmiernie 
częste. W wielu też wypadkach - - gdy 
chodzi o przeciwnika zdecydowanie sil
niejszego (człowiek dorosły) sa one peł
ną formą walki. Zastępują one też wal
kę bez względu na siły strony przeciw
nej w miarę, jak obyczaje stają się łagod 
niejsze. 

Są walki na serio i walki dla rozryw
ki. 

Walki „dla rozrywki" zajmują poważ 
ne miejsce w użyciu dziecka. Napręża
nie muskułów jest samo przez się dla 
niego przyjemnością, rozkoszą czynu, 
do czego przyłącza się jeszcze czynnik 
radosnego poczucia własnej siły. 

Instynkt waiki podlega różnym prze
kształceniom zależnie od jednostki. 
Wśród ciiłopców znajduje on skanalizo
wanie w spodach, jak fechtunek, boks. 
tenis, zawody piłkarskie i t. o. 

Ileż to razy spotkać sic możemy z 
takim „wyrokiem" surowego ojca, czy 
wychowawcy: 

- Zato, żeś się dziś bił. nie pójdziesz 
grać w piłkę z kolegami. 

Błądl Energja potcncjonalna, która 
w młodvm chłopcu nagromadziła się, mu 
si przejść w kinetyczną. Jeśli nie wyła
duje się tu, wyładuje się tam. Jeśli nie 
w ten sposób, to w inny. Dlatego też 
wskazanem jest, by natury żywe. na któ 
re wciąż są narzekania, miały prawo do 
sportu, jeśli się do niego garna. 

Jako dalsze formy przekształcenia iu 
stynktu — spotykamy zboczenia instytik 
tu walki, będące do pewnego stopnia 
instynktem silnie zredukowanym; prze
ciwnik jest tu nierealny, stworzony w 
wyobraźni, z którym należy iednak wal
czyć. Walka ta jednak rozwiia wśród 
dzieci daleko posunięty krytycyzm wła 
snych wysiłków (konkursy, zdobywanie 
odznaczeń sportowych e tc ) . 

Popularna wśród chłopców zabawa 
ołowianemi żołnierzami jest również od 
miana skanalizowania instynktu. Two
rzenie sytuacyj, rozmowa z samym so
bą, podsycanie zapału do boiu wśród 
„żołnierzyków" jest ujściem tvch sił ży
wotnych dziecka, które je zmuszają do 
szukania zaczepek, wywoływania bójek 
(obiektywizacja instynktu). To samo po
wiedzieć możemy o grze w szachy, 
warcaby. Tu jednak przeciwnik iest rze
czywisty, natomiast walka ma charak
ter zgoła odmienny od rzeczywistej (pla 
tonizacja instynktu). 

Mówiąc o przekształceniach instynk 

tu nie można pominąć jego subljmaeji, 
polegającej na znalezieniu uiś.-ia instynk 
tu najbardziej społecznego i humanUfP 
nego. 

Instynkt walki przejawia sie w kąż* 
dym człowieku i może występować w 
najróżnorodniejszej formie. Jak więc 
wpłynąć na to, by nie wyrażał się ipze-
wnątrz w czynach szkodliwych dla i\\r 
nych, lecz przeciwnie — w czynach do
datnich? W jaki sposób wyzysk,ić in
stynkt walki jednostki dla dobra ogólne
go, jak go wysublimować? 

Ponieważ instynkt walki nie może i 
nie powinien być doprowadzony do za
niku, gdyż stanowi cenny skarbnik psy*-
chiki ludzkiej, należy go tylko odpo
wiednio skanalizować, przez odpowied
nie wychowanie należy dać mu ujścia 
i wysublimować go, wskazać Ideały. To 
właśnie jest zadaniem rodziców j wyr 
chowawców. 

Metoda przemilczania, stosowana do 
dziedziny stosunków seksualnych, a po
legająca na tern, by usuwać od dzjecka 
jaknajstaranniej wszystko, co ma jaki
kolwiek związek z pojęciem walki, a 
więc zal...wki o charakterze wosko
wym, książki historyczne o tendencjach 
bohaterskich, nietylko, że jest niesłusz
na, ale nawet nie doprowadzi do nicze
go, bo instynkt walki nie jest dziecku rzu 
eony z zewnątrz, ujawnia sie znacznie 
wcześniej, niż dziecko samo obserwo
wać zaczyna walkę o byt chociażby — 
wśród dorosłych. 

Środki oddziaływania wychowaw
czego nie bedą zatem polegały na tłu
mieniu popędów, lecz przedewszyst-
kiem na dokładnem poznaniu ich pocho
dzenia, fort;,y i przekształceń. Zadaniem 
rodziców i wychowawców iest znaJezie 
nie dla danego popędu i danei formv je
go odpowiedniego ujścia i na wystuka
niu sposobów jego sublimowania. czyji 
skierowanie go ku celom społecznic po
żądanym. 

ROSA POOR LIMA. 

Parasol pani Gerard. 
Ten miesiąc był wyiątkowo dżdżysty. 

Padało niemal każdego dnia. Codziennie 
'ano szare chmury przesłaniały niebo. 

Pani Hcloisa Gerard, która zawsze, 
nawet podczas pogody, nosiła w ręku 
małą, zgrabniutką parasolkę, postanowi
ła kupić sobie nową, większą, specjalnie 
na deszczową pogodę. Profesor Gerard, 
jej mąż, mężczyzna już niemłody, wyra
ził natychmiast zgodę, chociaż jeden kąt 
przedpokoju był niemal zupełnie zawalo
ny parasolkami jego żony. Były tam pa
rasolki wszelkich rozmiarów i kolorów. 
Od najmniejszych do stosunkowo du
żych, zielone, czerwone, bronzowe, w za
leżności od koloru sukni, jaką danego 
dnia wkładała pani Gerard. 

Profesor Gerard postanowił zrobić 
żonie niespodziankę i sam kupić »ej para
solkę. By jednak dokonać właściwego 
wyboru, postanowił zabrać z sobą swe
go sekretarza Marchanda. Marchand jest 
młodym, eleganckim mężczyzną. W k we 
stjach mody orjentuje się znakomicie. 
To też po upływie pół godziny wracali 
do domu. Profesor Gerard trzymał pod 
pachą prezent dla żony. 

Już dawno pani Gerard nie był> z ni
czego ucieszona tak bardzo, jak z tego 
prezentu. Parasolka podobała się jej nad
zwyczajnie. Pocałowała męża szybko w 
usta, a Marchandowi posłała wdzięczny 
uśmiech. 

Parasolka była istotnie bardzo ładna 
Pani Gerard otwierała ją i zamykała 
Śmiała się przvtem wesoło. 

Profesor Gerard, zadowolony, udał 

się do swego gabinetu. Po chwili cała je
go uwaga skierowana była wyłącznie na 
temat, który opracowywał. Marchand 
pozostał jeszcze przez chwilę w pokoju. 
Spoglądał na Heloizę i parasolkę. 

— Jestem bardzo zadowolona, że pan 
poszedł z mym mężem — uśmiechnęła 
się. — Jak pan doskonale odgadł moi 
gust.... 

Ich spojrzenia spotkały się przez 
chwilę. Ale w tej samej sekundzie roz
legł się z gabinetu głos profesora: 

— Gdzie są wczorajsze rękopisy, pa
nie Marchand? 

I Marchand skłonił się szybko i wy
szedł do gabinetu. Heloiza stała przez 
chwilę z parasolką w ręku, spoglądając 
za nim. Pochwili zawołała Lizettę. Mała 
pokojówka była bardzo ładna. Tak ład-
n, jak i jej pani. Heloiza poleciła jej wy
nieść wszystkie stare parasolki na 
strych. Nowa podobała jej się tak bar
dzo, że na stare nie chciała taż patrzeć. 
Lizetta, spoglądając z zachwytem na pa
rasolkę, szybko wykonała polecenie. Od 
tego dnia nowa parasolka, samotnie sta
ła w kąciku pokoju. 

Upłynął tydzień. Profesor Gerard 
dzwonił już po raz czwarty. To rzeczy
wiście nieznośne. Chciał pracować, a nie 
wiedział, gdzie są klucze od biurka. Mar 
chanda nie było. Żony również. Lizetty 
również. Gdzie sie podziały klucze? Po 
bezskutecznych poszukiwaniach, profe 
sor postanowił pójść sam do Marchanda. 

Miał teraz chęć do pracy I właśnie dosko
nały pomysł. Trzeba pójść do sekretarza 
i odebrać klucze. 

Profesor Gerard wychodzi do przed
pokoju. Wkłada kapelusz. Wzrok jego 
pada na kąt pokoju, w którym zawsze 
stał parasol Heloizy. Kąt jest pusty. Pro
fesor uśmiecha się i wychodzi. 

Po upływie 15 minut dzwoni do drzwi 
sekretarza. 

— Pragnę mówić z panem Marchan
dem. 

— Nie wiem, proszę pana, czy jest 
w domu. Zaraz sprawdzę. — Stara słu
żąca powoli oddala się w głąb mieszka
nia. 

Profesor Gerard ogląda się dokoła. 
I nagle wzrok jego pada na jeden kąt 
przedpokoju. Gerard czuie, że mu zaczy
na wszystko wirować przed oczyma. 
Tam stoi parasolka jego żony. W tej 
chwili wraca służąca. 

— Pana niema w domu. 
Profesor sam nie pamięta, jak.się zna

lazł na ulicy. Wolno szedł w kierunku 
domu. 

— Dlaczego czuję się tak źle? Prze
cież mogłem przypuszczać, że kiedyś to 
nastąpi. Ja, stary człowiek, a ona młoda, 
piękna, pełna życia..* 

Nie wiedział, co się dzieje koło niego. 
Przy przejściu przez jezdnię omal nie 
wpadł pod koła przejeżdżającego samo
chodu. Był jak obłąkany. Nie poznawał 
ludzi. Krok zakrokicm, wolno, zbliżał 

się ku domowi. 
Mignęła koło niego w pełnym pędzie 

taksówka. Nie zauważył jej nawet, Tak
sówka zatrzymała się na cwile przed 
•cno domem I odjechała. Pozostały w 

niej dwie podarte koronkowe chustecz
ki. Owoc wytężonego myślenia. 

Gdy profesor Gejard wszedł do mie
szkania, przystanął zdumiony na progu. 
Przy oknie, w fotelu siedziała Heloiza. 

— Gdzie byłeś? —- zapytała. 
— Byłem u Marchanda — odparł, pa

trząc na nią uważnie. 
— A ja byłam na spacerze. Ale wlesf. 

przypomniałeś mi. u w a ż a m , że trzeba 
będzie oddalić Lizettę... 

— Dlaczego? 
— Wyobraź" sobie, że ta mała flirtuje 

z Mar 1 .em. Sama widziałam wczora! 
w sieni... fo nie wypada... W naszym 
domu... A nadto ta mała zaczyna sobie 
coraz bardziej pozwalać. Stara się mnie 
naśladować tak dalece, że staje się to 
przykre. Kupuje sobie takie same kape
lusze, takie same pantofelki. A ostatnio 
kupiła sobie taka samą parasolkę... Tę 
parasolkę, którą tak bardzo polubiłam-

Profesor Gerard stał przez chwile 
oniemiały. Później jednym skokiem zbli
żył sie do Heloizy, pocałował ją gorąco 1 
pobiegł w kierunku drzwi. 

—• Co sie stało? Dokąd biegniesz? 
— Kupić cl nową parasolkę... Taką. 

jakiej niema Lizetta... 
* 

Czy przypuszczałby ktokolwiek, t e 
parasolka, jedna narasolka może uszczę
śliwić tylu ludzi? Taka parasolka była 
parasolka pani Gerard. Profesor O e n r d 
nie posiadał się ze szczęścia. Pani Ge
rard byłn niewymownie zadowolona. 
Marchand?... Lepiei o nim nie mówmvf 
A Lizetta? Czyż miała nie być szczęśli
wa, gdv otrzymała w prezencie od swej 
pani taką piękną parasolkę? 

Tłum. K. 



PODATEK UTERACKO-NAUKOWY 

Sensacja naułfowa czy... oszustwo? 
Wielki filozof Fryderyk Niefsche z za grobu dyktuje swe nowe dzieła. 

Uczeni badają tajemniczą za&adke §piwytustuczną. 
Cały świat poruszony jest niezwy-

kłem zdarzeniem w Turynie, we Wło
szech. Zdarzenie to zakrawa na sensa
cyjny wymysł". Niektórzy skłonni są 
dopatrywać się w tern wielkiego oszu
stwa literackiego, pewne jednak szcze
góły każą, mimo wszelkiego niepraw
dopodobieństwa, zapatrywać się na zda
rzenie poważnie. I dlatego też sprawa 
ta skrupulatnie badana jest obecnie 
przez szereg wybitnych uczonych-psy-
chjatrów. 

Od roku na półkach księgarskich 
ukazują się książki, wydane przez naj
poważniejsze i największe wydawnic
two włoskie, braci Bocca w Turynie. 
Książki te noszą wspólny tytuł „Mes
jasz", i pozatem każda z nich ma pod
tytuł „Współczesny włoch", „Ludz
kość", „Świat i życie" itd. itd. 

Co jest jednak najciekawsze, to na
zwisko autora. Na okładce figuruje jako-
autor, tfr. Homer PetrU a w nawiasie 
widnieje tłustymi czcionkami napis Fry
deryk Nletsche. 

Cóż to? Mistyfikacja? Zmartwych
wstanie Nletschego, podszywanie się 
pod obce nazwisko? Jak mogła dopuś
cić do tego tak wielka firma wydawni
cza, jak Bracia Bocca? W tern tkwi 
iednak ta najdziwniejsza, najbardziej ta
jemnicza strona całej tej sprawy. 

Było to tak. W dniu 30 kwietnia 
1926 roku u doktora Petri było kilku 
znajomych. Zaproponowano między in-
nmi urządzenie seansu spirytystyczne
go. Dr. Petri i jego żona nigdy nie zaj
mowali się ruchem spirytystyczny ni. 
Zgodzili się jednak wziąć udział w fej 
zabawie Usiedli wszyscy dokoła stolika. 
Zgasili światło i nagle stolik, ku ich zdu
mieniu, wystukał z początku imię Fry
deryka, a potem nazwisko Nletsche. 
Wszyscy byli zdumieni, przypadkowo 

nikt z obecnych nie myślał wogóle o 
wielkim filozofie. Nie znano nawet jego 
utworów. Dodać należy, że Fryderyk 
Nietsche jest istotnie we Włoszech zu
pełnie nieznany. 

Dr. Petri, który, jak już zaznaczy
liśmy, nigdy nie interesował się temi 
sprawami, zapytał ironicznie: 

— Jaki Niefsche, czyU filozof nie
miecki? 

Na to stolik wypukał odpowiedź: 
„Taft". Wszystko to zostało zaproto* 
kułowane i podpisane przez wszystkich 
obecnych. Or . Petri skomunikował się 
następnego dnia z towarzystwem spiry-
tystycznem ,znai(lująoem się w Tury
nie, .prosząc o wyjaśnienie. Towarzy
s two zaproponowało urządzenie jesz
cze jednego seansu. 

Wszystko to brzmi, jak bajka. Lu
dzie trzeźwo myślący zdawałoby się 
nie mogą się liczyć z eksperymentami 
spirytystycznemi. Z drugiej jednak stro
ny udział w towarzystwach spiryty
stycznych w ostatnich latach najwybit
niejszych uczonych zapatrywać się ka
że mniej sceptycznie na te niewytłuma
czone dotychczas zjawiska. 

Następnego dnia w mieszkaniu d-ra 
Petri urządzony był prawdziwy seans 
snirytysłyczny. I znów ziawif się „duch" 
filozofa niemieckiego. Kilkakrotne eks
perymenty . dawały te same rezultaty. 
Zaznaczyć należy, że w eksperymen
tach tych brały udział sami znaiomi, lu
dzie z towarzystwa, co do których nie 
może być przypuszczeń, że starała się 
sami siebie wprowadzić w błąd. Nikt 2 
nich nie znał utworów Fryderyka Nie
tsche. a mimo to stolik wystnkiwni ca-
le zdania, zawierające myśli wielkiego 
filozofa, rozsiane \v jego utworach. 

Sprawa ta wówczas wywołała we 
Włoszech ożywioną dyskusję. Oczywiś

cie większość ludzi nie przywiązywała 
do tego żadnego znaczenia. Spirytystów 
przyzwyczajono się uważać za oszu

stów lub nieszkodliwych manjaków. 
Tymczasem w domu d-ra Petri odbywa
ły się jakieś niesamowite rzeczy. „Duch" 
Fryderyka Nietsche zjawiał się syste
matycznie i dyktował cale ustępy ści
śle powiązane z sobą. 

Zapisywali te ustępy dr. Petri i jego 
żona, I oto od szeregu miesięcy ustępy 
te, zebrane razem, zaczęły ukazywać 
się na pólkach księgarskich. Zaznaczyć 
należy, że wydawnictwo braci Bocca 
początkowo odrzuciło propozycję d-ra 
Petri, uważając ją za żart, względnie za 
próbę mistyfikacji. Wówczas jeden z 
braci Bocca zaproszony został na seans 
do domu d-ra Petri. Własnoręcznym 
swym podpisem stwierdził, że istotnie 
zjawił się duch wielkiego filozofa, który 
dyktował dalszy ciąg swego dzieła p. t. 
„Mesjasz". 

I po tym seansie postanowił druko
wać to dzieło. 

Świat naukowy był zdumiony. Nie 
można sobie właściwie wytłumaczyć ca
łej tej dziwnej, tajemniczej historii. Mo
żna było przypuszczać, że dr. Petri , mi
mo swego naukowego tytułu, jest zwy
kłym aferzystą, który pragnie na tej 
cudownei historii dorobić się majątku 
Jakżeż jednak pogodzić to z faktem, że 
firma wydawnicza Braci Bocca, która 
zasadniczo w ciągu dziesiątków lat swe
go istnienia nie wydala jeszcze ani jed
nej książki sensacyjnej, drukując wy 
łącznie dzieła naukowe i bardzo poważ
ną beletrystykę, naraz podejmuje się 
wydawania takich nieprawdopodobnych 
utworów. 

Co budziło jeszcze większe zdumie
nie, to fakt, że ludzie, którzy dobrze byli 
obznajmieni z utworami Nietschego, któ 

rzy studjowali dzieła wielkiego filozofa, 
znajdowali w utworach dr. Petri po
krewne myśli, będące jakgdyby dalszym 
rozwojem poglądów filozofa. 

Podobny był nawet język i styl. 
Wszystko to oczywiście musiało 

wzbudzić kolosalne zainteresowanie. 
Świat naukowy dotychczas nie roz
strzygnął jeszcze definitywnie zagad
nienia, co to jest spirytyzm i ruch spi
rytystyczny. Z jednej strony uważano 
go za szalbierstwo. Z drugiej jednak 
traktowano rzecz ściśle naukowo, 

W Anglji do towarzystwa spiryty
stycznego, założonego przez zmarłego 
wielkiego pisarza Conan Doyle'a należą 
wybitne postacie, reprezentujące świat 
polityczny i lekarski Anglji. Nie zbada
no więc dotychczas, co to iest spiry
tyzm, ale przestano się odnosić do nie
go z niedowierzaniem. Jest on obecnie 
przedmiotem bardzo poważnych stud-
jów naukowych. 

I dlatego z tern większem zaintere
sowaniem zajęto się nieprawdopodob-
nem zdarzeniem, odbywającem się w 
domu dr. Petri w Turynie. 

W najbliższym czasie szereg uczo
nych niemieckich, którzy specjalnie za
interesowali się ts sprawą, wyjeżdża do 
Turynu, celem przeprowadzenia badań 
na miejscu. Do Turynu zamierzają wy
jechać również teoretycy filozofii Nie
tschego z innych krajów europejskich. 
W najbliższym więc czasie dowiemy się 
czy mamy do czynienia z genjalnem 
oszustwem, czy też z istotnie niewytł-u-
maczonem zjawiskiem. Narazie jednak 
zainteresowanie tą sprawą wzrasta. Jest 
ona przedmiotem coraz bardziej oży
wionej dyskusji we wszystkich nauko
wych kołach Fnropv, 

A 4 . 

Lenistwo jest chorobą, 
Dzieci leniwe muszą być zbadane 

przez lekarza. 
W czasopiśmie nau^owem „Progress 

Decical" zamieszczony jest niezmiernie 
interesujący artykuł na temat lenistwa 
dzłecl. Autorem artykułu jest wybitny 
prof. Codet, lekarz-pedjatra, k tóry od 
szeregu lat pracuje nad rozwiązaniem 
problemów wychowania dzieci. 

Sprawa lenistwa dzieci wywołuje 
już od dłuższego czasu wielkie zainte
resowanie w kolach pedagogów i opie
kunów dzieci. Na problem ten zwraca
ją uwagę wszyscy, jednakże nie we 
właściwy sposób. Powszechnie spoty
ka się zarzut, że dziecko jest inteligent
ne, rozumne, łatwo pojęt 1 . tylko leni
we. Nikt dotąd jednairocze. zaintereso
wał się okolicznościan c od d£ lenistwo 
to wywołują. 

Prof. Codet uważa, że tylko w nie
wielu wypadkach lenistwo jest wyra 
zem złego przyzwyczajenia. P rzeważ
nie jest ono objawem schorzenia. 

W pierwszym rzędzie lenistwo zaob 
serwować można u dzieci chorych ro
dziców. Umysłowo dzieci takie mogą 
być zupełnie dobrze rozwinięte, ale 
brak im pewnej siły woli i pewnej obo
wiązkowości. Obowiązkowość ta wy
stępuje bardzo często później, gdy od
powiednio potrafimy skłonić dzieci do 
pracy. Lenistwa w tym wypadku nie 
należy karać, lecz leczyć. 

Lenistwo może też być wyrazem 
nadmiernego wzrostu. W tym wypadku 
lekarstwem jest dostateczne odżywię* 
nie, proste J pożywne. 

Przyczyną lenistwa może być też 
ukryta gruźlica, lub też zaburzenia w 
gruczołach o wewnętrznem wydziela
niu, jak grasicy I przysądza mózgowej. 
Najważniejszą tedy rzeczą jest, bezpo
średnio po zaobserwowaniu nieuzasad
nionego, naszem zdaniem, lenistwa u 
dzieci, zbadanie ich przez lekarza. Ka
cy w tym wypadku nie tylko nie porno-

zle głuchych i Ślepych. 
Można widzieć bez oczu i słyszeć bez uszu. 

gą, ale przeciwnie mogą pogorszyć je
szcze stan samopoczucia dzieci. 

Lenistwo towarzyszy często okre
sowi rozwoju i dojrzewania płciowego 
przebiegającemu pozornie zupełnie pra 
widłowo. Towarzyszy też często po
czątkowi epilepsji u dzieci, która ucho-

jdzi uwadze otoczenia. 
Wreszcie jako przyczynę lenistwa 

prof. Codet wymienia niewłaściwy kon 
[takt pomiędzy dziećmi a ich starszem 
otoczeniem. Pozorna niesprawiedliwość 
krzywdząca chłopca lub dziewczynkę, 
powodować może zupełną niechęć do 
pracy, a co / a tern idzie, lenistwo. W 
końcu zwrócić też należy uwagę na le
nistwo, które towarzyszy przemęczeniu 
zarówno fizycznemu jak i umysłowe
mu. Dziecko przemęczone nadmiarem 
ćwiczeń fizycznych, nie może skupić 
tej uwagi i wykrzesać z siebie siły wo-
i, potrzebnej dla opanowania lenistwa. 

A i wysiłek umysłowy, przemęczenie 
mózgu dziecka niepotrzebnemi ćwicze
niami umyslowemi, męczy umysł dziec
ka i powoduje też lenistwo. 

Prof. Codet twierdzi, że należy do
magać się więcej zrozumienia dla du
szy dziecka od wychowawców i rodzi
ców. Nie zawsze zła wola lub chęć u-
chylania się od obowiązków jest przy
czyną lenistwa dziecka. Te przyczy
ny należy poważnie zbadać i nie chło
stą, lecz leczeniem zapobiec rozwiel-
możireniu się lenistwa. * Kr. 

..Niewidomi będą widzieć, a głusi 
— słyszeć. Ślepota i głuchota przestaną 
być największemi kalectwami ludzi". 

Pod tym sensacyjnym tytułem uka
zał się artykuł w zagranicznych dzien
nikach. I rzeczą charakterystyczną jest, 
że autorem artykułu jest nie lekarz, 
lecz inżynier, wybitny technik wiedeń
ski J . Gartlgruber. W artykule swym 
twierdzi on, że dotychczasowa nauka 
błędnie ujmuje zagadnienie procesu wi 
dzenia, odbywającego się w mózgu, i 
rozwija w ogólnych zarysach swą wła
sną teorję. 

Teorja ta jest owocem jego szesna
stoletniej pracy. Uważa on, że proces 
widzenia jest działaniem specjalne) 
energjl, którą nazywa on optyczno-wi-
talną elektrycznością. Drgania fal tej 
energji stanowią o naszem widzeniu. 
Zjawisko to znajduje pewną analogję w 
falach radjowych. Mózg nasz jest gene
ratorem tej energji, a zarazem jej aku
mulatorem i stacja nadawczą, tudzież 
odbiorczą jej fal. Elektryczne pola tej 
energji nie znajdują się w gałce ocznej, 
lecz na powierzchni skóry. Widzeć moż 
na więc bez oczu. Oko, ja* twierdzi inż. 
Gartlgruber, nie gra w procesie widzę-

PLANÓW 
• i . c 

aa 

nia głównej roli i jest organem drugo- my orzed nową erą w medycynie, 
rzędnym. Działa ono podobnie, jak gu- SU 

zlk dzwonka elektrycznego. Dzwoni 
wszak nie guzik, lecz dzwonek. 

Podobnie słyszeć można, zdaniem 
inż. Oartlgrubera bez uszu. To twier
dzenie znajduje swe potwierdzenie w 
doświadczeniach, dokonanych w 1927 
roku w zakładach dla głuchoniemych 
w Zagrzebiu, Głuchoniemym wycho
wankom tego zakładu przykładano do 
skroili słuchawki radiowe i stwierdzo
no, że gusi słyszeli audycje w swoisty 
sposób. Ze 120 wychowanków, zale
dwie 4 nie reagowało wcale na te 
próby. 

Inż. Gartlgruber demonstrował swój 
aparat, przy pomocy którego można 
spowodować, by ślepi widzieli łjez oczu 
a głusi słyszeli bez uszu. Demonstracja 
odbyła się w sali uniwersytetu wiedeń
skiego. Doświadczenia uwieńczone zo
stały niezwykłym rezultatem. Szczegół 
nie doświadczenia z niewidomymi, któ
rzy wzrok swój postradali wskutek 
schorzeń samej gałki ocznej, a za tern 
o zdrowych centrach wzrokowych, 
naogól dały doskonałe wyniki. 

Inż. Gartlgruber obiecuje spopulary
zować swój wynalazek i wyzyskać go 
dla dobra olbrzymiej rzeszy niewido
mych i głuchych. Być może więc stoi-

Sensacyjna operaeja chirurgiczna. 
W szpitalu krajowym w Gracu do

konano w tych dniach niezwykłej opera
cji, która dotychczas w bardzo nielicz
nych wypadkach przeprowadzona zosta 
ła z zadowalającym skutkiem. 

Do szpitala tego przywieziono czło
wieka, który popełnił zamach samobój
czy, przyozem kula utkwiła w sercu. Po 
nieważ dawał on jeszcze słabe oznaki 
życia, lekarz asystent dr. Stockcr do

konał trudnej operacji wyjęcia kuli po-
czem przestrzelone serce \ osierdzie za
szyto. Utraconą krew zwrócono pacjen
towi drogą transfuzji. 

Stan jego jest zadowalający i leka
rze spodziewają się, utrzymać eo przy 
życiu. Ostatnia tego rodzaju operacja 
wykonana została w r. 1914 z uicumym 
wynikiem. 



D O D A T E K L 1 T E R A C K O - N A U K O W Y . 

L u d z i e b e z c e l u , d o m u i j u t r a . 
głoszą hasta niczem nieskrępowanel wolności i stałego poszukiwania przygód. 

Wśród włóczęgów są ludzie bardzo inteligentni i utalentowani. 
Rzecz zdawałaby się nieprawdopo- rzutków społeczeństwa, w wielu wypad-

dobna, a jednak prawdziwa. W Niem- kach są tytanami pędzla i ołówka. Wy-
czech, w btuttąąrdzie zaczęło wychodzić stawa nie miała na celu spieniężenia 
pismo, które niema sobie podobnego na 
całym świecie. Jest to pismo, które nie
ma stałego adresu, którego pracownicy 
nie mają stałego miejsca zamieszkania, 
którego redaktorzy nie pobierają żad-
hnyc pensji. Mimo to dwutygodnik jest 
pismem tak fachowo zredagowanym i 
tak ciekawe i interesujące że równać się 
może z największemi wydawnictwami 
nietylko niemieckiemi, ale nawet euro-
peiskiemi. 

Dwutygodnik nosi nazwę „Der Kiinde". 
P o polsku oznacza to „Włóczęga". Na
zwa w zupełności tłumaczy charakter 
pisma, jest to bowiem istotnie pismo włó
częgów, redagowane i wydawane przez 
zawodowych wagabundów, a przezna
czone zarówno dla nich jak i dla naj
szerszych warstw społeczeństwa, które 
wagabundzi pragną poinformować o 
swem istnieniu i swem sposobie życia. 

W Niemczech istotnie bardzo wielu 
jest ludzi, nie chcących podporządkować 
się żadnemu istniejącemu porządkowi 
społecznemu, ludzi nie uznających żad
nych nakazów i zakazów policyjnych i 
moralnych, żyjący z dnia na dzień że
braniną lub przygodną pracą — a wśród 
nich są ludzie wybitnie inteligentni, wy
kształceni, którzy upodobali sobie taki 
„niezależny" t ryb życia. W Niemczech 
jest ich najwięcej. I aby sobie uprzytom
nić, jaką kastę tworzą oni w społeczeń
stwie, by się przekonać o ich wartości 
indywidualnej, należy tylko przypom
nieć sobie wystawę, iaka urządzili przed 
kilku miesiącami w Berlinie. 

Artystyczna wystawa włóczęgów wy
wołała wówczas sensację. Nie tylko dla
tego, że autorami tych dzieł byli ludzie 
bezdomni, wałęsający się z miasta do 
miasta, mieszkający w norach, a często 
nie mieszkający nigdzie. Sensację spo-
wodowaf fakt, że wystawa odkryła 
pierwszorzędne talenty artystyczne, jmie połacie państwa niemieckiego. Żyje 

Okazało się. że ci ludzie, na których Iz niczego. Śpi — latem w pola lub w le-
przyzwyczajono się patrzeć, jak na wy- ls fe , albo też na ławce w parku miejskim, 

obrazów — autorowie nie zgodzili się na 
sprzedaż ani jednego ze swoich dzieł. 
Nie była też podyktowana względami 
snobistycznemi — poprostu włóczędzy 
ulegli namowie swych kolegów artystycz 
nych. Rysunki i obrazy zdumiewały swą 
siłą wyrazu. A przeważnie wszystkie ilu
strowały swobodne i beztroskie życie 
włóczęgów. 

Wówczas dopiero otworzyły się wszy
stkim oczy na niezwykłe upodobania 
tych ludzi, których przyzwyczajono się 
uważać za półgłówków i nierobów. Prze
konano się, że pęd do włóczęgi nie po
chodzi u nich bynajmniej z chęci brawu
ry, czy lenistwa. 

I oto pismo, które ukazało się obec
nie, zapoznaje wszystkich z tą ciekawą 
ucieczką od świata cywilizowanego. Pis
mo posiada wybitnie interesującą treść i 
przed zdumionemi oczyma czytelnika od
słania rzeczy istotnie niezwykłe. 

Na okładce pisma flguruie napis: 
„Der Kiinde" jest pierwszem enropej* 
skiem czasopismem, które jest wydawa
ne przez prawdziwych, światowych włó
częgów* „Niezależnie od tego, w jakiej 
sytuacji w danej chwili się znajdują". 
Pismo to ma na celu skłonienie do my
ślenia tych jeszcze bezkrwistych i tchórz 
Iiwych włóczęgów, którzy nie poznali 
całego czasu i uroku życia wagabundów. 
Musi ich wyrwać z mieszczańskiej atmo
sfery, w której jeszcze głęboko tkwią i 
wychować ich na rewolucjonistów". 

Artykuł wstępny napisany został przez 
znanego w całych Niemczech włóczęgę 
Grzegorza Goga, który był przewodni
czącym ostatniego kongresu włóczęgów, 
jaki się odbył z okazji wystawy berliń
skiej. Gog jest typowym przedstawicie 

a zimą... niekiedy znajdowano go w psiej 
budzie razem z jakimś brytanem. 

A mimo to Gog jest niepospolitym 
umysłem. Posiada cudowny dar impro
wizowania. Jego nieliczne wiersze, które 
zostały zanotowane przez przyjaciół, i 
w ten sposób dotarły do opinii publicznej, 
wzbudziły wszędzie zachwyt. 

Mottem do artykułu wstępnego, któ
ry napisał, jest fragment nieskończonej 
powieści Hermana Hessego: 

„Włóczęga ide ma spokoju, kiedy ma 
spokój, a ma spokój, kiedy nie ma spo
koju. Ten spokój włóczęgi jest daleko 
wyższego gatunku od spokoju osiedlone
go człowieka. Posiada on znamię wiecz
ności, bo i niepokój włóczęgi jest wiecz
ny". 

Artykuł Goga jest pierwszorzędnie 
napisany jędrnym stylem i pięknym, po
prawnym językiem. Mówi on o rewo
lucji, jaka ma nastąpić. Jego zdaniem, 
nie będzie to zorganizowana, antykapita-
listyczna, proletariacka rewolucja. Gog 
uważa, że dla prawdziwego włóczęgi 
proletariusz inst takim samym „Spiess-
burgerem" jak i bankier, albo przemy
słowiec. 

Prawdziwym rewolucjonistą, jego zda
niem, może być jedynie włóczęga. Czło
wiek bez domu, bez obowiązków, bez 
pieniędzy, bez konwenansów. Mieszka
niec gościńca, lokator pól i lasów. Nie
przyjaciel żandarmów, wędrowiec bez 
celu, wędrowiec ze szczerego przekona
nia i wewnętrznej konieczności. Wolność, 
zdaniem Goga, nie polega na tern, że ci 
którzy zarabiają mało będą zarabiać wię
cej, ci, co mieszkają-w komórkach, odra-
z,u otrzymają piękne pałace. Wolność 
to jest zupełna swoboda człowieka, bez 
żadnej kontroli. Człowiek może robić, co 
mu się podoba, jeść co chce i kiedy chce, 
pracować kiedy chce, wędrować bez ce 

lem włóczęgostwa. Nie umie dłużej ani- hi z miasta do miasta. Tylko wówczas, 
żeli dwa dni usiedzieć w jednem mieście, zdaniem Goga, gdy włóczęgostwo, zami-
Bez grosza w kieszeni przemierza olbrzy łowanie do prawdziwej wolności zwycię

ży instynkt mieszczański, tkwiący w naj 
nędzniejszym proletariuszu, .nastąpi owa 
upragniona przez ludzkość rewolucja:. 

Dalsze artykuły są nie mniei intere
sujące, bo niepowszednie. Całe pismo 
przesiąknięte jest romantyzmem od 
pierwszego do ostatniego słowa. Na in
nem miejscu znajduje się sprawozdanie 
z wystawy dzieł sztuki włóczęgów „Va-
gabundenkunstaustellung", o której wspo 
minaliśmy wyżej. Sprawozdanie napisa
ne jest również przez włóczęgę Briigela, 
włóczęgę, chodzącego przez cały rok w 
łachmanach, a sprawozdanie jest napisa
ne tak wybitnie literacko, że wywołuje 
zdumienie. Między innemi wygłasza on 
następujące credo artystyczne włóczęgi, 
credo, które zawiera bardzo głęboką 
myśl : 

— „Wolimy ledwo wyjąkaną, ale 
ludzką i'bratnią ideę w naszych rysun
kach łub obrazch, aniżeli wspaniałe, wła
danie technika, za którą niema tej idei". 

Pismo „Der Kiinde*1 iest istotnie nie
zwykłe. Czy długo się utrzyma, niewia
domo, prawdopodobnie nie. Skądże bo
wiem włóczędzy znajdą fundusze na jego 
prowadzenie. Ale pismo jest niezmiernie 
ciekawe. Jest to organ romantycznych 
rewolucjonistów, interesujących fanta-
stów, ludzi bez celu i jutra, negujących 
cały dzisiejszy i przyszły porządek spo
łeczny, anarchistów, cyganów, żyjących 
z jałmużny i Bóg wie jeszcze z czego, ą 
świetnie władających piórem, pędzlem t 
ołówkiem malarskim. 

W wielu krajach ich nie znaią zupeł
nie. We Francji zbliżona jest do nich cy
ganeria artystyczna, niestety, dziś już 
wymierająca. Lecz w Niemczech znają 
ich dobrze. Znają ich i wyszydzają głoś
no, ale w duchu podziwiają i zachwycają 
się niemi 

% Stern. 
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ALEKSANDER ENGEL. 

Premia asek isracuf mm 
Mister John Beatiful siedział pewne

go pięknego dnia — w nowelkach wszy
stkie dni są zawsze piękne — w parku. 
Rozmyślał. Wszystkie jego genjalne 
idee, na których chciał zrobić majątek, 
zawiodły. Okazało się, że genjusz mniej 
się popłaca w czasach obecnych, aniżeli 
nawet najmniejszy talent.Mister Beatiful 
myślał. I gdy tak zastanawiał się nad 
sposobem zarobienia pieniędzy, wpadła 
mu do głowy nowa genjalna idea. , 

Istnieją ubezpieczenia przeciwko po
żarom, przeciwko włamaniom, przeciw
ko nieszczęśliwym wypadkom wszelkie
go rodzaju. Ale niema jeszcze ubezpie
czenia przeciwko niewierności kobie;ej. 

Wiele kobiet zdradza swych dziel
nych, nieświadomych prawdy mężów? 
Mister Beatiful liczył i liczył, opierając 
się na zasadach teorji prawdopodobień
stwa, aż wreszcie wykoncypował liczbę 
bardzo poważną. 

Mister Beatiful nie namyślał się dłu
go. Po trzech dniach miał już duże biuro 
na głównej ulicy. Plan miał opracowany 
do najdrobniejszych szczegółów. Obli
czył wiele powinna wynosić składka ubez 
pieczeniowa, obliczył wiele będzie wy
nosić premja asekuracyjna w zależności 
od temperamentu kobiet. Zupełnie zrozu
miałe było, że inna premja wyznaczona 
była na blondynki, inna na brunetki, in
na na rudowłose. 

Tabela premji podzielona była również 
w zależności od wieku, od lat 16 do 65. 
Tabela przewidywała również takie oko
liczności, jak młode wdówki, wielokrotnie 
rozwiedzione, sportsmenki, tancerki, mo
delki i t. d. Każda z ubezpieczonych u 
niego pań miała swoje konto w księdze 
głównej. Każda była pilnowana przez 
dzielnych detektywów. Każde randez 

vous było skrupulatnie zapisywane po 
stronie „winien", każda odmowa — po 
stronie „ m a u Dzień i godzina słabości 
każdej kobiety były dokładnie zaksięgo
wane, opór szybko stornowany — wszy
stko według prawideł podwójnej buchal-
terji. 

W naszych demokratycznych czasach 
jest tylko jedçn absolutny monarcha: 
liczba; > 

Interes kwitł.-Bilans każdego miesią
ca był coraz lepszy. Mai. miesiąc miłoś
ci, dał najlepsze dochody. Zaniepokoje
ni mężowie chętnie płacili największe 
stawki, szczególnie, gdy sami byli starzy, 
bogaci i brzydcy, a posiadali żony młode 
i piękne. 

Mister Beatiful szybkiemi krokami 
zbliżał się do majątku. 

Pewnego wieczoru wpadł mister Har-
rison zdenerwowany do biura asekura
cyjnego. Przedstawił się: 

— „Mister Harrison, lekarz psychia
tra. Ja jestem tak bardzo zajęty, że dla 
swoiej kochanej, malej żoneczki nie mam 
nigdy czasu. Pracuję od rana do wieczo
ra, zaabsorbowany jestem swą kliniką 
całkowicie. Nie mogę, niestety, poświęcać 
swej żonie nawet godziny dziennie, a 
ona jest piękna i młoda. Cóż więc mam 
czynić? Żona ciągle otoczona jest wiel
bicielami.... 

Mister Beatiful wypełnił spokojnie 
formularz. 

Wiek: 24 lata. 
Przeszłość: spokojna, 
Klor włosów: jasny. 
Temperament: spokojna, bez tempe-

ran i n nti! . 
Uroda: pierwsza nagroda na dwuch 

międzynarodowych konkursach piękno
ści. 

Pani Harrison została ubezpieczona 
według najwyższej stawki. Psychjatra 
zapłacił premję za cały rok zgóry. Na 
specjalne wydatki dołożył jeszcze sporą 

jsumę. Specjalny detektyw otrzymał in
strukcje. 

Mister Harrison był już zupełnie spo
kojny. Mógł poświęcić się całkowicie 
swej umiłowanej pracy. Iwonna, jego żo
ną, pilnowana była tak, jak żadna z kli-
jentek. Nic dziwnego, jej premja aseku
racyjna wynosiła 100.000 dolarów. Tyle, 
wiele zdołał sobie mister Harrison do
tychczas zaoszczędzić i odłożyć w ban
ku. Piękna kobieta była jakgdyby w wię
zieniu. Nie pozwalano się iej nigdzie ru
szyć. Wszędzie wyrastał koło niej cień 
d e t e k t y w a / 

Pewnego dnia — to istotnie było tyl
ko dla kawału, nie naprawdę — udała 
się do mieszkania swego znajomego. 
W pięć minut później zabrzęczał dzwo
nek u drzwi wejściowych. Znajomy jej 
odwołany został w sprawie tak pilnej, że 
zmuszony był, pomimo najszczerszych 
chęci pozostania w domu, pożegnać ją. 
Oczywiście, okazało sie to wszystko fał
szywym alarmem, ale Iwonna była oca
lona. 

Mister Beatiful umiał doskonale pro
wadzić swoje przedsiębiorstwo. 

Unłynęło 51 tygodni. Jeszcze jeden 
tydzień — a mister Beatiful otrzymać 
miał niezwykle wysokie honorarium od 
męża piękne) Iwonny. Mister Beatiful wy
dał, polecenie wzmożenia opieki. Detek
tyw nie odstenował już formalnie nieknel 
kobiety, notował starannie każde jej 
westchnienie, jeszcze tylko 8 dni. 

Na trzy dni przed unfvwem termimi 
deteVtyw wtartrnał do trnNnetu R ^ H M * . 

W y c t o o r r w f notes z k i w e n i . Szybko 
odnalazł właściwą stroniczkę. 

— Jeden z najpiękniejszych ludzi w 
New Yorku. Znany Don Juan z Broa
dway. Pierwszorzędny sportowiec. Pię
ciokrotny zwycięzca. Przytem gentleman 
od stóp do głów. Lekkoatleci są ostatecz
nie też ludźmi. I oto ten Don Juan przy
puścił szturm do Iwonny. 

.— Co zrobić? — zapytał zaniepoko
jony mister Beatiful. 

— Faktycznie, nie wiem. Sądząc z 
wszelkich pozorów piękna Iwonna goto
wa odpowiedzieć przychylnie na jego 
afekty. 

— Mam pomysł — zawołał uradowa
ny Beatiful — pan się poświęci. Znudziła 
się jej p r a \ ^ ^ o d o b n i e ciągła obserwa
cja. M o ż e ^ Bp uczynić nam na złość. 
O ile b c d J | H ja, pilnował — nic ule 
w s k ó r a m ^ ^ W w i ę c musi się pan w niel 
zakochać. Udawać zakochanego i zawró
cić jej głowę tak dalece, by więcej nie 
myślała o pięknym sportowcu. Tylko 
trzy dni, pomyśl pan — trzy dni 100.000 
dolarów! O ile się panu powiedzie, pod
wyższę panu gażę o 100 procent. 

— Ali right! — odpowiedział detek
tyw — dla pieniędzy robie wszystko. 

Detektyw, nawiasem mówiąc, wybit
nie przystojny mężczyzna, zabrał stę 
energicznie do roboty. Pierwszego dnia 
był z piękną Iwonną na spacerze. Dru
giego dnia miał już z nią randez-vous 
w parku. O pięknym sportowcu Iwonna 
już nie myślała. Mister Beatiful zacierał 
z zadowolenia ręce. Jeszcze jeden dzień, 
tylko jeden dzień! iLecz ten dzień roz
strzygnął o wszystlłlem. Ostatecznie nie
tylko lekkoatleci, ale nawet detektywi są 
ludźmi. Trzeciego dnia na trzy godziny 
przed upływem wygaśnięcia polisy ase* 
kuracyjnej, detektyw i Iwonna samolo
tem polecieli do Chicago. Mister Beatiful 
wypłacił premję asekuracyjną. 

"fum. Br. 
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Bank oskarżony o sprzeniewierzenie. 
stowarzyszenie wierzncieU przeciwko zarządowi 

'Manna @rzemuslowców w (Poznaniu. 
W dniu 30 lipca rb. adwokaci dr. Gi 

dyński i Hejmowski w Poznaniu, dzia 
łając z upoważnienia Stowarzyszenia 
Wierzycieli dla ochorny handlu i prze
mysłu w Łodzi, złożyli prokuratorowi 
sądu okręgowego w Poznaniu, doniesie, 
nie karne przeciwko zarządowi i dyrek
cji Banku Przemysłowców w Poznaniu 
o występek sprzeniewierzenia z par. 
246 k. k. 

Tło tej sprawy jest następująe: Bank 
Przemysłowców w Poznaniu uzyskał z 
dn. 25.11. br. odroczenie wypłat i przed 
upływem pierwszych 3 miesięcy wniósł 
podanie o otwarcie postępowania ukła
dowego, proponując spłatę należności w 
70 proc. w ciągu 2 lat. Sąd zarządził 
otwarcie postępowania układowego, któ 
re dotąd nie zostało zakończone. 

Bank posiadał Oddział w Łodzi przy 
ul. Piotrkowskiej 17, niedawno dopiero 
zlikwidowany. Oddział ten załatwiał 
m. in. zlecenia inkasowe, pobierając nis
kie stosunkowo stawki prowizyjne i dzię 
kl temu miał dość liczną rzeszę klien
tów inkasowych, rekrutujących się głów 
nie ze sfer drobnego handlu i przemy
słu. 

Z chwilą zawieszenia przez Bank wy 
płat wierzyciele w liczbie przeszło 60 
zwrócili się do tut. Stowarzyszenia Wie 

rzycieli, które podjęło się obrony inte
resów wierzycieli inkasowych i wystą
piło do władz Banku o wyodrębnienie 
wierzycieli inkasowych i o całkowite 
ich zaspokojenie. Na memoriał, skiero
wany przez adw. dr. Gidyńskiego do za 
rządu Banku w dn. 23.4 rb. — Bank od
powiedział odmownie pismem z dn. 2 
ma.'a rb. 

Wobec takiego stanu rzeczy wierzy
ciele tutejsi po dłuższej zwłoce i po od
byciu paru zebrań zdecydowali się osta
tecznie na dalsze przeprowadzenie ener 
gicznej akcji i w związku z tern pozo
staje doniesienie karne Stowarzyszenia 
Wierzycieli w dn. 30.7 rb. 

Niezależnie od doniesienia karnego 
adwokaci dr. Gidyński i Hejmowski wy 
toczyli powództwo cywilne przeciwko 
Bankowi w imieniu jednego z wierzycie 
li. Proces ten. w razie opornego stano
wiska Banku — zamierza stowarzysze
nie wierzycieli przeprowadzić prze / 

ityneh pieniętnu?. 
Na międzynarodowym rynku pienięż

nym sytuacja w tygodniu ub. nie uległa 
zmianie. Ruch na giełdach zagranicznych 
był minimalny, co się tłomaczy okresem 
wakacyjnym. Z powodu skurczonych o-
brotów na giełdach zagranicznych pano 
wała naogół tendencja słaba, kursy wa
lorów jednak nie obniżyły się. Wobec 
minimalnych obrotów i zastoju na ryn
kach pieniężnych trudno powiedzieć w 
jakim stopniu przesilenie gospodarcze w 
tygodniu ubiegłym-oddziałało na te ryn
ki. O pogłębianiu się kryzysu gospodar
czego w państwach zachodnich oraz Sta
nach Zjednoczonych świadczą jednak 
zwiększające się liczby bezrobotnych. 

W Polsce natomiast jeżeli chodzi o 
stan bezrobocia zmniejsza on się z tygo
dnia na tydzień. Mimo to sytuacja na 
rynku pieniężnym nie doznała ożywie
nia. Również i na giełdach w Polsce 
ruch był minimalny. Dodatnim objawem 
uzdrowienia stosunków gospodarczych, 
a więc i uregulowania rynku pieniężne
go jest stopniowe przechodzenie poszczę 
gólnych branż przemysłowo - handlo-

wszystkie instancje sądowe, aby na podlwych na obrót gotówkowy, wskutek cze 
stawie miarodajnego orzeczenia Sądu go liczba weksli zmniejsza się. Tego ro-
Najwyższego nareszcie wyjaśnić sytua 
cję i prawa wierzycieli inkasowych, a 
zarazem określić obowiązki w stosunku 
do tych wierzycieli ze strony banków w 
wypadkach ich niewypłacalności. 

Sąd Okręgowy w Łodzi, wydział han 
dlowy na sesji w dniu wczorajszym roz
patrywał sprawę z podania Arona Cięia 
ra o ogłoszenie upadłości firmie „A. To-
bias" — sprzedaż wyrobów jubilerskich 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej nr. 3. 

Sąd ogłosił upadłość firmie „A. To-
bias", i jej właścicielowi Albowi Tobja-
sowi vel Tubiaszowi. Chwilę otwarcia 
upadłości oznaczył tymczasowo na dzień 
25-go lipca 1930 r. Sędzią Komisarzem 
mianował sędziego handlowego Józefa 
Jabłowskiego, zaś kuratorem adwokata 
Henrvlka Finksztajna. 

Z kolei rozpatrywano sprawę odro
czenia wypłat firmy „ H . Czamański i 
S-ka", fabryka wstążek i wyrobów jed
wabnych i półjedwabnych przy ul. No-
wo-Cegielnianej nr. 15. 

Firma powyższa w dniu 28 stycznia 
1930 r. uzyskała odroczenie wypłat na 
trzy miesiące, które następnie w dniu 1 
maja 1930 r. zostało przedłużone na trzy 
miesiące. 

Pełnomocnik: firmy adwokat Kleiner 
man, mając na uwadze, że zadłużenie 
zmniejszyło się około 40 p roc , że pier
wotny plan sanacji okazał się zupełnie 
realnym, że oczekiwane wpływy bezwa
runkowo umożliwią całkowitą sanację 
przedsiębiorstwa i całkowitą spłatę za
dłużenia w ciągu następujących trzech 
miesięcy, wniósł w dniu 12 lipca r.b. po
danie o przedłużenie odroczenia wypłat 
na dalsze trzy miesiące. 

Sąd przedłożył firmie odroczenie wy
płat na trzy miesiące, licząc od dnia 28 
lipca r.b. 

M 
Następnie rozpatrywano sprawę upa

dłości Henocha Ketlera i Joachima 
Ptasznika, prowadzących wspólnie han
del manufakturą przy ulicy Nowomiej-

. skiej nr. 3. Upadłość powyższa była ogło 
szona w dniu 25 stycznia rb., przyczem 
chwilę otwarcia upadłości oznaczono 
tymczasowo na dzień 20 lipca 1929 r. 

W dniu 8 lipca r.b. odbyło się zebra
nie wierzycieli z upadłym pod przewód 
nictwem sędziego komisarza Mieczysła
wa Hurewicza i w obecności syndyka 
apl. adw. Z. Dcczyńskiej. 

Pełnomocnik upadłych zapropono
wał układ na warunkach następujących; 
upadli spłacą 15 proc. kapitalnej su
my w 3 półrocznych ratach po 5 proc. 
każda, poczynając w 6 miesięcy od 
chwili zatwierdzenia układu. Za ukła
dem głosowało 51 reprezentujących 

90935 zł. 69 gr., przeciwko 
wierzycieli. 

układowi 2 

» t 
* Ponadto rozpatrywano sprawę upad

łości firmy „Chrześcijańska Sprzedaż ta
niego obuwia „Cz. Błażejczyk" w Łodzi 
ul. Drewnowska nr. 33. 

W dniu 12 lipca r.b. odbyło się ze
branie wierzycieli i upadłego. Po odczy
taniu sprawozdania przez syndyka tym
czasowego upadły zaproponował spłacę 
nie 45 proc. swych długów w ciągu 60 
tygodnia licząc od daty zatwierdzenia 
przez sąd ulkfadu, bez procentów, w rów 
nych ratach tygodniowych. 

Sąd układ zawarty pomiędzy upad
łym Czesławem Błażejczykiem a jego 
wierzycielami zatwierdził. 

dzaju polityka przeprowadzi selekcję 
firm i słabsze odpadną zupełnie, a pozo 
staną firmy silniejsze finansowo. Zastoso 
wanie tej polityki przez przemysł i han
del hurtowy świadczy o dość znacznem 
upłynnieniu naszego rynku pieniężnego. 

Na warszawskiej giełdzie w tygodniu 
ubiegłym można było zaobserwować pe 
wne objawy przemijania fali zniżkowej. 
Niektóre walory były poszukiwane, je
dnak brak materjału tamował obroty. 
Na rynku papierów hipotecznych prze
ważała tendencja mocna. Ruch jednak 
był mały. Utrzymały się w cenie 8 proc. 
L.Z. m. Warszawy i zakończyły tydzień 
kursem 76.60. Podniosły się w cenie 5 
proc. L.Z. m. Warszawy do 61. Dla ziem 
skich listów panowało usposobienie nie
zdecydowane przy obrotach minimal
nych. Natomiast listy prowincjonalne mi 
mo bardzo małych obrotów miały uspo
sobienie bardzo mocne a zwłaszcza po
prawiły się w cenie 10 proc. L.Z- m. Sic 
dlec które doszły do 81-75. — Również 
były poszukiwane 10 proc. L.Z. m. Ra
domia po 82, jednak z powodu braku ma 
terjału tranzakcyj nie zawierano. 8 proc. 
listy prowincjonalne ukazują się na na-

zostaną uwzględnione w następnym 
rozkładzie jazdy. 

Przed kilku dniami w obszernym ar
tykule omówiliśmy bolączki kolejowe 
Łodzi. Zwróciliśmy w pierwszym rzę
dzie uwagę na niedogodne połączenie 
kolejowe Łodzi z Krakowem, co z kolei 
pociąga za sobą niedogodność w połą
czeniu naszego miasta z najbardziej u-
częszczanemi uzdrowiskami D o l s k i e m i , 

Zakopanem, Krynica i t. d. 
Sprawą tą zainteresowały się miej

scowe czynniki gospodarcze 1 miejskie, 
które, jak wiadomo, mają swych przed
stawicieli w państwowej radzie kolejo
wej, stanowiącej organ doradczy przy 
ministerstwie komunikacji. W związku 
z powyższem państwowa rada kolejowa 
zwróciła się do ministerstwa komunika
cji z postulatem, by w możliwie najszyb 
szym czasie usunięto braki i wprowa
dzono konieczne zmiany do komunikacji 
pomiędzy Łodzią a Krakowem, oraz po
między Łodzią a Zakopanem i Krynicą. 

W dniu wczorajszym członkowie ra
dy kolejowej otrzymali odpowiedź, że 
zmiany, aczkolwiek są bardzo nożąda-
ne, nie mogą być wprowadzone iuż obe
cnie, gdyż spowodowałyby chaos na ko
lejach. Jednakże ministerstwo komunika 
cji przyrzeka, że przy opracowywaniu 
nowego rozkładu kolejowego wszystkie 
postulaty Łodzi zostaną uwzględnione. 

Prace nad nowym rozkładem kole

jowym będą podjęte w najbliższym cza
sie, to też wskazane byłoby. abv magi
strat 1 organizacje gospodarcze przygo
towały i we właściwem czasie przesłały 
do Warszawy memorjał, zawierający naj 
ważniejsze postulaty kolejowe Łodzi. 

W pierwszym zaś rzędzie zwrócić na 
leży uwagę na połączenia z Krakowem, 
które są fatalne i powodują szereg nie
dogodności dla podróżnych. 

Nie należy wątpić, że tvm razem, wo 
bec przychylnego potraktowania przez 
ministerstwo wniosku państwowej rady 
kolejowej, dotyczącego Łodzi, izba prze 
mysłowo-handlowa i magistrat nie prze
oczą okazji poprawienia komunikacji ko 
lejowej z naszym miastem, (s) 

szej giełdzie w bardzo małej ilości. Mi
mo to poprawiły się ceny 8 proc. L.Z. m. 
Częstochowy do 67.75 i 8 proc. L. Z. m. 
Piotrkowa do 68.50. Za 8 proc. L.Z. m. 
Łodzi ofiarowywano 71. Obroty pań-
stwowemi papierami w tygodniu ubieg
łym zmniejszyły się i nawet popularne 
prem>;ówki pozostały w zaniedbaniu. 
Poż. inwestycyjnej przez cały tydzień 
oficjalnie nie notowano. Dolarówka w 
związku z ogłoszeniem nowej emisji 
premiowej pożyczki dolarowej, była co
kolwiek mocniejsza. 3 proc. poż. budow
lana w obrotach pozagiełdowych utrzy
mała się po kursie 50. Jednak są wido
ki, że z chwilą pojawienia się tego walo 
ru na giełdzie kurs zacznie wzrastać. 
Na giełdzie akcyjnej usposobienie nieco 
poprawiło się. Kursy papierów dywiden 
dowych utrzymały się naogół w cenie, 
zanotowane zwyżki były drobne. Kapi
tał zagraniczny poszukiwał niektórych 
akcyj metalurgicznych jak Ostrowiec i 
Parowozy, które znacznie poprawiły się 
wskutek tego w cenie. Ostrowiec do
szedł do 65, kurs Parowozów do 25 zł. 
W innych akcjach metalurgicznych pa
nowała również tendencja lepsza. Z wę
glowych poprawił kurs Warsz. Węgiel. 
W akcjach cukrowych panował zastój 
wobec braku materjału. W grupie akcyj 
bankowych o kilka punktów poprawił 
się kurs Banku Polskiego, jednak obrót 
był minimalny — 660 sztuk — wobec 
braku materjału. 

Na giełdzie walutowej obroty skur
czyły się wobec ultimo miesiąca. Poważ 
niejszych odchyleń w kursach dewiz nie 
zanotowano. Belgja, Gdańsk, Londyn i 
Wiedeń wyfkazały tendencję mocniejszą. 
Słabiej kształtowały się New York, Ka
bel, Praga, Zurych i dolar gotówkowy, 
który w obrotach prywatnych pozostał 
przy kursie 8-89 w żądaniu. 

W obrotach prywatnych zaznaczył 
się w tygodniu ub. katastrofalny spadek 
czerwońca aż do 8.50. W ostatnich 
dniach tygodnia rozpoczęła się cicha in
terwencja przedstawicielstw sowieckich 
która podniosła kurs czerwońca do 8.90. 
Niemal pewnem jest jednak,e że czerwo 
niec w dalszym ciągu obniży się. 

W ciągu ub. tygodnia Bank Polski 
sprzedał na giełdzie nieco wyżej miljona 
dolarów, jednak prawie połowa tej su
my została pokryta kupnem. 

C Y R K AS 
AMARANT" 

K o ś c i u s z k i 7 5 . 

Dziś 2 przedstawienia! 
Pocz. punktualnie o godz. 4 p p. i 8.15 wieczór. 

25 przebojowych numerów. 
Dzikie zwierzęta wszelkiego rodzaju w wielkich 

grupach tresowane. 
E d d l T h e o I V i o l e t t a , B a l e t z Anna. Z a -
b o j k i n ą , oraz mnóstwo innych światowych 

atrakcy). 
OOOtXłOOQCXX3000QOOOOOOOOQOOOOOOQ 

Kryzys w niemieckim 
vixemaśte metalowym 

Berlin, 1 siemnia. 
(Polska Agencia Telegraficzna). 

Według dotychczasowych informacji 
w berlińskim przemyśle metalowym wy 
powiedziano pracę 4000 robotnikom. 

Jednocześnie nadchodzą wiadomości 
z prowincji o dalszych redttkciach w za
kładach automobilowych Daimler — 
Benz. 

W okolicy Stutgarttu nastąpić ma w 
najbliższym czasie dalsza redukcia w ilo 
ści 750 robotników. 

Masowe zwalniania motywują firmy 
złą koniunkturą gospodarcza w przemy
śle automobilowym. 

»••••••••» 

PLANÓW 
RYS.TECHN. 
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W poszukiwaniu nowych talentów 
utworzono w Londynie Jedyny w swoim rodzaju klub teatralny. 

Klub kwalifikuje sztuki nowych autorów i o m role. 
W Londynie istnieje niezwvkle ory

ginalny klub teatralny. Klub jakiego nie
ma na całym świecie. Nie jest to bowiem 
Wub towarzyski, niema za zadanie jed
noczenia aktorów i opiekowania się ich 
interesami zawodowemi. Ten klub ma 
za zadanie wykrywanie nowych sil ar
tystyczna .h i nowych sztuk teatralnych. 
Do klubu teatralnego w Londynie nale
żą wszyscy aktorzy i wszyscy autorzy 
dramatyczni angielscy, dyrektorzy tea
trów, i krytycy teatralni. 

Miody autor i młody aktor, tylko wów 
czas mogą marzyć o jakiejkolwiek kar
ierze, gdy zostaną przyjęci do klubu ar
tystycznego. Tam bowiem dopiero mogą 
wykazać s\. 3 zdolności i przekonać się, 
czy będą w stanie kiedykolwiek zrobić 
karjerę. 

Każdego tygodnia w środy, odbywa 
się w klubie posiedzenie komisii repertu
arowej. Na posiedzeniach czvtane są 
sztuki, ktJre , czy to ze względu na nie
znaną os^bę autora, czy też ze względu 
na treść, nie zostały zakwalifikowane 
przez dyrektorów teatru do wystawie
nia. Gdy komisja odrzuci sztukę — au
tor nie ma już na co liczyć. Nie przyj
mie jej z pewnością żaden teatr w An-
gljł. Sztuka której nie zakwalifikował 
nawet klub teatralny z góry skazana jest 
na niepowodzenie. Albowiem klub tea
tralny zasadniczo z wielka pobłażliwo
ścią odnosi się do wszelkich D r ó b pisar
skich. Na tern właśnie polega jego rola, 
że ułatwia on drogę do s ławy moidym 
autorom. 

Wybrana przez komisje repertuaro
wą sztuka będzie odegrana w klubie dwa 
razy. Na przedstawieniu niedzielnem, 
przez najwybitniejszych autorów sztu
ki scenicznej. Niema takiejro aktora, naj
wybitniejszej gwiazdy, człowieka otrzy 
mującego królewskie honoraria, aby me 
zgodził się wystąpić w sztuce teatralnej, 
aby nie poczytywał poprostu za swój o-
bowiązek odegrać rolę sobie wyznaczo
ną w sztuce, która będzie wystawiona w 
ścisłym gronie członków klubu. Jest to 
tradycja, a tradvcja w Anglji jest rzeczą 
święta. Podporządkowują się jei nawet 
gwiazdy teatralne. Nie bvło jeszcze wy
padku, a l y aktor, którego gwiazda bły
szczy na firmamencie scenicznym od
mówił zagrania nawet podrzędnej roli w 
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sztuce, zakwalifikowanej do odegrania 
w towarzystwie tcatralnem. 

Przedstawienia odbywają sie wyłącz 
nie przy drzwiach zamkniętych. Wstęp 
na nie mają tylko i wyłącznie aktor /y 1 
dyrektorzy teatrów. 

O ile sztuka spotka sie z aplauzem— 
ma ona zgóry zapewnione powodzenie. 
Ponieważ ^ostała odegrana nrzez mi
strzów, można doskonale wnioskować o 
jej walorach scenicznych. Dyrektorzy te 
atrów pośpieszą zawrzeć umowy z au
torem, który dotąd nieznany, może M . 
gle wypłynąć na szczyt swei karjery. 
Gdy sztuka nie będzie sie podobała, mi
mo bajecznej r ry , autorowi nie nozosta-
je nic innego, jak zrezygnować z lau
rów dramaturga. 

Zaznaczyłem już, że przedstawienie 
tej samej sztuki odbywa sie dwukrotnie. 
Na przedstawieniach poniedziałkowych, 
które również odbywają sie przy 
drzwiach zamkniętych i są dostenne wy 
łącznie dla aktorów, dyrektorów tea
trów i wybranych krytyków teatral
nych, występują najmłodsi aktorzy, któ
rzy pragnęliby wypłynąć na wyżyny. 

Klub teatralny rozdziela role. Pozwą 
la wybrać sobie każdemu taka. jaką mu 
się podoba. Gdy aktor spotka sie z aplau 
zem, może on liczyć na to. że wcześniej 
czy później dostanie dobre engagement 
w jednym z teatrów londyńskich. Gdy 
nie będzie mu się podobała, nie pozosta

je nut nic innego, jak powrócić na głu
ch prowincję. 

Niezwykle dodatnią rolę, jaką speł
nia klub teatralny, jest odkrywanie no
wych kierunków w sztuce. W klubie od 
bywają się przedstawienia naibardziej 
nowoczesnych, eksperymentalnych 
sztuk scenicznych, których dyrekcje tea 
trów nie mają jeszcze odwagi wystawić. 
Każdy, bezwzględnie każdy, który czu
je się powołanym do pisania, może prze
słać do klubu teatralnego swói manu
skrypt, spotka się z taką ocena, na jaką 
istotnie zasługuje. Dzięki klubowi tea
tralnemu, w ubiegłym sezonie teatral
nym w Londynie wystawiono szereg 
pierwszorzędnych utworów scenicz
nych. Między innemi, doczekała się wy
stawienia wspaniała pacyfistyczna sztu
ka K. Munro p. t. „Sąd". Sztuka wędro
wała od dyrekcji do dyrekcji teatrów 
przez dwa lata. Na początku sezonu tea
tralnego dostała się do klubu. Została 
wystawiona na jednem z niedzielnych 
przedstawień. Zyskała powszechny ap
lauz. Następnego dnia został podpisany 
kontrakt z autorem. Sztuka idzie po 
dzień dzisiejszy w Londynie nrzy wy
przedanej widowni. 

Klub teatralny w Londynie nie ma 
sobie podobnych. Oddał on IUŻ nieoce
nione usługi angielskiej sztuce teatral
nej. K. W. 

1) Laureatka konkursu pięknoś
ci w Rio de Janeiro, czaru
jące zjawisko ekranu 

L I A TORA 
jako mścicielka własnej hańby 
w potężnym dramacie obycza

jowym 

Czarna Danii 
Tragedja dziewcząt rzuconych 
na pastwę zepsucia wielkomiej

skiego. 

2) Historja dzisiejszych beztros
kich, lekkomyślnych, rozflirto-
wanych, roztańczonych córek 

Prawdziwa miłość lekkomyślnej 
chłopczycy 

oto najbliższe przeboje 
ulubionego kinoteatru 
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Pabianice. 
(Telefonem od własnego korespondenta), 

—o— 
W SPRAWIE POGOTOWIA RATUN

KOWEGO. 
Onegdaj w lokalu Kasy Chorych od

była się konferencja przedstawicieli Ka
sy Chorych i Polskiego Czerwonego 
Krzyża w sprawie zorganizowania Po
gotowia Ratunkowego. 

Przedstawiciel Czerwonego Krzyża 
w imieniu swej instytucji zaofiarowł do 
dyspozycji przyszłego Pogotowia samo
chodową karetkę pogolow'a, narzędzia 
chirurgiczne oraz stałe poparcie mater-
jalne dla przyszłej placówki. 

Przedstawiciel Kasy Chorych uzależ 
nił swe postępowanie od ustosunkowa
nia się Magistratu który, mimo, że w tej 
sprawie związany jest uchwałą Rady 
Miiejskiej, nie wykazuje dla Pogotowia 
żadnego zainteresowania, podczas gdy 
miasto miało dawać zasadniczo podwa
liny dla nowej instytucji. 

W rezultacie konferencji postanowlo 
no wysłać do magistratu specjalne pis
mo w sprawie przystąpienia władz miej 
skich do zorganizowania pogotowia ra
tunkowego. 

JESZCZE NIE ZATWIEDZILI. 
Pożyczka na dokończenie rzeźni miej 

skiej uchwaloną została przez Radę 
Miejską 22 glosami, podczas gdy w tej 
sprawie wymaga się głosów 25. 

Nie mogąc liczyć w okresie kanikuły 
na zdobycie większej ilości głosów, pre-
zas Rady Miejskiej przesłał tekst uchwa 
ły Bankowi Gospodarstwa Krajowego 
w Łodzi. 

Naskutek protestów złożonych przez 
Stowarzyszenie Właścicieli Nierucho
mości przeciw prawomocności uchwały 
B. G. K. wysłał onegdaj do Pabjairc 
dwu delegatów, którzy na miejscu bada
li warunki i okoliczności, w jakich za
padła uchwała. 

Do dnia dzisiejszego Magistrat nie 
otrzymał odpowiedzi, czy uchwała ta zo 
stanie przez władze nadzorcze zatw'er-
dzona, czy też zajdzie potrzeba przepro
wadzenia ponownej uchwały. 

ceny zniżone, 12 fotogr. tn. biust zł. 3; 3 poczt, 
c. f. zł. 3 — Partrety s natury zł. 5 tylko z Zje
dnoczonych Fotografów, ul Narutowicza 13-
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RYSZARD ARVAY. 

S Z C Z Ę Ś L I W A P O M A Ł B C A . 
Juljan Heyl nie miał szczęścia w 

życiu. Nie powodziło mu się nigdy. 
Gdy zmieniał posadę, zawsze później 
przekonywał się, że wpadł z deszczu 
pod rynnę. Gdy zasiadł do gry w kar
ty mógł być z góry przeświadczony, że 
przegra. Nie miał szczęścia. 

Tego dnia, kiedy zdarzyło się to naj
dziwaczniejsze zdarzenie w jego życiu, 
Juljan przyszedł wcześnie do domu. O 
'^odz. 10 wieczorem leżał iuż w łóżku. 
Nie mógł jednak zasnąć. Znów stracił 
posadę. W majątku miał zaledwie 13 ma 
rek. Umysł jego zaprzątało zagadnie
nie, w jaki sposób z tymi 13 markami bę 
dzie mógł przeżyć cały miesiąc. Do koń 
ca miesiąca było jeszcze 23 dni. Nagle 
zadzwonił telefon. 

— Tu mówi sekretarz klubu bridgo-
wego. czy mam przyjemność mówić z 
panelli Heylcm? 

— Tak jest, tu mówi HeyL 
— Doskonale się składa, że pana za

stałem w domu. Pan: Harrie* poleciła 
panu zakomuirkowuć. że ma dla pana 
wspaniałą parti ', bridge'a. Trzech bar
dzo dobrych graczy, trzech amerykań-
nów, czy pan może natychmiast przy
być? 

— Właściwie, to.... Nic rozumiem.... 
Pani Harriet..— jąkał się Heyl zdziwio
ny. 

— Panie czekają. Byłoby bardzo u-
;;rzejmic z pana strony, gdyby się pan 
jeszcze pospieszył, pani Harriet bardzo 
prosi. 

Heyl odwiesił, skonsternowany, słu

chawkę aparatu telefonicznego. Istotnie, 
nie rozumiał nic z tego, co zaszło przed 
chwilą. Przed kilku miesiącami jeden z 
dawnych znajomych, którego spotkał po 
wielu latach niewidzenia się, wprowa
dził go do klubu brldge'owego. Juljan 
nigdy tam więcej nie poszedł, gdyż w 
klubie grano stale po 1 albo pół fenlga 
za punkt, co w najlepszym razie musia
ło pociągnąć przegraną 15—20 marek 
jednego wieczoru. Na to Heyl nie mógł 
sobie pozwolić. 

Tego wieczoru grał, jak zwyle nie
szczęśliwie, przegrał i więcej postano
wił do klubu nie wracać . Jak jednak 
przyjęte jest we wszystkich klubach, 
po wprowadzeniu gościa, zapisuje się je
go nazwisko, adres i numer telefonu w 
sekretarjacie. Mimo to, Heyl nie mógł 
zrozumieć, co się stało, ke sekretarz za
dzwonił do niego po tylu miesiącach, 
nadto ta pani Harriet, o której nigdy nie 
słyszał i której nie znał... 

Ale bawiła go ta przygoda. Ubrał 
się szybko i pospieszył do klubu. 

— Jestem Heyl — zwrócił się do se
kretarza. 

— Dzięki Bogu, że pan przyszedł — 
powitał go sekretarz i przedstawił 
gościom: mister Greenwood, mister Fiw 
ler I mister Grcy. 

— Będziemy mówili po niemiecku, 
rzekł mister Greenwood — chociaż dzi
wi nas, że pan tak źle włada językiem 
angielskim, pani Harriet poinformowała 
nas, że pan pochodzi z Londynu. 

Heyl spojrzał na nich, zdumiony. 

—- Nie. to musi byt omyłka. 
Rozdano karty. W tej chwili Juljan 

spostrzegł, że zbyt daleko zabrnął. Miał 
w kieszeni 13 marek. O He amerykanie 
będą chcieli grać powyżej pół feniga za 
punkt, będzie zmuszony wstać i zrzec 
się gry, a ci amerykanie są pewnie bo
gatymi' ludźmi i będą chcieli grać bar
dzo grubo. 

— Jak będziemy grali? — zapytał 
zdenerwowany. 

— Pani liarriet, już nam powiedzia
ła, że pan gra zawsze pół za jeden punkt 

Heyl odetchnął. Któż jestjednak ta 
pani Harriet — pomyślał sobie. Nie zija 
jej wcale, a ona zna go tak dobrze i wic, 
że on stale gra w bridge'a po pół feniga. 
Zajrzał w swoje karty. Miał pierwszo
rzędny dobór. Rozpoczęto grę. Heyl dzi
wił się coraz bardziej. Nigdy jeszcze nic 
grał z takiem szczęściem, jak dzisiaj. 
Karta szła mu wspaniale. Wygrywa ł 
jednego rubbera po drugim. Zmieniono 
miejsca, ale szczęście prześladowało 
Heyla, wygrywał w dalszym ciągu. 

Około północy do stolika zbliżyła 
się starsza pani, elegancko ubrana i przy 
witała się z trzema panami. Zagadka 
była wyjaśniona. Była to pani Harriet, 
zarządzająca klubem brige'owym. Jul
jan wstał i przedstawił się. Pani Harriet 
spojrzała na niego zdziwionym wzro
kiem. 

— Tak... istotnie... jestem zdumiona.. 
przepraszam bardzo, jak się pan nazy
w a ? 

— Juljan Heyl. 
— Tak jest i jestem pani za to nie

zmiernie wdzięczny — odparł Heyl bez
czelnie. Według jego obliczeń miał już 
wygrane 15 marek. Doskonale się skła

da, będzie mógł wyt rzymać do końca 
miesiąca. 

— I pan mieszka w Grand Hotelu? 
—- zapytała pani Harriet. 

— Nigdy tam nie mieszkałem, miesz
kam na ul. Saskiej 130, III piętro. 

— Przepraszam panią bardzo, ale 
chcielibyśmy grać dalej — przerwał u-
przejmie misfer Grey. 

Gra potoc^/ la się dalej. Heylowl po
wodziło się nadal n !e posuwał się z ra
dości. Grał i wygrywał — grał i wygry
wa.'. 

O godz. 2 w nocy mister Greenwood 
odłożył kar ty . 

— Dziękuję, istotnie była to ciekawa 
gra, ale jestem już zmęczony, dziękuję 
najuprzejmiej. 

Rozpoczęto obliczanie wygranej i 
przegranej. Juljan szybko zliczył sobie 
na boku wszystkie wygrane rubbery. 
Według niego powinien był otrzymać 24 
marki. Był szczęśliwy. 

Trzej amerykanie również obliczyli 
skrupulatnie swoją przegraną. Wyjęli 
portfele i położyli na stół 2.400 marek. 

Pan Heyl omal nie zemdlał z prze
rażenia. Teraz zrozumiał, że ameryka
nie nie grali po pół feniga lecz, po pól 
marki p u n k t 

i* 
Od tego wieczoru pan Heyl codzien

nie czekał na telefon z klubu brige'owe-
go. Ale czekał nadaremnie. Tego same 
go wieczoru bowiem sekretarz klubu, 
który pomieszał nazwisko Julja Heyla 
z Grand Hotelu, stałego bywalca klubo-
który pomieszał nazwisko Juljana Hayla 

'mieszkającego na III piętrze na ulicy 
Saskiej, został wydalony. 

i Tłum. IKS 
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Wojna światowa w >oku 1933. 
Niezwykła fantazja literacka pisarza 

amerykańskiego. 
W Ameryce ukazała się obecnie bar 

dzo ciekawa książka, znanego pisarza 
amerykańskiego, Floyd Gibbonsa. Książ 
ka ta ciekawa jest z tego względu, że 
jest jakgdyby historia drugiej wojny 
światowej, która nastąpić ma w latach 
1933—36. 

Książka nosi tytuł „Czerwony Na
poleon". Napisana jest w iormie pamięt 
ników korespondenta wojennego. Roz
poczyna się w sposób następujący: 

— Dziś jest 17 lipca 1941 roku. Po 
raz piąty świat cały obchodzi rocznica 
zawieszenia broni po wielkiej wojnie 
światowej 1933—36. 

Treść książki jest frapująca. Rozpo
czyna się ona od zamachu na posła so
wieckiego w Berlinie. Ogłoszona zosta
je wojna pomiędzy Sowietami a Niem
cami. W międzyczasie jednak, bezpo
średnio po rozpoczęciu działań wojen
nych zostaje zamordowany Stalin. Na
stępnie przewrót. Do władzy dochodzą 
socjaliści - rewolucjoniści. Polscy socja-W M M H H M H w n a n n H n n n 

liści łączą się z rosyjskimi przeciwko 
militaryzmowi niemieckiemu. W Niem
czech wybucha rewolucja. W e Wło
szech zabijają Mussoliniego. Do władzy 
dochodzą socjaliści. 

W ciągu roku w Europie wybucha 
rewolucja. Król angielski uciekł do Ame 
ryki. Pożoga wojny obejmuje coraz to 
inne kraje. Wojna staje się coraz bar
dziej okrutną. Wówczas na widownię 
występują Stany Zjednoczone. Rozpo
czyna się cykl drugi, i 

W 1936 roku następuje zawieszenie 
broni. Europa wraca do pierwotnego 
stanu. Tworzy szereg socjalistycznych 
republik. 

Oto treść tej książki. Oczywiście, fan
tazja. Ale samo przedstawienie wojny 
jest ujęte w mistrzowski sposób. A wy
padki, następujące w Europie, są dosko
nale z sobą powiązane. 

Czy się jednak spełni przepowiednia 
krwawej wojny w roku 1933? 

Kr. 

j t R A N O 
Dziś I dni następnych! 

Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 6.30 po 
pol., w soboty, niedziele 1 'iwięta o godzinie 4-ej po pol., 

ostatni o godzinie 10.15 wiecz. 

P A I " " ' 
Zwierzyniec poznański wzbogacił,; ste ostatnio o nowy okaz indyjskiego Zebu. 
Gujarat. Na naszej ilustracji widzimy ten nowy nabytek, który ujrzał światło po 

raz pierwszy siedem dni temu. 

Przepiękna farsa, tryskająca humorem i werwą, zmusza do śmiechu naj
bardziej ponurego widza aż do łez p. t. 

' i t » 
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S L I M i A R T H U R , 
najwięksi komicy Ameryki. 

Oryginalna odznaka honorowa. 
Rząd austrjacki zamierza wprowa

dzić specjalną odznakę honorową, jako 
wyróżnienie dwunastu najwybitniejszych 
przedstawicieli nauki i sztuki. Odznakę 
tę będzie stanowiła biało - czerwona 
wstęga noszona na szyi. 

„Nieśmiertelni", których zamianuje 
minister oświaty, będą decydowali o 
tern, kto jeszcze zasługuje na najwyż
sze wyróżnienie; równocześnie iednak 
nie może nosić więcej tej tak zaszczyt
nie wyróżniającej odznaki, niż dwadzie
ścia cztery osoby narodowości austr ia
ckiej i dwadzieścia cztery osoby naro
dowości obcej. 

Jako kandydaci do nowej odznaki 
wymienione są p T z e z prasę austriacką 
następujące osobistości: 

Herman Bahr. dramaturg I powieś-
ciopisarz, który przez krótki czas był 
dyrektoj-errhBurg^eatr^, a obecnie JWZCT 
niósł się do Monachjum; profesor Zyg
munt Freud, twórca psychoanalizy? pro 

jfesor Antoni ł ianak, słynny rzeźbiarz, 

pracujący obecnie nad pomnikiem Gu
stawa Mahlera, pomnik ten ma być od
słonięty z początkiem jesieni 0. r., prof. 
Józef Hoffmann, wybitny architekt, nie
zmiernie oryginalny w pomysłach 
swoich; Oskar Kokoschko, malarz, 
przedstawiciel nowei szkoły W malarst
wie, .który zdobył sławę i poza granica
mi Austrji; profesor Oskar Redlich, wy
bitny historyk austriacki: Arnold Sclion 
berg, uważany przez wielu za czołowe
go kompozytora muzycznego w Austrji 
współczesnej; Karol Schónherr, dużej 
miary dramatoplsarz, twórca realistycz 
nych utworów na tle życia chłopskiego; 
profesor Juljusz Wagner - Jaurcgg, naj
większa austriacka sława w dziedzinie 
medycyny, wyróżniony nagrodą Nobla: 
Artur Schnitzler, znany na całym świe
cie dramaturg i nowelista: profesor Ry
szard Wettstein, znany iako najwybit
niejszy autorytet w dziedzinie botaniki 
i historii naturalnej. ? 

Alfred Mann. 

Zmafomość h o f e l o w Q t 
Niedbale rozparty w fotelu siedział 

Piotr Hill w foyer Grand Hotelu w Ni
cei. Był z siebie zadowolony. Postano
wił skończyć wreszcie z życiem, jakie 
prowadził dotychczas, z życiem między
narodowego aferzysty, , zbvt dobrze 
znanego we wszystkich ,ńemal krajach. 
Znudziło mu się to ciągłe wędrowanie z 
miasta do miasta, z hotelu do hotelu, z 
wagonów restauracyjnych do kabin okrę 
towych. Posiadał już dostateczną znajo
mość życia. Miał też sporą sumę pienię
dzy. Wystarczy... 

— 10 lat straciłem — mruknął pod 
wąsem — by dojść do tego, czem jestem 
obecnie. Zainteresowanie międzynarodo 
wej poliq'i moją osobą powinno się wre
szcie skończyć. Dziś jeszcze wracam do 
domu. Założę jakieś przedsiębiorstwo. 
Najlepiej będzie to luksusowy bar, na 
wzór londyńskich. Ja potrafię to urzą
dzić. Zbyt częstym gościem bywałem w 
takich lokalach. 

Piotr Hill uśmiechnął się cynicznie, 
ale równocześnie tak wytwornie, że sie
dząca obok w fotelu elegancko ubrana 
dama pomyślała: 

— To jest rasa. Ten uśmieszek zna
mionuje pochodzenie. 

Piotr Hill wyjeżdżając z Neapolu do 
Nicei zameldował się już na okręcie 
,.Principe Alberto' ' pod wlaściwem naz
wiskiem, jako Piotr Hille. Postanowił 
już więcej nie używać żadnego ze swych 
przybranych wielkoświatowych nazwisk, 
ale gdy przybył do Grand Hotelu w Ni
cei, dyrektor, ucieszony, przywitał go 
jako hrabiego Montesoli. 

Był to pierwszy wypadek, kiedy 
Piotr Hill chciał sprostować omyłkę, ale 
dyrektor tak się bardzo cieszył jego 
przyjazdem, tak się cieszył, że go poznał 
pomimo tulu lat, niewidzenia, że Piotr 
machnął ręką. 

— Ostatnia maskarada, — pomyślał. 
Do książki hotelowej wpisano go 

więc jako hrabiego Montesori i oddano 
mu piękny apartament na pierwszem pię 
trze. 

Elegancka dama, siedząca obok nie
go w fotelu podniosła się i skierowała 
do kancelarji. Była to Lady Fulltown — 
tak widniało w książce hotelowej. Zapy 
tała dyrektora, kim jest ów elegancki 
człowieik, siedzący w foyer. 

— Hrabia Montesoli z Neapofu. la
dy — odparł uprzejmie dyrektor. 

— Montesoli, Neapol — przypomina 
ła sobie lady Fulltown — aha, już wiem. 
Jest to jedyny potomek bogatego ary
stokratycznego rodu. Bogaty jak Krezus 
Doskonale się składa. 

— Ostrożnie z hotelowemi znajomoś
ciami! — pomyślał Piotr Hill, spogląda
jąc na elegancką damę i na wszelki wy
padek skierował się do kancelarjl hote
lowej. 

— Lady F/ulHown? — przypominał 
sobie — Aha, już wiem, to jest ta słyn
na arystokratika angielska, która posia
dała kolję perłową wartości ćwierć n»il-
jona funtów: H... widzę że to trudniej zo 
stać uczciwym człowiekiem, niż ilę my
ślało. Wczoraj skusił ronie dyrektor ho. 
talowy, bym się zameldował pod fałszy-

wem nazwiskiem, a dziś zaczyna mnie 
kusić lady Fulltown, raczej jej perły... 

Uśmiechnął się dyskretnie do Lady 
Fulltown, która wróciła na swoje miej
sce, i wyszedł na spacer... 

¥ 
— Lady ma rację — rzekł hrabia 

Montesoli do Lady Fulltown, — Nicea 
nie jest ciekawem miastem. Jutro wyja
dę. Prawdopodobnie do Paryża. 

— Pan hrabia chce już odjechać? — 
wtrącił się uprzejmie do rozmowy sto
jący obok dyrektor hotelu. 

— Tak, kochany dyrektorze — od
parł Montesoli. — Nie mam tu co do ro 
boty. 

— Nothing, indeed nothing — po
twierdziła Lady Fulltown. 

— Noch, milady, scusi signos Conte, 
— odparł dyrektor — dzisiaj jest wielki 
bal w operze. Wielka sensacja. Szkoda 
byłoby, gdyby państwo nie wiedzieli. 
Hig liic, Tout le mond tam będzie. 

— A może istotnie? — zapytała Lady. 
— Dobrze, chętnie pójdziemy na bal, 

jak pani rozkaże — odparł Montesoli... 

— Spędziliśmy czarującą godzinę 
carrísima Lady — rzekł z uśmiechem 
Montesoli. Ale już czas iść na bal. 

— Yes, my dearest, za dwie minuty 
będę gotowa — odparła Lady Fulltown 
i znikła w swym buduarze. 

Montesoli spoglądał za nią i zauwa
żył, że Lady zdjęła kolję perłową którą 
nosiła w ciągu całego dnia, bardzo złą 
imitację i odłożyła do pudełka z którego 
wyjęła piękną kolję prawdziwych perei, 
wkładając ją na szyję: znawcy, oczy
ma Piotra Hilla przyjrzał się jej kolji. 
Była istotnie cudowna. 

— Nie radziłbym pani brać jej ze so 
bą, w tłoku może zaginąć. Niech pani 
raczej weźmie imitację, a prawdziwe per 
ły schowa do kasetki. 

— Pan ma rację, hrabio — odparła 
Lady Fulltown. 

Kolja została natychmiast zmieniona. 
Hrabia Montesoli uśmiechnął się niezna 
cznie, a gdy zbliżył się do lustra, by po
prawić krawat, kolja z kasetki wnet zna 
lazła się w jego kieszeni. 

• 
— Wspaniały bal — odezwał się hra

bia Montesoli — odprowadzając Lady 
Fulltown do jej pokoju. 

— Istotnie — odparła Lady, otwiera
jąc drzwi i zbliżając się do tualety. Po 
chwili wydała lekki okrzyk zdumienia. 
Dojrzała pustą kasetkę. Spojrzała prze
nikliwie na hrabiego Montesoli i nagle 
roześmiała się głośno. 

— Te perły, które były w kasetce, 
powiedziała, były fałszywe. Prawdziwe 
noszę na swojej szyi. Może pan wyrzu
cić tę imitację. A ja z kolei bardzo pana 
przepraszam... — wyjęła z torebki port
fel hrabiego Montesoli. 

Piotr Hill stał przez chwilę oszołomio 
ny. 

• 
Po dwóch miesiącach w berlińskich 

pismach okazało się wielkie ogłoszenie, 
zawiadamiające, że w najelegantszej 
dzielnicy miasta otwarty będzie wielki 
bar, przeznaczony dla najwytworniej-
szej, międzynarodowej klijenteli. Bar bę 
dzie prowadzony pod osobistem kierow
nictwem małżonków Hilł. Jako specjal
ność swą poleca; znakomity Fulltown— 
codktafl i steck a la Montesoli. 

Tłum. Th*. 
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Zakończenie raidu 
awjonetek Jedenasty dzień wyścigów konnych 

na torze w Rudzie Pabjanickiej. 

Lotnicy polscy kpt. Płończyński I jego 
towarzysz inż. Korbel po ukończonym 
locie na lotnisku w Tempelhoiie ood Her 

linem. 

RAOJOPROtAMtl 

Dziś, jedenasty dzień wyścigów kon 
nych na torze w Rudzie Pabianickiej. 

Program przewiduje osiem gonitw. 
Do gonitw tych zgłoszono ogółem 69 
koni. Ogólna suma nagród wynosi zł. 
29.300. 

Program gonitw na dzień dzisiejszy 
przedstawia się następująco: 

GONITWA PIERWSZA. 
Bieg plaski na dystansie 1600 mtr. o na

grodę. 1200 zł. 
Startują: 
Indian (K. i S. Enderów), 
Brawura (S. Mroczkowskiego), 
Ammon (st. Lubicz), 
Izyda (H. Cichowskiego), 
Fatma (B. Peretjatkowicza), 
Hikora (S. Dowgiałly i C. Juścińskle 

go), 

Resonnance B. W. (Peretjatkowicza) 
Gargaron (H. Strzemińskiego), 
Berszada (K. bar. Rómmla). 
Bosfor (K. i K. Ważyńskich), 
Rekord (st. „Ktery-Szepietów"). 
Kanonada (W. Daszewskiego): 
Fanfara III (A. Possartowej) . 

GONITWA DRUGA. 
Bieg plaski na dystansie 900 mtr. o na

grodę 1500 zł. 
Startują: 
Haneczka (B. Peretjatkowicza), 
Gazella (J. Łaszkiewicza), 
Harfa II (J. Łyżwińskiego), 
Litke (B. Brzezickiego), 
Sierżant (st. „Ktery-Szepietów"), 
Impreza (K. hr. Zamoyskiego i M. 

Radwana) , 
Margaret (W. Daszewskiego), 

Wczorajsze wyścigi konne 
miały przebieg bardzo interesujący. 

NIEDZIELA, dnia 3 sierpnia 1930 r, 
C o d i . 10.15: Transmisja Nabożeństwa z 

Katedry Poznańskiej; 11.58-12 05: Sygnał cza
su z Warszawy i hejnał z Wieży Mariackiej w 
Krakowie. 12.05—13 15: Muzyka z płyt gramo
fonowych. Gramofon i pjty z firmy A. Klingbcil, 
Łódź, Piotrkowska Nr. 160; 13 15—13.20: Od. 
czytanie programu dziennego' i repertuar teatrów 
i kin. 15.20— 15 50: „Wędrówki młodego rolni
ka"—wygłosi inż. Stefan Wlrzykowski (trans, 
z Warszawy); 15.50—16.00: Muzyka (tr z War-
szawy); 16.00—16 20: „Podorywki. ich cel i 
sposób wykonania", wygłos 1 tnł. Witold Koło
dziejski (tr. z Warsz.); 16,20—16 30: Muzyka 
(tr. z Warszawy); 16.30—16 50: „Po półrocznej 
pracy rolnika" — wygłosi dr. Bohdan Dederko 
(tr. z Warszawy1) : 16 50—17.10: Muzyka (trans, 
z Warszawy); 17.10: Odczyt p t. „Róża wygnań
ców'' — wygłosi prof. Adam Czartkowski (tr. 
z Warsz.); 17,25: Koncert Reprez Orkiestry Po
licji Państw, m. st Warszawy pod dyr. Al S ie i . 
skiego. 1. F, Mendelsohn-BarthDtdy: „Marsz 
Weselny", 2. G. Verdi: Fantazja m temat z op. 
„Rigoletto". 3. L. Grossmsn: Czardasz z op. 
„Duch Wojewody 4'. 4, G. Rossini: Uwertura do 
op. „Włoszka w Algierze'. 5. E WalcUeufel: 
Walc „Cały Paryż'". 6. J. Fuc :k: Marsz koncer
towy „Florencja'' 18.45—19 05: Rozmaitości; 
19.05—19.25: Wiadomości przyjemne 1 pożytecz
ne (tr. z Warsz); 19.25—200.00: Odczytanie pro-
gramu na dzień następny płyty grimofonowe i 
sygnał czasu z Warszawy 2fl 00 - 20.15: • Kwa
drans literacki E Orzeszkowa „Gloria Victis''. 
20.15—22 00: Koncert popularn" z D.iliny Szwaj . 
carsk :ej. Wykonawcy: OrVesIra Filharm. Warsz. 
1 solista 1 Fr, Chopin: Polonez A-dur 2. P. 
Klinckc: Walc z op „Lut.a". 3 Ch. Thomas: 
Polpourri na temat z op „Księżna Czardaszka'*. 
Uwertura do op. „Raymond -* 4. E. Kalman: 
5. Solista. 6. Fr. Liszt: Rapardja Nr. 1. 7. So
lista. 8 Bendel: a) Kopruszek, b) Czerwony 
Kapturek. 9 J. Strauss: Walc „Delirien". 10. 
Królikicw'cz: ,,0) diz«, dziś — mazur, 22.00— 
22 15: Felieton p t. „Prcmjera w teatrze 1'—wy
głosi p. M. Maszyński; 2?. 15—?4.00: Komunika
ty! meteorologiczny, policyjny, sportowy nraz 
muzyka taneczna z restauracji „Oaza'' w War
szawie. Orkiestra W. Rosikowskiego. 

PONIEDZIAŁEK, dnia 4 slernnla 1930 roku. 
11.58—12 05 Sygał czasu z W-wy i hejnał 

z Wieży MaTJackie] w Krakowie, 12.05—13 15 
Muzyka z płyt gramof Gramofon 1 płyty z fir 
A. Klinbeil Łódź. Piotrkowska 160, 13-15—13.20 
Odczytanie programu dziennego 1 repertuar teat 
rów 1 kin 13-20—15.50 Przerwa. 15 50—16.15 
Odczyt p. t „Kurpie, jako teren wycieczkowy" 
wygł dr- Pegina Fleszerowa (tr. z W-wy) . 
16.15—17 10 Muzyka z płyt gramof. (tr. z W-wy 
17 10—17.25 „Przegląd komunikacyjny (tr. z 
W-wy) 17-35—18 00 .Skrzynka pocztowa łódz
ka'1 — korespondencie bieżącą omówi redaktor 
.lan Piotrowski 1800—19.00 Muzyka lekka z 
kawiarni „Gastronomja" w Warszawie, 19 00— 
19.20 Rozmaitości. 19.20—19.35 Pogawędki tech
niczne tr z W-wy) , 19 35—1945 Ptyty gramo
fonowe (tr. z Warszawy),19 45—20 00 Komuni
kat Izby Przcm. Handl. w Łodzi, odczytanie pro 
gramu na dzień nast. komunikaty i sygnał cza
su z Warszawy. 2000—20 15 Prasowy dziennik 
radjowy (tr z W-wy) 20 15—22-00 Koncert po
pularny z Doliny Szwajc. Wyk.: Orkiestra Filii. 
Warsz. 1 Leopold Dworakowski (skrzypce), l) 
a Fr- Chopin: Polonez As-dur, b- W ł Żeleński: 
Uwertura „W Tatrach' 1 — odegra orkiestra, 2) 
H Wieniawski: a. Legenda, b. Obertas — ode
gra p. L. Dworakowski 3) St Moniuszko: Ta
nie satyrów z op- .Hrabina" — odegra orklest-J 
ra, 4) a. Weber: Uwertura Peter Schmoll". b. 
Nachcz: Tańce cygańskie odegra p. L. Dwora
kowski, 5) a Liszt: Rapsodia węgierska Nr 1, 
li) Schumann: Marzenie, c) Schubert, Sobowtór 
d. Ponchielli: Muzyka baletowa z op. .La Gio
conda"— odegra ork-, 22 00—22-15 Feljeton p. t. 
„Róże u Mickiewicza i Słowackiego'' wygł 
Bronisław Gałczyński (tr z W-wy) , 2215—24.00 
Komunikaty: meteor, polic, sport- oraz muzyk.-: 
taneczna z W-wy. 

Przebieg wczorajszych gonitw na to
rze w Rudzie Pabjanickiej bvł bardzo in
teresujący. Pogoda w zupełności dopi
sała, to też zebrało się około 3000 osób. 
Totalizator ożywiony. 

Przebieg wczorajszych gonitw był 
następujący: 

GONITWA PIERWSZA. 
Bieg z płotami na dystansie 2400 mtr. 

o nagrodę 1000 zl. 
1. Giaur (S. Bronikowski) — żok. Zie 

miański. 
2. Tabu (K. O. P.) — jeździec Ranie-

wicz. 
3. Intrygant (L. Rüdiger) - chłopiec ' t ów" ) -Tok. GołóVk7n. 

Tomaszewski. . 2 . Vendetta (A. Olszewski) 
Czas 2.58 sek. Zwycięstwo bardzo la ! 

twe o 10 długości. Totalizator ołacil 50 
18 — 14 — 33 zł. 

GONITWA PIATA. 
Bieg piaski na dystansie 1600 mtr. 

o nagrodę 2100 zł. 
1. Maur (st. „Ktery Szepietów") — 

żok. Gołowkin. 
2. Droga. (S. Bronikowski) — chłop 

Janusiak. 
3. Dzik (K. Dzierzbicki) — ieźdz. Kla-

mar. * 
Czas 1 min. 45 sek. o 3 długości. To 

talizator 39 — 19 28 zł. 

GONITWA SZÓSTA. 
Bieg piaski na dystansie 1600 mtr. 

o nagrodę 1500 zł. 
1. Monte Carlo (st. „Ktery Szepie-

żok. 

GONITWA DRUGA. 
Bieg płaski dla dwulatków na dystansie 

900 mtr. o nagrodę 1500 zł. 
1. Litka (B. Brzezickiego) — jeździec 

Michalczyk. 
2. Sierżant (st. „Ktery Szepietów")— 

żok. Gołowkin. 
3. Harfa (Łyżwiński) — jeździec Kla-

mar. 
Czas 57 rek. o szyję. Totalizator 44— 

20 — 13. 

GONITWA TRZECIA. 
Bieg plaski na dystansie 1600 mtr. 

o nagrodę 1800 zł. 
1. Guzohan (K. i S. Ender). 
2. Harriman (Zamoyski i Radwan — 

jeźdź. Michalczyk. 
3. Ewiatr (st. „Ktery Szepietów) — 

żok. Magdaliński. 
Czas 1 m. 47 sek. o % dług. Totaliza

tor — 29 — 18 — 17. 

GONITWA CZWARTA. 
Bieg z przeszkodami na dystansie 3600 

mtr. o nagrodę 1800 zl. 
1. Caraibe (K. Rommel) — jeźdź. Gaje
wski. 

2. Wołynianka (Gr. ofic. 19 D ł k . Uła
nów) — gentl. Łuński. 

3. Jemioła II (Gr. ofic. 1 ołk. Uł. Kre-
chowieckich) — Chembin. 

Czas 4 m. 38 sek. o 2 długości. Toi 
lizator 38 — 17 — 23 zl, 

\xxxxxxxxxxxxxxx 

Fomienko. 
3. Renata (S. Gromnicki) — żok. Ru

sin. -• -
Czas 1 m. 44 sek. o 1 długość. Totali

zator 25 — 14 — 15 zł. 

GONITWA SIÓDMA. 
Bieg płaski na dystansie 1300 mtr. 

o nagrodę 1200 zl. 
J. Ammon (st. „Ktery Szepietów") -* 

jeżdz. Jednarzewski. 
2. Orferja (B. v. Falkenhayn) — źok. 

Magdaliński. 
3. Izyda (Ciechowski) — jeźdź. Mi

chalczyk. 
Czas 1 m. 24 sek. o 2 długości Tota

lizator 34 — 17 — 16 zl. 

GONITWA ÓSMA. 
Bieg plaski na dystansie 2100 mtr. 

o nagrodę 1200 zł. 
1. Indjan (K. i S. Ender) — jeźdź. Mi

chalczyk. 
2. Resonance B. W . (B. Peret iatko-

wicz) — chł. Dylik. 
3. Grandeza II (W. Daszewski) — chł. 

Kawalec. s 
Czas 2 m. 24 sek. o 2 długości. Tota

lizator 33 zł, 
(Agr.). 

Abbazia (Gr. ofic. korp. ochr. pogr.), 
Boer (Gr. ofic 19-ego pułku uł.), 

GONITWA TRZECIA 
Bieg z przeszkodami na dystansie 3200 

mtr. o nagrodę 1300 zl. 
Startują: 
Boston (Z. Cierpickiego), 
Labora (B. v. Falkenhayn), 
Nida II (Gr. ofic. 23-go pułku uł.), 
Klarika (W. Kownackiego i W. Ujej

skiego), 
Imre (S. Bronikowskiego), 
Eskapada (W. Daszewskiego), 
Groźny (Gr. ofic. 9-go płk. strz. Kon. 

GONITWA CZWARTA. 
Bieg pianki na dystansie 2100 mtr. o na

grodę 7000 zl. (Miedzynarod.) 
Startują: 
Florida II (B. Peret 'atkowicza), 
Colonel (W. Linhardta), 
Tout en Haut (T. Przyłęckiego). 
Madryt (S. Mroczkowskiego), 
Newa (Gr. ofic. 19-go pułku uł.), 
Already (T. Przyłęckiego). 

GONITWA PIATA. 
Bieg plaski na dystansie 1200 mtr. o na

grodę 5000 zl. 
Startują: 
Blondyna (K. i S. Enderów), 
Eclair (K. hr. Zamoyskiego i M. Rad 

wana), 
Blszka (W. Daszewskiego). 
Jowisz (K. i S. Enderów), 
Contra (A. Olszowskiego), 
Nurtni (M. Butkiewicza), 
Floret (S. Maryewsklego), 
Hajduk II (J. Łyźwińskiego). 

GONITWA SZÓSTA. 
Bieg z płotkami na dystansie 4000 mtr. 

o nagrodę 10.000 zł. 
Startują: 
Herold (Gr. ofic. 9-go pułku strz. 

konnych), 
Ferezja (Z. Rogowskiego), 
Eskapada (S. Bronikowskiego), 
Flibuster (K. bar. Rńmmla), 
Karrara (T. Rybickiego), 
Bakarat (Z. Cierpickleeo), 
Mncker (.1. Sosnowskiego), 
Fijołek (J. Stokowskiego). 

JLEOU da Cologne. ^ 

f i Lotions 1 
O WYłWTNTHYCłl 
i T R W A Ł Y C H 

z a p a c h a c h : M 
hm fOLIC 6L€Ut.50US fiois. 

PtTITt f L€US BLtUE 
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Samolot 
w płomieniach. 

JE&tnicm xn)e,<*2eni. 
Paryż, 3 sierpnia. 

Ddnoszą z Montpellier, że wczoraj 
w godzinach wieczorowych spadł z wiel 
klej wysokości samolot wojskowy, na 
którym wskutek defektu motoru wy 
buchf pożar. 

Samolot spadł na pole, na którem 
pracowało kilku robotników. 

P o długich usiłowaniach zdołano u-
gasić ogień 1 wydobyć z pod szczątków 
aparatu zwęglone ciała dwu pilotów woj 
sk owych 

— W miejscowości Tulnlci służący, zwolnlo 
ny ze służ/by. wtargnął uoca do sypialni swego 
chlebodawcy I zamordował jego żone I dwoio 
clz ;eci, zaś pozostałych 3 dzieci ciężko ranił 
toporem. 

Morderca zbiegł i ukrył się w lesie, gdz'c 
został osaczony przez żandarmów, wobec któ
rych stawiał opór. raniąc przytem jednego pod
oficera W końcu morderca został zastrzelony. 

/ GONITWA SIÓDMA. 
Bieg plaski na dystansie 2100 mtr. o na 

grode 1800 zł 
Startują: 
Dzika II (T. Przyłęckiego), 
Harriman (K. hr. Zamoyskiego i M. 

Radwana), 
Esper (Gr. ofic korp. ochr. pogr.), 
Lalita Liana (Gr. ofic. 1-go pułku 

Szwoleż.), 
Guzohan (K. 1 S. Enderów), 
Ibanez (st. „Ktery-Szepietów"). 
Locarno (M. Butkiewicza), 
Estramadura (st. „Topór") , 

GONITWA ÓSMA. 
Bieg plaski na dystansie 2100 mtr. o na

grodę 1500 zł. 
Startują: 
Murman (W. Mirnego), 
Elborus (K. i K. WażvńskIego), 
Fibut (K. bar. Rómmla), 
Aranka (S. Olszewskiego), 
Ohicka (TB. Peretiatkowicza), 
Dama (K Dzierzhickiego), 
Alembik (W. Audersa), 
Pimet (C\r. ofic. kom. ochr. pogr.). 
Igor (W. Daszewskiego), 
Gwiazda (T. Przyłęckiego). 

NASI FAWORYCI 
Gonitwa pierwsza: Ammon, Garga

ron, Brawura. 
Gonitwa druga: Abbazia, Litka, Har

fa II. 
Gonitwa trzecia: Boston, Eskapada, 

Labora. 
Gonitwa czwarta: Already, Colonel, 

Madryt. 
Gonitwa płata: Jowisz II, Contra, 

Nurmi. 
Gonitwa szósta: Fijolek. Flibuster, 

Mucker. 
Gonitwa słĄiłma: Guzohan. F.strama-

dura. Lnllta Liana. 
Gonitwa ósma: Ohicka, Dama. Mcm 

ibik. (Agr.) 

file:///xxxxxxxxxxxxxxx


JNs 210: :23viii J t ^ e p u b l f k i 1930 Str. 13 

T E A T R Ś W I E T L N Y 

P r x e d w i o & i i e 

Ż e r o m s k i e g o 7 4 , 7 6 . 

D o j a z d t r a m w a j a m i M> 6 , 6 , 8 , 
9 116 d o r o g u Ż e r o m s k i e g o 

I K o p e r n i k a . 

Dziś i dni następnych! ~ 
B — Mai w «ftszy przeböt teatralny 

Dziś i dni następnych! 
™»»L«W <%*o<*>«.» K i a w w i IKUKMIIIY 

GOśCONNE wy$T£Py sBvnnc«o teatru raalortalrwao Tadeusza Skarżyńskiego 
przed wyjazdem zagranicę. 

S a n d o m i e r s k i e W e s e l ® " 99 

99 

Muzyka. — Ś P I E W . — T A Ń C E . — Własna orkiestra. — Chóry. - . ^ • , 
P O T , Ż N V DRAMAT M I Ł O S N Y KSIĘCIA L Y G A N K I , DLA K T O I Y C H MIŁOŚĆ BYŁA O W O C E M Z A K A Z A N Y M — P O D T Y T U Ł E M : 

STIL ML m m jf^m. OFHk S 9 9 W rolach głównych dwie wielkie sławy ekranu: upajająco piękna J O A N C R A W 
^ U f BWB 1 m» ^asf S I F O R D i znakomity amant N I L S A S T H E R . 

Początek o godr. 6. pp. w niedziele o 4 pp. Ostatni seans o g. 10 w. Ceny nie podwyższone. Passepirtout_l_bi)ety_u\gqwe nieważne. 

rar. „ C i e r n i s t a d r o a a k s i e i n e l W o t o n c e w e i " 

III BERLITZ S B H Q D L I 
T Y L K O D O 7 sierpnia trwają zapisy na 

z 5070 zniżką 
— FRAHCA1S — DEUTSCH. 

Nauczycielami są rodowici Anglicy. Francuz 
i Niemcy. 

Metoda konwersac. Najszybsze rezultaty. 
Małe grupy (od 3 do 6 osób). Lekcje prywat
ne. Koresp.-Handlowa. Zapisy od 12 do 1'/: 

i od 6 do 7-cj tylko 

Piotrkowska 39, front 

Bn̂oarjamDrjncitJULJtJLKJUû ^ 
SEKRETARJAT i 

PAŃSTWOWEJ SZKOŁY WŁÓKIENNICZE.! 
W LODZI 

przyjmuje codziennie prócz niedziel i świąt, od 
godz- 10 rano do 1 popołudniu zapis kandyda
tów na I kurs WYDZIAŁU ELEKTRYCZNEGO. 

Wymagany wiek nie wyżej 19 lat życia i 
świadectwo ukończenia 6 klas szkoły państwo
wej, lub posiadającej prawa szkół państwo
wych, szkoły średniej ogólno - kształcącej. Kurs 
trwa 3 lata. 

Kandydaci zdają egzamin sprawdzający z 
matematyki języka polskiego 1 rysunku odręcz 
nego przytem podlegają badaniom psychotech
nicznym. Maturzyści szkół średnich ogólno 
kształcących są przyjmowani na I kurs bez 
egzaminu. 

• D D 3 a a r j x i a a D a a a o a r x a J L i L J L » , it Ti Ł i u u D a a c i n c i a 

M e b l i 
S p e c j a l n i e l u k s u s o w y c h , s y p i a l n y c h p o k o i 

p o k o n k u r e n c y j n y c h c e n a c h 1 n a d o g o d n y c h 
w a r u n k a c h d o n a b y c i a 

Zakład meblowy Piotrkowska 4 4 
w p o d w ó r z u 

A. Karkuft 

Na mocy koncesji, wydanej przez MAGISTRAT m. ŁODZI urządzamy 

reklam} świetlne na stopach miejskiego p a r t a , 
otaczającego Ogród Kolejowy ze strony ul. Narutowicza, Kilińskiego i Skwerowe-

szeark Kolejowy znajduje się przy samym dworcu, między trzema najruch 
Hw mi ulicami naszego miasta. 

Reklamy świetlne, wykonane najestetyczniej, oświetlone będą O d 
z m r o k u w p r z e c i ą g u c a ł e | n o c y , 

R e k l a m a ś w i e t l n a t e s t t a n i a i c e l o w a 

i " 6 - « o S i e r p n i a N r . 1 , tel. 120-77. 168-58 

Z. Datyiter 
u r o l o g , p o w r ó c i ł . 

P i r a m o w i c z a 2 , t e l . 1 4 8 - 9 3 , 
Przyjmuje od 9—10 i od fj—8. 

Dr. St. Gut enf ag 
powrócił. 

Al. Kościuszki 2 2 . 

i S z k o ł a P r z e m y s ł o w a ¡1 
POMORSKA 4648 T o w . S z e r z e n i a O ś w i a t y i W i e d z y 

T e c h n i c z n e j u / ś r ó d ż y d ó w w Ł o d z i 
T e l 1 6 3 - 3 0 . 

— W y d z i a ł y : M e c h a n i c z n y , e l e k t r o t e c h n i c z n y , t k a c k i . — 
Kancclarja udziela informacji i przyjmuje zapisy w poniedziałki, 

wtorki, środy i czwartki od godziny 10-ej do 14-ei. 

Doktor 

N a w r o t 7 
teleL 128-07 

choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 10-12 
i od o-7 

s z k o ł a h i s i i r a n Spraw Wewnętrznych 
A . R Y D E L 

Cegielnlansi 1 0 . t e l . 6 9 - 0 2 . Zapisy codziennie I 

\7\ „ P o g o t o w i e S a m o c h o d o w e 
w ł . B O L E S Ł A W N O W I C K I 

Ł ó d i , A l . K o ś c i u s z k i 41. - T e l e f o n y i 2 0 6 - 8 6 I 1 8 7 - 8 0 . 
Sprzeda* części oryginalnych „FORD" i CHEVRO(.ET" oraz Akcesorja Sa 

mcchodowe — Gumy wszystkich marek, Oleje „GARGOYLE" 
= = W A R S Z T A T R E P E R A C Y J N O - S A M O C H O D O W Y . = 

Największy Wynajem Samochodów. 
Drobne remonta bieżące wykonuje się na poczekaniu. 

^Wykonanie Solidne. Ceny p r z y s t ę p n e j 
O O O O O O E O O O O O O O O O O O O O O < ^ 

D r . m e d . 

i. I w 
D z i e l n a O . 

tel. 128-98 
Specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczopłcio-

wych. 
Przyjm. od 8-1015-8 

Leczenie lampą 
kwarcową. Oddziel
na poczekalnia dla 

Pań. 

M I Ę D Z Y M I A S T O W E T R A N S P O R T Y 

Robert THOraAS i S-Eco 
P I O T R K O W S K A 8 5 , t e l . 2 0 8 - 3 1 I 1 0 6 - 4 9 

O O O O C X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X 5 

Osuwa dolegliwości nóg. 
Wzmacnia i orzeźwia 

zbolałe stopy 
Lab. Chem. „ D I N O L " 

Warszawa, Elektroralna 26 
Gdzie niema, wysyłamy po
cztą po wpłaceniu na konto 

P. K. O. 13807 zł. 1. 75. 
pudełko zawiera soli na 7 

kąpieli. 

OBOK SOLI MINERAL 

O R Z E Ź W I A J Ą C Y WYCIFLE 

l I G L I W I A S O S N O W E G O 

i i M n i i m i i i o n i i ' n 

SEKRETARJAT 

Państwowej Szkoły Włókiennicze 
w Ł o d z i 

przyjmuje codziennie, prócz niedziel i świąt, od 
godziny 10 rano do 1-ej po południu zapis kan_ 
dydatów na słuchaczy wieczorowych kursów prze 
dzalnictwa, tkactwa, dziewiarstwa i iarbiarstwa 
dla pracowników fabrycznych 

Wymagane biegłe czytanie i pisanie po pol
sku, znajomość 4-ch działań liczbami całkowi-
temi, ułamkami zwycajnemi i dziesiętnemi. 

Kandydaci zdają egzamin z matematyk! i 
języka polskiego. 

• 

IMelipiini 
ul. Hieszawska 

dom Krajewskiego 

D r . m e d . 

Dr. m e d . 

IGN. MARG0LIS 
O k u l i s t a . Przyjmuje obecnie 

A L . I L O Ś C I U S Z K I 2 1 , TEL. 1 6 5 - 1 7 . 

od 1 - 2 i 5 - 7 . 

.Wystrzegać się naśladownlctw o po
dobnym brzmieniu". 

R A T U 3 C I B Z D R O 
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, t e 
75 proc CHORÓB POWSTAJE Z POWODU OBSTRUKCJI. 

Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych 

Dr. 

Feliks 

chorób - zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji 
LAT W CAŁYM ŚWIECIE 11 

A N D R Z E J A U 
Telefon 137-43 

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n e 

I m o c z o p ł c i o w e 
godz, przyjęć: 
9 ' / ,—U rano 

i 5—7'/, po poł 

I0CZYI 
SŁYNNE OD ¿5 L. 
ZIOŁA Z GÓR HARCU, DRA LAUERA 
jak to stwierdzili prof Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr Hoch
ilaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym środkiem 
dla uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), aą 
dobrym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję organów 

trawienia, wzmacniała organizm i pobudzają apetyt. 
ZIOŁA Z GÓR HARCU Dra LAUERA usuwają cierpienia wą

troby, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemotoidalne, reuma
tyzm i artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje 

ZIOŁA Z GÓR HARCUDra LAUERA zostały nagrodzone na 
wystawach lekarskich najwyzszemi odznaczeniami i zlot medalami 
w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych mia
stach 

Tysiące podziękowań otrzymał Dr, LAUER od osób wyleczonych. 
Cena 1/2 pudełka zł. 1 50, podwójne^pudelko zł 2.50. 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych, 
UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownlctw 
Reprez na Polskę: „PROTON", Warszawa, ul Św. Stanisława 9/11. 

OOOOOOOOOOOOOOCOOCKDOOOOOOOOOOOOO nany, Plecionki, Tka 
_ dmy. Gazy miedz 

Z i o ł a L e c z n i c z e 
OSKARA WOJNOWSKIEGO 

s a d o n a b y c i a w ao><ekach I s k i a ach a p t e c z n y c h 
„Zioła przeciwko reumatyzmowi 
artretyzmowi, Ischiasowi 1 poda

grze" 
(rej. Nr. 1150) zn. tow. „Artrolln" 
Kąpiele Siarkowo - Roślinne (sto
sują sie przy leczeniu: Artretyzmu 
reumatyzmu, podagry I ischlaszu) 
(rej Nr 1263) zn. tow. „Sulfobal". 
„Zioła przeciwko nledcmaganiom 

skrv (ulicznym" 
(rej Nr. 1152) zn. tow. „Tlzan" 

„Zioła przeciwko chorobom nerek,1 ,-Zioła przeciwko chorobom nerwo 
I pęcherza" >' wym I cpllcpsfl" 

(rej- Nr. 1147) znak tow. Urołan" (rej. Nr. 1151) zn. tow. „Epllobtn" 
Przedst- na Łódź i Wojew Łódzkie: Ernest Krause, Skład Apteczny. 

Łódź. Główna 69, tel. 106.10 
Brn«7iirV' w w t a s ; e nn łndanic bezpłatnie. 

Zioła przeciwko cierpieniom kana 
lu pokarmowego" 

(rej. Nr. 1149) zn. tow. „Irotan" 
„Zioła przeciwko wymiotom oraz 

atonjl kiszek" 
(rej. Nr- 1148) zn. tow. „Gara" 

„Złota przeciwko chorobom płuc
nym I błędnicy" 

(rej. Nr. 1153) zn. tow. „Elmlsan" 

P e n s f o m a f 
Dla młodzieży I dorosłych 

w Bendzellnle - Smolarnl. Stada Źa-
kowlce (dojazd dogodny) Ireny Dawl-
dowiczowej. 

Sucha lesista miejscowość. Idealne 
warunki dla odpoczynku Higieniczna 
kuchnia na maśle- Plac do gier, radjo 

Wlad. w Łodzi tel. 149.50 od 3 
do 9 u p. Turnomw ej, Żeromskiego II. 

Ceny przystępne. 

3 samochody 
okazyjnie lo sprzedania 
w dobrym stanie, po cenach przystęp
nych następujących marek: 
WAF 4-o osobowy torpedo cena t\. 
2-000. 
FIAT 6-o osobowy, model 505, karetka 
Zł. 3.500. 
FIAT 4-o osób torpedo model 503. 
Zł. 4.500 
Zegar taksometr marki „ARGO" w ce

nie Zł. 350.— 
Wiadomość: ul. Boi. Limanowskte-

go 129 (Aleksandrowska). 

LOKAL 
DO WYNAJĘCIA 

powierzchnia 235 mtr. kw. okien 12 (z 
dwuch stron łącznie), centralne ogrze
wanie, nadający sie na biuro I skład, 
ul. Piotrkowska obok Narutowicza 
Wiadomość: tel 110-72, g. 10—1 pp 
4—7 wiecz. 

do filtrów. „Rabitz" 
ko robót betono 
wycb. we wszyst 
kich metalach wy

rabia i poleca 
R u d o l f J u n g 

Łódź, Wólczańska 
Nr. 151. tel, 128-97. 

P o s z u k u j ę 

pokoju 
frontowego z wodą 
na interes, albo po 
koju z używalnoś
cią, kąpielów.ki. O-
ferty sub. „Cen
trum miasta". 

PIECE 
ż ó ł t e p l a m y , 
opaleniznę usu
wa, bieli skórę 
pod gwarancją 
aptekarza J a n a 

'J// G a d e b u s c h a . 

„Axe9a''-Krem 
V , słoika 2.50 zł. V . słoika 4.50 zL 
do tego m y d t o „ A x e l a u i kaw. 
1.25 zł. Do nabycia w drogeriach, „. 
składach aptecznych, pcrlumerjach §2 
i aptekach lub wprost w firmie 

J. GIIOEBJM, Poznał Dl. Im fo 1 
IWONICZ, pensjonat „Zdrowie" dla 

dzieci, młodzieży i dorosłych, pokoje 
duże 1 słoneczne, elektryczność Wikt 
pierwszorzędny, freblanka. Inf. Gold
wert. Skwerowa 8, 'I-szc piętro, front, 
od godziny 3—4.30. 31 
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Poleca na nadchodzący sezon: Z a k ł a d K r a w i e c k i pod o- Wszelkie zamówienia przyimuje 
DAI TB CIITD7ANP sobislym kierownictwem znanego «1« z władnych i powierzonych 
PALTA FUTRZANE A > b e k e r a Pr-ww- T O W A R ^ P G Ć ; T ! ^ o r « ^ T E N N I 
oraz S K Ó R K I pojedyncze nia Kuśnierska pod wla.nem kie- paryskich. C e n y p r z y s t ę p n e 

wszelkiego rodzaju. row. p. L. GRYNSZPANA. — W a r u n k i d o g o d n e . — 

C H O C H L I K " 
Warszawski 
T e a t r Rewjl tę 

pod kier. »rt. JERZEGO DARSK1EGO 

w K i n i e S p ó ł d z i e l n i , S i e n k i e w i c z a N r . 4 0 
P R Z Y C H O D N I A 

„ L E C Z N I C A H A W Ó L C E " 
l e k a r z y s p e c j a l i s t ó w I g a b i n e t d e n t y s t y c z n y 

PIOTRKOWSKA 157. — Teł. 149-00. 
Zreorganizowana i rozszerzona. Prac. bakteriologiczne-

chemiczna. Lampa kwarcowa. Djatermja. Rentgen. Elek-
tryzacja. Masaże. Szczepienie oerronne. — Wizyty 1 po

gotowie położnicze w dzień i w nocy. 

W s z y s c y d o C h o c h l i k a " D z l i I dni n a s t ę p n y c h ! 
wesoła pełna humoru rewja w 2 
częściach - 18 odsłonach p. t W W -
Udział biorą: M. Łukjańska. U Orlińska. T. Gorłówna. J . Lisińska oraz 6 girlsów. PP. J. Darski. J Szyndler. F. Kahnowsk t 
A. Thomas.— W programie Skelcze. inscenizacje, solówki, satyra, aktualności, sceny baletowe i t. d.— Własne dekoracie i ko 

stjumy. Reżyser F. Kalinowski, zapowiada J. Szyndler. Kler. muz. C. Kantor, dekoracie Wł. Nowakowski. 
Pocz. prredst. o godz. 8-e| i 10 w Mimo wszelkich kosztów ceny blletówod zł. 0.80 do zł, 2.— 

[ l i r o oa upluiy i różne kalectwa 1 ! 1 
RUPTURY. lakotei kalectwa nte wol 

no zaniedbywać, gdyż skutki dla życia 
ludzkiego sa bardzo niebezpieczne. 
Ruptura staje sle wielka lak s tówa 
ludzka, spowodować może śmiertelne 
powikłania kiszek. 

Specjalne lecznicze bandaże ortope
dyczne gumowe mojej metody usuwają 
radykalnie najniebezpieczniejsze ł naj-
zastarzalszc rupturv u meżczyn ko
biet 1 dzieci. Na skrzywienie kręgosłu
pa, przeciw tworzeniu sic Karbów, 
leczn- gorsety ortopedyczne. Dla skrzy 
wionych nóg 1 płaskich bolących stóp, 

wkłady ortopedyczne. Sztuczne nogi i ręce. Pończochy 
gumowe na żylaki. Przyimuie od 9—1 i od 3—7. Zakład 
ortopedyczny Spec. I. R A P A P O R T ortop. ze Lwowa, 
Ł ó d ź , u l . W ó l c z a ń s k a 2 0 , II p . ( f r o n t ) . 
UWAGA: Osobiste lawienle sic chorych lest konieczne-
Świadectwa pochwalne wystawili Prof. Uniwera. Proi. Dr-
R. Barącz, Prof. Dr. J. Marischler, Prof. Dr. Br, Klelano-
wskl i wielu innych, Ubezpieczonych w Kasie Cb. przyjmuję. 

PODZIĘKOWANIE. 
W. Panu Ortopadyścla J. Rapaporiowi Specaliście dla 
bandaży rupturowycb obecnie w Łodzi ul. Wólczańska 29 
U piętro front Acładam gorące podziękowanie za umiejęt
ne założenie mi specjalnego bandaża 1 za skuteteczne 
wstrzymani* ml mej ciężkiej zastarzałej 1 dwukrotnie bez
celowo operowanej przepukliny we Wiedniu i we Lwowie 
CO zgodnie Z prawdą oświadczam. 

D r . M e d . M a k s y m i l i a n M u n z e r 
Lekarz kolejowy 

JanuszewsKa 
Góra P e n s j o n a t 

(10 minut drogi od stacji kolejowej Opoczno) 
Sucha lesista miejscowość. Wykwintna i rytualna kuchnia. 
Na żądanie djeta. C e n y n i s k i e . 

Informacji dziś od g. 10—330 po pol. udziela właściciel 
u Lewkowskiego Narutowicza 29. tal, 169-46. Wśród tygod
nia listownie: D. Chłopski. Opoczno, Januszewska Góra, 
Skrz. Poczt. 42. 

' » • • • 0 * 1 
Komunikacja autobusowa 

Ł ó d ź — P i o t r k ó w 
Autobusy na powyższej linii odcho

dzą, do Piotrkowa o każdej petne] godzi
nie począwszy od 8 rano do 20 w wie
czór ze stacji autobusowe! przy ulicy 
Rzgowskie] 85, dojazd tramwajami 1114 
Czas przejazdu 1 godz. 30 minut. Cena 
zł. 3 gr. 50. »••>••••»••«•——••••••••>••>—•! 

N I G D Z I E T A N 1 E T ! ! ! 
P r z e d z a k u p e m 

LAMP E l e k t r y c z n y c h 
proszę obejrzeć wyroby fabryki 

M L B U R A K O W S K I 
Skład Piotrowska 37. Teł. 121-». 

WIELKI WYBÓR. CENY PRZYSTĘPNE. 
Konsumentom Elektrowni na spłaty ratami micsięcznemi 

Pierwsza krajowa fabryka rakiet tenisowych 

„ O L I V I A R " 
poleca szanownym graczom tenisowym swe 
nowocześnie urządzone 4 korty tenisowe przy 
ul. Karolewskiej Nr 49. 

Pozpoczecic gry w niedziele, dnia 3-gu 
sierpnia r. b. o godz. 6 rano. 

D z i e ł o S z t u k i . 
Kupuję, sprzedaję , szacuję, ustalam 
autentyczność — j konserwuję 

S . W a t f e n b e r « 
Piotrkowska 82 tel. 165.02 

prawa oficyna 4 wejście I piętro 
U W A G A ; Porcelanę przyjmuje do raperocii. zarówno w y 

roby z marmuru, kryształu i kości atomowej 

Dr. med. 

Czy chcesz sią uwolnić 
nieszkodliwą drogą od 

A R Y R E Y Y Z P I U 
REIJraATYZPIlJ, ISCHIASU 

I BÓLU KRlIłAf 

p o w i d ł a 

przyjmuje w choro
bach skórnych 
i wenerycznych 

od 1 do 3 i 7 — 8 

D r . m e d . 

Reumatyzm fest strasznem wszędzie 
rozprzestrzenionem cierpieniem, które 
nie oszczędza ani biednych, ani boga
tych i znajduje ofiary zarówno w cha
cie jak i w pałacu Formy, w jakich 
się to cierpienie przejawia, są bardzo 
różnorodne i często bywa. że choroba 
zupełnie inaczej określona okazuje się 
później niczem innem iak, 

R « u m a l v i m t m * 
Czasem są to bóle w członka ~h i sta

wach, czasem opuchnięcia członków, 
zniekształcenia rąk i nóg, drganie, klo
cie, darcie w różnych częściach ciała, 
czasem nawet osłabienie wzroku jest 
skutk em reumatyzmu i artretyzrau. 
Równie różnorodne jak forma tego cier
pienia aą środki lecznicze, różne miks

tury, maset, lekarstwa i t. p., które się przeciw tej chorobie stosuje, Więk
sza część tych środków nie jest wogóte w stanie wyleczyć, może tylko przy 
nieść chwilową ulgę. 

To co tutaj polecamy jest zupełnie niewinnym środkiem źródlane lecz
niczym, K T Ó R Y JUZ WłfcLU C I E R P I Ą C Y M o O f O M O G Ł , 

Nasza kuracja fest znakomita i działa szybko nawet w wypadkach 
C H O r f O B Y C H R O N I C Ć N E J Z A S T A R Z A Ł E J . 

Ażeby zyskać jeszcze więcej zwolenników, postanowiliśmy sobie każ
demu, kto do nas napisze posłać pouczaiącą broszurkę o kuracji źródlano-

leczniczej Z U, P E Ł N I E D A R M O . 
Kto zatem, cierpi i pragnie się od bólów uwolnić, niech napisze, nie 

zwlekając d n i jeszcze 
A u j u s t M i i r z k e , B e r l i n — W l l i m r s d o r f , B r u c h a a l e r s t r a a s e 5 , 

O d d z i a ł 4 4 

specjalista chorób 
skórnych, wenercz-
nych i moczopłcio 

wych 
P i o t r k o w « k a 7 0 

(róg Traugutta) 
tcl. 181-83 

Przyjmuje od 8.30 
Po 10,30 rano. od 1 
do 2.30 pp., od 6 
do 8.30 w., w nie-
zlelę i święta od 
10—1-ei. Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

D R . 

R A P E F O R T 
U r o l o g 

Choroby nerek, pę
cherza i dróg mo

czowych 

Dl. Prei. Narutowicza 25 
Dzielna) tel. 144-1? 
Przymuje od 1— 

i 4 - 8 

Pracownia sukien 

UZNANE 
niedoścignionej dobroci poleca 

Gusti i l i , Orla. 
Żądajcie wszędzie l — Zataicie wszędzie ! 

Parcelacja lam zgierskiego 
przy szosie łódzkiej „Chełmy" 

od z ł . 1.50 gr. z a mtr. k w . 
Piękne parcela leśne wielkości od 1,500 mtr, kw. do 2,500 mtr. 
kw. oddalone o 6 KŁM. od Łodzi w granicach M. Z g i e r z a . 
Wyjątkowo dogodne warunki komunikacyjne 700 mtr. od przy 
STANKU tramwajowego „Adelmówek" — Hnji tramwajowej zgłar-
akfej. 
Warunki odpowiedni* do zamieszkiwania latem i ZIMĄ. 

na 2 letnie spłaty bezprocentowe 
HJOHji Diiiili S e t o l a r l a ! in. W e m 

codziennie od 9—15: w soboty od 17—20 i w niedzielę od 
9—13 godz. 

Na miejscu informuje leśniczy lasów. 

L O K A L Handlowy 
sfedmlopokojowy, front, parter 

natychmiast do odnajęta® 

Gdańska 42. teł. 113-19. 
Komo'rt orciz kPka suk or Jedwabnych 
sprzedam tanio. Fasony najnowsze. 

I 

D r . 

H e n r y k { V o l l e n b e r g 
Zachodnia 68. Powrócił. 

D r . m e d . 

Mftł RYMKIEWICZ 
Rzgowska 52, tel. 202-30 

powrócił. 

Dl. L REI TUROWSKI 
S p e c . c h o r . p ł u c n e . 

Ewangelicka 1. Tel. 1 6 6 - 9 0 . 
powrócił. 

Jan Dobrowolski 
Choroby skórne i weneryczne 

Karola 26, tel. 116-04 
powrócił. 
Lekarz dentysta 

D o s p r z e d a n i a 

ł krosna m eMie 
firmy Müller i Seidel 60-56 cel. 
Olerty sub. „Zaraz". 

Piramowicza 15. 

Piotrkowska 1 2 4 
wznowiła przyjęcia. 
Przyjmuje od 3—7. 

Do wszystkich matek I pielęgniarek: 
Używajcie dla dzieci tylko oudor. 

krem i mydło 

„ B O B O % G L O B E M " 
nagrodzone złotym medalem 

Zadać wszędzie. 



* 
PORADNIA 

wenerologfczna 
LeKarzy-specja l i s tów 
Z a w a d z i ł a 1. 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór, ^. . . .„-„. . .w, . . . . «».-, a,* 
Od 11—12 i 2—3 przyimule lekarz-kc. bie sprzedaż z przetargu publicznego, ru

chomości, należących do Antoniego 
Spodenktewlcza 1 składających sie z 
10-ciu damskich skórzanych torebek, 
oszacowanych na sumę Zl. 450.— 

Łódź. dnia — 1930 r 
Komornik: w/z WASOWSKL 

:23.VM 
Do akt Nr. 257 1930 r. 

OGŁOSZENIE. 
I Komornik Sądu Grodzkiego w ŁO-
,dzl KAZIMIERZ SUZIN, zamieszkały 
iw Łodzi przy ulicy Mlelczarskiego 
|Nr. 14, na zasadzie art 1030 U. P O. 
ogłasza, że w dniu 12 sierpnia 1930 r. 

'od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej Nr. 150, odbędzie się 

Jfjñíejuiblífii 

W n iedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób: 

W e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c i o u i y c h 
I S k ó r n y c h . 

Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-lecznlczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet 

Porada 3 złote. 

LECZNICA 

Do akt Nr. 103 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi KAZIMIERZ SUZIN, zamieszkały 
w Łodzi przy ulicy Mielczarsklego 
Nr. 14, na zasadzie art. 1030 U. P C. 
ogłasza, że w dniu 14 sierpnia 1930 r.| 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Juljusza Nr. 9/11 odbędzie się sprze
daż z przetargu publicznego ruchomo 
ścl, należących do Augusta Zielke I 

LEKARZY SPECJALISTÓW 
I GABINET DENTYSTYCZNY 

PRZY GÓRNYM RYNKU 
PlOtrKoWSKa 294, tel . 1 ¿2-86 składających sie z 90-clu metrów de-
(przv przystanku tramw. pabianickich) ^ F ™ * s z a c o w a n y c h na su 
Czynna od 10-el rano do 7-ej wiecz , t ^ L d n 1 a l 9 3 o r 

w niedziele 1 święta do 2-ej po pol M \ o „ J ^ k . * / / w a s o w s k i 
Wszystkie specjalności I HentystykaJ Komornik, w/z WAbUWSKL 
Kąpiele świetlne, lamoa kwarcowa, 1 

elcktryzacja. Roentgen, s z c z e n i e n i a , , u o " ' ' J M I a ? - ! 
analizy (moczu, kału. krwi. plwocm, 

P A N I S I E 
P O C I 

POD 
PACHAMI 

RADZIMY 
/TOfOWAC 

OPATENTOWANY 

^ JRODEK 
O D P O T U 

D I Ñ Ó L E S ™ 
PRZY NADHIERMEH POCENIU 

nĘM^IPEd-DIMOLPROJZEK 
Ś R O D K I N I E Z A W O D N E 

SKUTKI GWARANTOWANE JUT po PLE™"** 
UŻYCIU .T31NOLU". Lab. CHEM. .DINOJ.'. 

WARSZAWA, ELEKTORALNA 2 « 

Kupno I s p r z e d a ż 

OGŁOSZENIE. IFORTEP1AN zagranicznej marki, b. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- tanio sprzedam Wschodnia 72, m. 19. 

dzi, RAFAŁ SAKKIŁARI zamieszkały POP oficyna, pr. str 2 piętro. 
w Łodzi przy Karola Nr. 30, na ząs«- PIEKARNIA ze sklepem do odstąple-
dzie art. 1030 U. P. C ogłasza, że w nia zaraz z powodu braku właściciela 

ri™J^^hn^ 1 2 s i e r p n i a 1 9 3 0 r o d * o d z - '0 w Piotrkowi, przy ulicy Młynarskie! flczna dla chorób^skórnycb I w e n e - ^ , , ^ Ł o d z i p r z y u l i c y Gdańskie] 148 L 1, 

wydzielin ltd). Operacie, opatrunki. 
Wizvtv na miasto. 

PORADA 4 zł. 

3 ZŁOTE. 

Doktór P. Klinger 
choroby weneryczne, skórne I włosów 

ANDRZEJA 2, TEL. 132-28. 

odbędzie się sprzedaż z przetaTgu pu- NOWOŚCI Sprzedaje na metry obrusy 
blicznego ruchomości, należących do białe papierowe deseniowane, imitują 
Roberta Mitznera 1 składających sie identycznie płócienne J. Worulca, t e . 
z warsztatów mechanlcz. i prasy, osz* | e f o n 205-74. Piotrkowska 126. 
cowanych na sumę Z}. 550—. 

Łódź. dnia 15 lipca 1930 r. 
Komornik: R. SAKKIŁARI. 

KON. powóz, uprząż angielska, liberia 
razem pojazd piękny do sprzedani.. 
Również siodła: angielskie i zwyczaj
ne z przyborami do nabycia. Ulica 
Ceglelniana 64, Hotel .Klukas'' 3 
SAMOCHÓD 4-osob ,L i K. Skoda' 
na chodzie tanio sprzedam. Pomorsua 
nr. 69, . 3 
PALTO karakułowe prawie nowe oki 
zyinie tanio 
tel 121-91. 

sprzedam. 

Do akt Nr 1327 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-, 
UETTST^MN k w a r c o w i . a n a l ! z j ' d z i - RAFAŁ SAKKIŁARI zamieszkały, 
krwi t wydzielin Przyjmuje codziennie w . t - 0 ^ ' VNY , K , a r ° , a „ N t - 3°, na zas«-

od 9 - 1 1 i od 6—8 w. w nie dziełei ,dzie art. 1030 U. P. C ogłasza, że w 
lwięta od 10 do 12. Oddzielna p o c z e - d n i u 1 2 sierpnia 1930 r od godz. ip 
kalma dla nań r a n o w Ł o d z l P f z y u '- Gdańskiej 148. _ 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) odbędzie sie sprzedaż z przetargu i»n-[KARETA do sprzedania. Gdańska I43a 

blicznego ruchomości, należących doi £ 
Roberta Mitznera 1 składających sie DOM do sprzedania drewniany 25 m™ 

K z tokarni I Innych, oszacowanych n a s z k a ń Wiadomość: ul Zielna Nr. 31. 3 ^ «~ 4- n m M V M ? H n ^ Y l i n c a l o w r IrADZIWIŁŁÓW Mazowiecki zaliczo 
U f i T f i r L 6 d i ' v ™ J l " i W w l i a d i W przez Warszawski Wojewódzki U 

Wiadoijiość: 
3 

Pr ntttd. 

specjallstł chorób wenerycznych, skór 
pych. włosów I moczoplrtowych. Le
czenie lampa kwarcowa I promieniami 
Rentgena. 
PIOTRKOWSKA !44. RÓO EWANGE 

LICKIEJ. 
Wejście Ewangelicka 2. Telefon 29-45. 
Przyjmuje od 8—2 i od 5—fi w. Dla pan 
oddzielna poczekalnia. 

DOKTOR 

H. Wołkowyski 
Ceglelniana 2 5 , tel. 126-87 

powrócił. 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 
i w e n e r y c z n y c h . E l e k t r o t e r a p j a , 

L e c z e n i e lampa, k w a r c o w ą . 
Przyltnuie od g, 8-12 przed pol I od 6—9 

w niedziele i święta od godz. 9—1 

f i 0 T O R Y 
elektryczne nowe i używane po 

cenach fabrycznych 
W a r s z t a t y r e p e r a c y j n e 
P r z e w i n i ę c i e m o t o r ó w d y 
n a m o m a s z y n . I n s t a l a c j e 
e l e k t r y c z n e , s i t y ś w i a t ł a , 
s i g n a l l z a c j l , 1 p l o r u n o c h r o 
n ó w w y k o n y w a 
Przed. Robót Inzyn, - Elektro-
Mech. 

M. R A K 
Zawadzka 12, tel. 214-11 

rząd Zdrowia do I 'kategorii letnisk 
podstojecznych. Place w pobliżu sta
cji do sprzedania na bardzo przystęp
nych warunkach Wiadomość: 'Wa.-
szawa ul. Wspólna 24—10 J. S. 3 

INSTYTUT DE BEAUTE 
ANNA RYDEL. 

j(Dvplomee de l'Universitete de Paris) 
Ceglelniana 19, m. 8, telef. 166-92. 
Godziny przyjęć dla pań i panów 

od 10—8. 
Pielęgnacja skóry i włosów. Spe-

Cboroby wewnętrzne." Specj. choroby cJf™ masaże twarzy i ciała. Masaże 
odtłuszczające. Usuwanie zmarszczek, 

ibrodaweki piegów, wągrów I innych 

Dr. !. Grynberg 
•trea. 

UL. CEQIELNIANA 53 

powrócił. 
• 

ZAKŁAD tapicerskl, posiada otomany, 
krzesła, materace, tapczany, leżanki. 
Solidne wykonanie tanio i na dogoa-
nych warunkach A. Brzeziński. Sien
kiewicza 52. róc Nawrot. 3 
DO SPRZEDANIA rowory i parloio-
ny. Łódź, tanio. Częstochowska nr. 12 
m 7. 3 
KUPIE, mieszkanie 1 pokój w centrum 
miasta (kawalerka), do 400 zł Oíertv 
pod ,.400". 3 

Starszy felczer 

defektów cery- Usuwanło włosów 
elektrolizą. Elektroterapja (ArsonwaJ 
gahanorodyzacja). Kwarc Solux. He
lioterapía. Farbowanie włosów, 

Jozef SZULC 
anska 93, tel. 1 

p o w r ó c i ł 

MA RATy 
Wszelka damska garderobę oraz robi-
ty futrzane w najwykwlntnlcjszem wy 

. konaniu przyjmuje z własnych 1 p^ 
Wólczańska *«»«_liO-®0 1 wlerzonych materiałów po cenach 

konkurencyjnych 
M. ROZENBERG 

C e g l e l n i a n a 3 6 , T E L E P . 163-97 
Lewa oficyna. H-gie piętro 

SPRZEDAM tanio szafę, otomano biur 
ko i wózek dziecinny. Krucza Nr. A. 
m 18. 3 
OKAZYJNIE sprzedam dwa 'óikn T 
materacami, patefon szafkowy machoń 
biurko I dwa słupki. Kilińskiego 132. 
" 7 - _3 
SAMOCHÓD ciężarowy 2 tony, stan 
pierwszorzędny sprzedam tgnlo. Piotr 
kowska 199. m. 26. 5 

1930 Stf. 15 

Trzy nierozłączne pojęcia : 
Obfita podaż 

Najkorzystniejsze zakupy 

T A R G I L I P S K I E 
1600 grup towarowych 
9600 producentów i hurtowników z 
2 4 krajów. Nadto wielka ilość fachowo zor 
ganizowanych f i rm eksportowych stoi do 
dyspozycji zagranicznych nabywców. Z przed 
stawicielami tych firm można się porozu
mieć za pośrednictwem biura związkowego 
w Lipsku 
Każdy winien skorzystać ze spo
sobności, jakie nadarzają, rozpo
czynające się dnia 31 SIERPNIA 

Jesienne Targi Lipskie! 
„IP A" Zwiedzajcie 

jednocześnie 
(Międzynarodową wystawę 
Futrzaną i Myśliwską) 

Wszelkich informacji udziela 
Urząd Targów Lipskich w Lipsku 

lub honorowy przedstawiciel 

Władysław Glazer 
Warszawa, Al. Jerozolimska 4 1 , Tel. 2 3 0 - 5 5 

4 LAMP. radio głośnik ..Nora' słu
chawki, akumulat. nowa bat. 1 20 vlot 
oddam tanio Wiadomość do admln 
pod . Wyjazd" 
FORTEPIAN w dobrym stanie tanio 
do sprzedania. Zielona 57, m. 11 II pic 
tro. front. 
A1EBLE stołowe używane w dobrym 
stanie tanio do sprzedania, 11-go Li 
stopada 42 m. 8, I p'ętro front. 
SKLEP spożywczo - kolonialny, lstnr. 
jacy 20 lat w pełnym rozkwicie przy 
pryncypalnei ulicy tanio sprzedam z 
mieszkaniem 1 meblami z powodu nni-
spodziewanego wyjazdu. Wiadomość: 
Franciszkańska 33. Brun 

SPRZEDAM uliczną budkę. Wiado
mość: Ulica Lipowa Nr- 63. W. Wiś
niowska, front 3 piętro. •* 
FOR.D samochód odkryty w dobrym 
stanie sprzedam Andrzeja 14 Siiss 
DO SPRZEDANIA dom murowany * 
ogrodem 7 pokoi blisko tramwaju ino 
że być cały wolny. Wiadomość gu.. 
Radogoszcz, ul. Zielona 20 u gospu 
darzą 3 

SAMOCHÓD m-ki „Steyer'' kareta o-
kazyjnle do sprzedania. Wiadomość: 
f-ma „OranK". Kilińskiego 80. telefon 
218-60. 3 

PARLOFON szafkowy dwusprężyno 
wy szwajcarski nowy, okazyjnie sprzc 
dam, Andrzeja 47, II p., m. 6, 
Z POWODU wyiazdu sprzedam sklep] 
w dobrym punkcie, ZwgmuntowsKu 
L 13 róg Krakusa, dojazd do parnu 
Wenecja. 
DO SPRZEDANIA okazyjnie różne rze 
czy Radogoszcz. ul. Kazimierza nr. 18 
Mackę, 
KUPIĘ samochód o s o b o w y ( karetkę 
Chevrolet. Olerty sub „Ar " 
SPRZEDAM 8 wózków do rozwozenn» 
lodów z puszkami miedzianem! i bar 
wnenii tanio z powbdu wyjazdu. Pa 
bjanlcc, Narutowicza 28. I 

Ì Lokale I 
POKÓJ duży stoneczny z wygodami 
do wynajęcia. Konstantynowska 68 
front. 2 piętro, m, 7. t 

DO WYNAJĘCIA 1 lub 2 pokoie ew 
dla adwokata Wejście z korytarza od 
zaraz Plac Dąbrowskiego 3, m. 3. Za
stać od 1—5-ej 
POKÓJ frontowy o dwuch oknacn z 
ws/dkiemi wygodami, przy inteligent 
nei izraelicklel rodzinie do wynajęciu 
(może być z caodzlennem utrzym 
nlem lub bez) Zawadzka Nr. 35, HI 
piętro m. nr 16. tel. 165-41 
POKÓJ dwuakienny umeblowany om 
wynajęcia. Konstantynowska 12. iront 
II piętro na prawo. 

O G Ł O S Z E N I E I 
Powiatowa Kasa Chorych w Toma 

szowie Mazowieckim podaje do , w - l l l ł ł 4 1 — « • 
bllcznej wiadomości, że w dniu 4 sierp UWrłG#41 D E Z WKFADU 
nia 1930 roku o godzinie 10-ej rano P a ń s t w o w i U r z ą d n l c y - c z k l l I 
sprzedany zostanie na publiczne) llcy- N a s z e ś c i o m i e s i ę c z n e s p ł a t y 
tacil więcej dającemu |Pierwszorzędne płatzeze damskie I mę-

1 s a m o c h ó d o s o b o w y skie. obuwie, f i r a n k i , kapy. wełniane 
karetka ..FORDA'1 model 1926. w sta- i hawclniane towary, bielizn* męską < 
nie zdatnym do użytku. — wartość damską, kołdry, chodniki, dywany, tor-
którego oznaczono na sumę zl. 1.000 by. parasolki, białe towary I (!alaotervine 
(Zł. tysiąc) 

Sprzedaż z licytacji rozpocznie się 
od sumy szacunkowej przytzem Kasa 
zastrzega sobie prawo sprzedaży sa
mochodu z wolnej ręki. 

Samochód powyższy oglądać można 
każdodzienuio w podwórzu Kasy. pr*y 
ulicy św. Tekli Nr 32 w godzinach od 

poleca firma „ K R E D Y T M , 
N a w r o t 1 5 , l p, 

ZAKŁAD taplcersko - stolarski B-cl 
Gabalów. Nawrot 8. przyjmuje Wszel
kie zamówienia przeróbki, dekoracje 
i odświeżanie mebli 3 
SAMOCHÓD .Chevrolet' prawie nowy 
na nowych gumach do sprzedania. O-
bejrzeć można Andrzeja 14. warsztat 
samochodowy Nowickiego. 3 
SPRZEDAM posesję z ogrodem owo
cowym 1 domem mieszkalnym, wiel
kość placu 3500 łokci kwadratowych 
domek, o 4 mieszkaniach, dwuch wol
nych, położony przy bardzo ruchliwej 
ulicy. Wiadomość: ul. Pryncypa'na 
Nr 49 w sklepie. Sobczak 
KASA ojmlotrwała. lampy 1 rozmaite 
meble okazyjnie do sprzedania Naru-
towicza 47 m. 33, prawa of., |j p. 3 
KUPIĘ wózek dziecinny używany. O-
ferty pod ,.Ą. H." do administracji 3 

'OTOMANĘ skrzynkową, tapczan ko
zetkę, krzesła dębowe, dobrej robotv 

5 : ' e j % M o " d V l £ e i ' ^ "fc»Mb * balkonem'""'^» sprzedam. KillńsMego 160, Przez 
zgłoszeniu sio w Wydziale Gospodat. umeblowany ze wszelkiemi wygodami _. J 
czyim Kasy. (pokój NT 18). łazienką do dy»pozycii od zaraz do DO SPRZEDANIA pół placu, mieszka-

Komisarz Rządowy wynateefa dla lekarza, mogą być dwa nie Jedno-pokojowe Place Szmidta 
(—) F. KUCHARSKI. pokoie z dużym przedpokojem, uł. Orla przy ul Łagiewnickiej. Wlad.: ulica 

Tomaszów-Maz.. d- 21 lipca 1930 r Nr. 3 m 5. fr. II [>. | Folwarczna Nr. 24. Auna I Krvslak. 3 

SŁONECZNY pokój w nowoczesnym 
domu z całodzlermem utrzymaniem dla 
dwuch uczniów lub uczenie przy Inte
ligentnej rodzinie ( izr) . Zgłoszenia: 
ul. Anstadta 5. Iront, tel 190-02 3 
POKÓJ urządzony na biuro, do wyim 
jecla telefon na miejscu. Piotkowska 

107 u Epsztalna. 3 
POSZUKUJE pokoju lub dwa I wygo
dami od gospodarza w śródmieściu 
Oferty ,.24563'' „Republika". 3 
DO WYNAJĘCIA umeblowany pokój 
dla jedne] osoby, Narutowicza 35. 
m. 15 3i 
DO WYNAJĘCIA dwa pokoie z kuc* 
nią natychmiast, lewa oficyna parter 
Wiadomość: Nawrot 100. 
POSZUKUJĘ mieszkania 5-pokojowe-
go w'dobrym punkcie, nie wyżej dru 
glego pietra, z wszelkiemi wygodam. 
Zgłoszenia od 1—3 popoł. tel. 131-40 
POSZUKUJE mieszkania 1 lub 2 1*-
lwjowcKo z kuchnią. Oferty sub: 
..Giitman'' lub dzwonić: 132-67. 3 
SKLEP duży z mieszkaniem niedaleko 
ul. Narutowloza. jest do wynajęcia 
Wiadomość: Kilińskiego 47 w sklepie 
k n | .°»l i ' . '»ł:s ' 3 
POSZUKUJE w śródmieściu Z okienny 
pokój lub 1 pokój z kuchnią w czystym 
domu wprost od gospodarza Zgłosze
nia złożyć do administracji pod ,B-
M. S.". % 

DUŻY pokój frontowy umeblowany o 
dwuch oknach z balkonem do wynaję
cia. Zawadzka 38. m. 6 3 
POKÓJ skToinnle umeblowany z oa-
dzielnem wejściem dla solidnego pana 
do wynajęcia od zaraz, przy ul. WOI-
czańskiej 37 m. 7. 3 
2 POKOJE z kuchnią z wygodami po
szukiwane natychmiast. Warunki: par 
ter lub 1-e piętro, widne 1 słoneczne-
Oferty sub: ,.A. B C". 3 

POKÓJ umeblowany frontowy z balki> 
nem 1-sze piętro, wejście niekrępującc 
do wynajęcia Przejazd 49 m- 7. 3 
PRZYBYŁEM z Poznania, szukam 
wprost od gospodarza mniejszego mi«^ 
szkania zaraz. Oferty sub „Poznań"^ 
I LUB 2 pokoje z meblami lub bez do 
wynajęcia Używalność kuchni, komór 
ka. telefon. Gda/iska 38. m. 3T~fncmt. 
parter-
UMEBLOWANY pokój dla 2. M j l o 
wynajęcia, Główna 46, m. 29, !• pf. H p 
SŁONECZNE 3 pokoje z wygodami pc 
trzebne. Zgłoszenia pod ..Inżynier" 
Pośrednictwo pożądane. 3 
POKÓJ frontowy duży o dwuch ok-
nach oddzielne wejście do oddania Cf 
glelnlana 12, m. 15- 3 
MIESZKANIA pojedyncze i kilkupoko
jowe w staTych domach z w y g o d a m i 
Wiadomość: Żeromskiego 69, m 17. 3 
POKÓJ umeblowany z niekrępującttn 
wejściom z klatki schodowej do wy
najęcia. Wiadomość: Ceglelniana 54 
m. 7. 3 
POKÓJ umeblowany frontowy do wy 
micci.T. Piotrkowska 225,' hv 8. t 
ODDAM pokój umeb'owany z niekre-
pującem wejściem zaraz, Skwerowa 13. 
front 3 piętro . 3 
POKÓJ duży frontowy słoneczny, u-
meblowany dla 2 osób lub małżeństwa 
jdo wynajęcia, 6-go Sierpnia 33. m 11 
3-clo POKOJOWE mieszkanie do od
stąpienia. Tel. 176-57. Pośrednicy po-
żądanl. 3 

POSZUKIWANY pokój lub pokój Z 
kuchnią od gospodarza za miesięczne 
wysokie komorne. Oferty: „Bezdzlet-

3 
DO WYNAJĘCIA dwa pokoje z kuc* 
nią, przedpokojem, łazienka, wygódka. 
Al Kościuszki 41 dozorca. 
PRZYJMĘ pana (nią) izr. na mieszka
nie łub odstąpię pokój, Cegielniana 18 
'ew. of parter, m 9. ,5 

POKÓJ niekropujący z wygodami ta
nio do wynajęcia Podgórna 25. m. H 
(przy Dąbrowskie!) dojazd 17—7 I 
SKLEP z pokojem do wynajęcia p m 
ni- Zakątnej GB,. 3 

DO WYNAJĘCIA pokój ładnie umebio 
wanv, Piotrkowska 99. II p. fr. m. 2 
LOKAL w centrum miasta do wynaje 
cia od zaraz na dogodnych warun
kach. Wiadomość: telefon 126-64 w 
niedzielę do 12-ej. ' 
PRZYJMĘ Pana na mieszkanie. Kiliń
skiego 129 m. 6. patler 1-e p :etto. 3 

NA BIURO, dla lekarza albo adwo
kata pokój 1 poczekalnia albo oddziel
nie 1 duży i 1 maiy pokój Piotrkow-
<ka S5. m. 5. tel. 178-21 

POKÓJ oddzielny do wynajęcia Ofer-
tv do ,.Republiki" sub ..Olówna'1. a 
POKÓJ umeblowany z używalnością 
telefonii do wynajerta. Południowa 2% 
front I piętro, m Nr R 3 

POKÓJ umeblowany do wynajęcia oü 
zaraz Zielona 47 m. 18. 
ELEGANCKO umeblowany pokój z po 
ścielą z wszelKleml wygodami zaraz 
do oddania Aleja 1-go Maia 3. m 7 
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P a r c e l a c j a pięknie położonych 
lasów w Wiączynie już sit; rozpoczęła! 

Chcesz nabyć własne, zdrowe i tonie letnisko, kup działkę Wiączynsklego lasu. 
położone są przy projektowanei L A | > 4 DD7C7IMV (Odległość od granicy Łodzi do Wiączyna 7 l / 3 kim. i od Andrzejowa 

linjt eleklryczno-dojazdowej ŁUUs£"DKsCCs£lll ¥ 3 kim. Od Andrzejo*a są stale furmanki do dyspozycji. 
Działki 

Roboty wstępne tejże llnjl Już się rozpoczęły I otwarcie nastąpi w przyszłym roku. 

Do tego czasu dojazd autobusem co godzina zapewniony. 

R l l i r p i f u p h i n f n n m a n i i L L R I T I O L A . 0 Administracja Dóbr Wiączyń-Zieleń. po zła Koluszki, 2) F. Petzold, Łódź, Główna 8, tel. 190-77, 
D i l L u L / L I I I I I I U I l l l d l l j l U l l A l b l d t 3) Biuro firmy .Go-go", Łódź, Moniuszki 2, tel. 190-09, 4) Zarząd lasów Wiączyń Leśniczówka. 

3-Masowa H t a t p Szkoła ù 
Stowarzyszenia właśc. Skład. Aptecznych Wojewódz. 

Łódzkiego w Łodzi 
podaje do wiadomości, że z pisy dla nowowslępuiących uczniów 
(enic) rozpoczęły się od 1-go lipca i trwać będą do 

1-go września b. r. 
Kandydaci winni złożyć: l) podań e o przyjęcie wraz z życio

rysem; 2) świadectwo z ukońzenia 6-ciu klas S Z K O Ł Y sredti'EI; 
3) metrykę urodzenia; 4) dowód wstąpienia na piaktykę; 5) *pt-
sowe; 6) ży> iorys. Zgłoszenia pizyimuje oraz udzHa informacji 
sekrelarz Szkoły oraz Stowarzyszenia P . H. RECHTMAN, Piotr-

D y r e k t o r I n ż . W . D Z I E N I A K O W S K I . 
Kandydaci obowiązani 84 wystarać się o praktykę w składzie 
materiałów aptecznych. 

Ifflltt t. 

PRZYJMĘ inteligentną panią lub ucie-
nicę na pensjonat, względnie iako spoi 
lokatorkę Wiśniowa Góra, Willa przy 
lesie Wiadomość: Lipowa 33. m. 2 3 
PENSJONAT „Zacisze 1' w Glownrc 
posiada pokoje wolne z całodz cnnem 
utrzymaniem lub tylko z obiad.IX. Te 
lefon 181-78. 3 

kowska 207, 
U W A G I : 

Polski Pensjonat „ K U R F Ü R S T " 
Dr. Stefanji Goldzweigowej 
B E R L I N , W . 15 K u r f ü r s t e n d a m m 2 0 5 

przy stacji kolei podziemne! U h l a n d s t r . w pnhlizu kolei Zoologischcrgarten 
T e l e f o n B l s m a r k 1 5 4 4 . 

Pierwszorzędny dom z wszelkim nowoczesnym komfortem, ogród zimowy 
centralne ogrzewanie, winda, w r d a bicz. ca gorąca i z mna. W najdo

godniejszym i najbardziej eleganckim punkcie Berlina. 
P o k ó j z c a ł k o w i t y m u t r z y m a n i e m o d 10 m k . 

„ b e z u t r z y m a n i a o d 6 m k . 
Wykwintna kuchnia. Na żądanie kuchnia dietetyczna wediug przepisów 
lekarzy. I n f o r m a c j e : T E L E F O N 112-14. 

Batiśi Łelnity Wiśniowa Dora 
„Repualiktf i ..Express Wieczorny" 

można otrzymać codziennie u Jamnika 
przy chłodni Włoskiej, willa Kawula. 

P o s a d y J 
ZASTĘPCY ustosunkowani do sprze
daży hurtowej słoniny 1 smalcu VL 
wszystkich województwach poszukt-
wani „Agraria", Warszawa. Orla 12, 
Telefon 426-o0. 

CHCFSZ olrzym-ió posadę? Mus:sz' 
ukończyć kursy fachowe koresponden 
cyjne profesora Sekulowicza. Warsza. 
wa. Zórawia 42.3. Kursy wyuczają U 
stownie: buchalterji, rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej 
stenografii, nauki handlu prawa kali. 
grafjt. pisania na maszynach towaru, 
znawstwa, angielskiego, francuskiego 
tilemieckiefo., pisowni oraz gramatyk 
polskiej. Po ukofTczeniu świadectwa 
Żądajcie prospektów. 31 

Ifpflin na mli:? 
Pamiętaj zabrać 

Aparat Fotograficzny 
A p a r a t y Z e i s s - I k o n o d z ł . 3 6 

poleca 

J. MORGENSTERN1 

MjŚ% P I O T R K O W S K A JŁFFC 
411 T e l . 1 2 0 - 6 3 lłU 

Proszę zwrócić uwagę na nowy adres. 

POTRZEBNA MANICURZYSTKA. Zakład 
FRYZJERSKI. IŚRZEZIŃSKA Nr. 5. 3 

POTRZEBNE zdolne panny podręczne 
i uczenie* do salonu mód. Al. 1-K<> 
Maja 9, m- 1 • 2 
POTRZEBNA młoda panienka (izraer.) 
do dwojga małych dzieci na przycho
dnie. Zgłaszać się: Lewenberg, Za
wadzka 50. między 5 a 8 popoł 

l Nauka i wychowanie I 

W CI AQU miesiąca i pod gwarancja 
wykluczającą absolutnie wszelkie ry
zyko, wyuczą praktycznie na samo
dzielnego buchaltera - bilansistę, rze-
czozn. z wyższem wykształceniem i 
kontrol. syndyk, przemysł. — Kończą
cym świadectwa. Bliższych informacyj 
7—9 wieczór. Piotrkowska 183 1 p 

r 

SAMODZIELNY sprzedawca z branzi 
kolonialnej z kilkuletnią praktyką, po
szukuje posady od zaraz. Na żądanie 
kaucja 1.000 zł. Zgłaszać się do dzień 
..Republika" pod . S. S " 
MŁODEGO współpracownika poszuku 
je biuro elektrotechniczne. Piotrkow
ska 103. m. 37. 3 

Rozmai te 

MATURZYŚCI uwaga! bezptatnych 
informacyj w sprawie studjów w Cze
chosłowacji udziela się od 6—8 wiecz-
Żeromskiego 40, front II piętro m. 20 

26 

POŻYCZKI od 3000—5000 zł. poszu
kuje. Gwarancja hipoteczna, telewu 
142.31. 8 
MALARZ odświeża mieszkania tanio, 
Przejazd 59 m. 26. 3 

NAUCZYCIEL gimnazjalny udziela leh 
cyj Języika i literatury polskiej l la-
clńskiej. Lekcje indywidualne 1 zbw 
rowe Specjalna metoda dla doiu 
słych Telefon: 190-02. 28-9 

PRZYJMUJĘ pońozochy jedwabne do 
reperacji Cena konkurencyjna Po
morska Nr. 50. R Kon (sklep fronto
w y ^ 

STUDENT udziela matematyki. facin> 
fizyki, języków 6-go sierpnia 14, m. 26 
u p. Kona (lewa oficyna). Godzina 6 
lub listownie; 3 

SZOFER - mechanik z kilkuletnią prak 
tyką trzeźwy, uczciwy, poszukuje po-
sady- Oferty pod ..Uczciwy" 

I POKÓJ frontowy, ładnie umeblowany 
lodnajmę solidnemu panu. Piotrkowska 
1165. m. 8 12—5. 3 

AKWIZYTORZY do przyjmowania ro 
bót kanalizacyjnych poszukiwani przez 
poważną firmę. Zgłoszona pierwszo 
rzędnych kandydatów sub: . P . R. S.' 
do administracji niniejszego pisma 

STUDENTKA wykwalifikowana peda
gogiczna udziela lekcji oraz przygoto 
wuje do egzaminów Warunki dogod 
ne. Oferty sub: „Studentka" do ad 
ministracji. i 

ZL. 10.000— przystąpię iako czynny 
wspólnik do solidnego dobrze prospe
rującego interesu, ewentualnie złożę 
iako gwarancje za otrzymanie posaay 
buchaltera, lub kasjera. Oferty pod 
• A Z." do nin. pisma. 

I Kupno I s p r z e d a ż I 
m m m m m ^ m B m ^ m m m m m m m £ s \ } l t i R Y M obszerne, wysokie. Jasne 

.SSS^^^SS^^^^^^^^^^^ z wodą i światłem przy ulicy Sien-
PLAC przy ul. Sosnowej do sprzc- kiewicza 102 do wynajęcia. 3 
dania. Wiadomość: Piękna 9, w sklepie POKÓJ z kuchnią do wynajęcia przy 
1 ul. Nawrot róg Piotrkowskiej. Wiado 

SZOFER z praktyką, potrzebny do pól 
ciężarówki, ul Cegielniana 15. m. 5 
od godz. 3—7-ej- ; 
POTRZEBNA biegła kelnerka od zara* 

1 Główna 50. Restauracja. 

Lokale 1 
ŁADNY, czysty kawalerski umeblowa
ny pokój odnajmę. Wejście ze scho
dów. Grabowa 20, m. 13. II piętro. 
prawe wejście 
DO WYNAJĘCIA 2 umeblowane poko 
je, nadające się dla doktora, adwokata 
lub na mieszkanie, Piotrkowska 16o, 
u gospodarza. 3 

mość codziennie u P. Cerbe od godz 
3 30 do 5.30 Kopernika 25 fr 11 p. 3 
DO WYNAJĘCIA 1—2 pokoje ume
blowane, frontowe z wszelkiemi wygo 
darni Cegielniana 19. front I p. m 6-

. INŻYNIER - mechanik1 młody z wyż-
szem wykształceniem handlowem po-

'.szukuje pracy. Wymagania skromne 
'Oferty do „Republiki'1 sub .Inż B". 

MIESZKANIA pojedyncze kllkupokojo 
we 1 sklepy Pośredniczy szybko I so
lidnie Andrzeja 13. m. 14. tel. 201-86-

Ï Letniska 

5-cio POKOJOWE mieszkanie w War 
szawle z wygodami 1 telefonem blisko PENSJONAT z kuchnią wegetaryjną 
dworca głównego, zamienię na 3 cwen i kuchnią warszawską, stacja Koluszki, 
tualnie 2-pokoiowe mieszkanie w Ło-'Nowe Żakowice pod lasem. Pokoje sio 
dzi Bliższe informacje w e wtorek od neczne w ogrodzie ceny przystepnt-
godz 12-ej tel. 2u9-66. 3.Wiadomość na miejscu u O. MantaJ. 7 

POTRZEBNA zdolna panna 1 ekspe 
djentka do magazynu kapeluszy dam
skich Oferty pod ..Zdolna1' do .Repu 
bliki'1. 

FRANCUSKIEGO udziela Absolwent 
Uniwersytetu Paryskiego. Konwersa
cja. Ceny przystępne. Wschodnia 23. 
m 9. fr. II p. od 4—6-ej. 

Matrymonjalne 

UWAGAl Wywiady wyłącznie matry 
monjalne miejscowe i zamiejscowe za 
łatwiam dokładnie, zapewniając abso
lutna dyskrecje . Wywiady", Wąrsza-
wa. Niecała 12. m 82. 2-8 
ZAPOZNAM młodziutką panienkę do 
wspólnego uczęszczania do kina i spę 
dzania wieczorów. Zgłoszenia „Dla 
bankowca' 1. 
OLGA. Listy oraz pieniądze nadeszły 
Sercu tęskno I smutno. i 

.SWATA (ki) ze stosunkami w lepsz 
biegle pisząca na maszynie, Po*n*Iw« ' z S f e r K S 8

n o d
k a y a ł £ r . . x w y k s z i -

na przez przedsiębiorstwo przemyśle- C " o T i i 7~~-~ 
Oferty sub: .Zaraz' 1 do admlni- SWAT albo Swatka, obracający się w1 

lepszych niemieckich, zamożnych sfe
rach poszukiwany. Oferty sub: „A 
B." do adm. nin pisma. • 3 

we 

WYRZYMACZKI przyjmuje do repera-
cjl Jan Torno. Żeromskiego 66. 3 
FUTRA oraz wszelkie roboty kuśnlet-
skie obecnie najdogodniej wykony-
wuje kuśnierz Wacław Kawecki. Piotr 
:owska 1^3. 3 

POSZUKUJĘ wspólniczki lub wspólni
ka najchętniej z fachu fryzjerskiego t 
kapitałem 500 zł. w celu założenia za-
kładu. Of. pod ..Zakład'1 do admin 3 
3-000 DOLARÓW pożyczę na I hipo
tekę domu mieszkalnego w Łodzi. O-
ferty sub: -M. W. S- 3000'1 3-8 

I Zagubione dokum. 

ZGUBIONO świadectwo konia zaku
pionego u Kazimierza Rokickiego, pir. 
wiat Grudziądz, wieś Kłódka poczta 
Owczarki. Zwrócić, W Cwajgenberg. 
Brzezińska 94 3 
STĘPNIEWSKI Jan rocznik 1903 za
gubił książeczkę wojskową, wydaną 
w P. K. U Sieradz — Łask 5 

stracji pisma. 

ZA ZDOLNA biuralistka poszukuje 
skromnem wynagrodzeniem posady biu^AMOTNA ma do odebrania list 
rowej Włada polskim i niemieckim w admlni^aciL 
słowie i piśmie, pisze na maszynie- Po^MŁODA pani poszukuje zamożnego pa 
siada pierwszorzędne referencie Ofer- na celem spędzenia godzin popołudnio 
ty sub „2111". 30 wych sub: „Blondynka" 3 

IAKÓB Dawid Llclitcnstein, zam 
Lwowska 13 zagubił legitymację Fun 
duszu Bezrobocia. 3 
STĘPNIEWSKI Jan. zagubił książecz
ko wojskową, wydaną w Sieradzu 4 
RAKOWSKI Efroim zgubił dowód oso 
bisty wydany przez Starostwo _ Cie
chanowskie oraz książeczkę woisko--
wą i kartę moblizacyjną wydane 
przez P. K U. Ciechanów. 
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Prenumerata 11 Republiki" Ogłoszenia: 
ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł 5,60 
za odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłką pocz 
tową w kraju zł. 6,50 zagranicą zl. 10. „Express" 
I . Republika" wiraż z odnoszeniem 8.60 złotych. 

ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) 
W TEKŚCIE: 50 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpaltj 
NA STR. i-ej zt .2.— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr., wyżej 40 gr- za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz, 
i zaślub, pb tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc, 
zagraniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 
Ogłoszenia specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zł 1.50 poszuk. pracy 
10 groszy najmniejsze zl. 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane,-o De 
wniesione będą najpóźniej w cagu tygodnia 
od ukazania sio pierwszego ogłoszenia, lulj 
niezwłocznie po ukazaniu się drugiego z rzędu 
ogłoszenia tej samej treści co pierwsze — 
0'.nyłki. które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia-

jWydawca: Wydawnictwo „Republika", sp. z ogr. odp. Redaktor odpow. Wacław Smólski. W druk. ..Republiki", sp. z ogr.. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 


